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arta Czi • Uchwały Rady Ministrów 
WARSZAW A PAP. - W dniu 11 bm. od­

było się posiedzenie Rady Ministrów, na któ­
rym po referacie Ministra Skarbu Dąbrow-

/ skiego, przyjęty został projekt ur.tawy 1karho 

musi gw~ ranlować wszystkim narodom prawo do życia i wolności :::;j~~::::i:~:ud:::n::zy::!:~:!~fi ~~!d~ 
P 

, • • plac, jest całkowicie zrównoważony. Ustawił 
rzemow1en1e wiceminrstra Wyszyńskieoo stym i posługiwania się\p-im w miejsuch Skarbową zostały po raz pierwszy objęte w~ 

G I Z 
. e publicznych. ,,Projekt genewski" przewi- datki Inwestycyjne I admlnlstracyjne całe· 

na enera ny m oromadzen1u o N z dywał to uprawnienie, które obecnie usu- go Państwa, przy czym system finansowania 
2' · ęt t kstu d kl · · W it•wesłycji odbywać się będzie nie w drod:re 

· PARYŻ (PAP) zwa.ły się głosy jakoby „pojęcie faszyunu m 0 z e e arac]l. ten spooób krr.dytów, lecz prawie wyłącznie w c1rodH 

W czasie' dyskusji nie było dostatecznie jasne''. ?:e n:1li~ iu:tylrul łu.dz.któalry. by shpełnid ·1 ~e-j dotacjL 
nad proJ'ektem de- Art 2 k ó Ję ~. onow u 1 n e.zącyc o . mnie • Ustawa wprowadza ścisłą gospodark" kre-

. 8 proje tu m wi o prawie każde- - d " 
klaracji praw czło- go człowieka do swobodnego udziału w szor.Cl nuo owych w hcznych kra~ach. dytami, etatami i dochodami, ustala zasady go 
wieka J"aka toczyła l · · k 1 a1n Mówiąc o dalszych brakach w deklara· spodarki finansowej przedsiębiorstw państw. 

spo ecznym zycm u tur ym, postępie .. W • k" k 1 
. i \\')'posaża Ministra Skarbu w niezbędne 

się przed uchwale- naukowym itp. Nie stwierdza on jednak- CJl, yszyns 1 ws aza na zrezygnowame środki kontroli budżetowej. Budżet admini· 
niem tej deklaracji jak to pn;cwidywa.ła delegacja radziecka z konsekwentnego przeprowadzenia zasa- stracyjny na rok 1949 przy zachowaniu peł· 
n_a plenarnym po- _ że „rozwój nauki winien służyć inte· dy pełne~o ~ówno~l!rawnienia wszystkich ne.i dyscypliny finansowej i reżimu maksy­
<;:edzeniu General- resom postępu i demokracji, sprawie po• obywateli, mezalezme od rasy, narodowo· malnych oszczędności w wydatkach rzecz,.,_ 
nego Zgromadzenia \ojn i ws~ółpracy pomiędzy narodami". ści. religii i języka oraz na zignorowanie \VYl'h i osobowych, przewiduje dalszy w~ro9t 
ONZ zabr;tł głos wi „Porawkę tę _ oświadczył Wyszyński suwerennych praw i interesów państw. ~J;.~~fa~w na oświatę i powszechną służbę 
reminister Wyszyń- - odrzucono .najprawdopodobniej dlate- „Wszystkie te braki - powiedział w I 
ski. ··o. że z'ożyła ją delegacja radziecka, po- zakończeniu delegat radziecki - uniemo- Marszałek Zymierski na Morawach 

Wyszyński przy- dobnie jak to ~uż nie raz zdarzało się w żliwiają potraktowanie projektu deklara- 1 wmniał, że rozpa- ciągu obrad ONZ". cji praw człowieka za odpowiadający wy- PRAGA PAP. - W ~obotę, w god7.inach 
trywana od dwóch Nast,,.pnic mówca porus'7Vł sprawę po- mag·aniom, stawianym takiemu dokumen- rannych prz~był do st?hcy Moraw - Brna 

la+ d"'kl · ł · k • . . . - „ ~J • • t • Dl t t - bł d b ł b k Marszałek Michał Żymierski wraz z ~enera· 
." „ - rracJa praw cz owie a' była - ·ni.ee.ta w rleklaracJ1 prawa ka:zdego, ~1e owi: a. ego ez , .ę em Y 0 Y 0 .azy· łem Mieczysławem Wągrowskim. Gościom 

UJęta początkowo w t. zw. „projekcie ge- zalezn1e od tego, czy reprezentuJe on wię· 1 wame zbędnego posptę-chu na obecne3 se· polskim towarzyszyli czechosłowacki minil!ter 
newski~'·. Naj.poważniejszym brakiem te- i-;yrość czy też mniejszość ludności ,do kul· sji bez wprowadzenia istotnych poprawek ot·rony narodowej gen. Svoboda, ambaHdor 
go pro]ektu było to, iż nie przewidywał tury na.rodowej, nauki w języku ojczy· w licznych art:vku!ach deklaracji''. O~zewski, generałowie Prochaska i Janda. 
on odl)owiednich środków dla urzeczywi· 11_1111-1m-1111-1111-nn-m1-111-1n1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1n1-11~11n-111~11-1n-111wnx 

;~~:~~a~::~~~\~~j~~~~w:E~· Chiny zrzuca1·ą ,. arz. mo dyktatury C.zan°. -Kai-Szek• 
nie zdołano usunąć jego zasadni~ych 6 a 
błędów. Prxed wyzwoleniem Nankinu, Sz.anghaiu, Pekinu I Tienłsinu prze.z woiska ludowe 

Delegat radziecki przytoczył szereg LONDYN PAP. _ Według nadchodzącyłb. odsiecz wojskom Czang-Kai...S7.eka, walczą- pa.Tie z Nankinu, z Szanghaju, Pekinu f 'lienł 
przykładów, świadczących o abstrakcyj- tu władom~cl z Szanghaju wa.Iki zblii.aJlł cym w reionie SuC7.0u, ..ta.ta odcięia od sinu oraz ie call! Chiny, jakkolwiek walkł bę 
nym ujęciu wielu ważnych zagadnień, się coraz to bardziej do Nankinu, WojSka SwYCh ba.z zaopatrzenia. dą Jeszcze niewątpJlwłe ~etde 1 ~. 
odnoszących się do praw człowieka. Arty- ludowe nacierają m.in. wzdłuti: linii kolej.J- LONDYN, PAP. - Jak donosi agencja Ren wstaną w końcu wyzwolone. Sforsowanie 
kuł c~warty deklaracji głosi, że „każdy wej prowadzącej do stollicy Chin kuomiintan- tera, redaktor naczelny agenoii prasowej rzeki JarnJ-Tse-K:iang, zdaniem ChJia0-Mu, 
człowiek ma prawo do życia, wolności i gowskich. Szczególnie napięta sytuacia pa- Chin ludowych, Chiao-Mu, udzielił wyw1•adu, nie będzie przedstawiało d1a ~i l!udowej 
i o!'ob;stej nietykalności", ale nie porusza nuje w okol'.cach miasta Peng-Pu, które ucho- w którym omówił sytuację na frontach woj- większej trudności. Stwierdzając, że pomoc 
koniecznyrh środków, jakie państwo win- dzi za ostatnią linię obronną a·rmil Kuomin- ny domowej w Chinach oraz nak.reśln per- 2lbrojna, jakiej Stany Zjednoczone udzielają 
no podjąć dla istotnej realizacji tych praw Ałngu przed Nankinem. Trzy otoczone gru- spektywy dalszego jej I002Nl'Oju, Kuomintangowi, przyczynd.a się do przedłtrila 
Odrzucono noprawk<> radziecką. stwier- py woisk Kuomi?tangu w prow~jach !">n- Mówca podkre§11ł~ że. sytuatja .wojslkowa nia woj~y ~ Chinach, mówca zaznaczył je-

,.. " hwei Honan i Kiang-Su od=lwaJą dotkliwy w Chinach kształtuJe się pomyśln:e dla ar- dnocześme, ze a.nn1a ludowa w dużej mie. 
dzającą obowiązek pokrywania kMztów brak· żywności Również 12-ta grupa armii mii 1udowej Wyraził on przekonanie, że rze ~ pom0cy łeJ korzysta. Tak DP. w cza. 
ubeznieczeń społecznych, robotników i Ku<>m'.ntangu wysłana w SMlim czasie na woJska Cza.ng.KaLSseka 2J0Bt&.ru\ wkró~ wY słe Jednej tylko bi~ ~ umfd Judo. 
urzędników przez państwo, lub pracodaw· 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 wej zdobyły uzbro.Jenje t a.muni-0.fę, dorównu. 
ców! L• t b t „k • k • k• h ją.ce trzymteslęcmeJ pomocy amerykańskieJ. 

Natomiast delegacja radziecka wystą- 151 otwar y ro o Ol ow a mery ans IC Zapytany o możliwość porozumienia między 
piła przeciwko artykułowi 20 projektu, władzami liudowymll, e ,,liib&alnymli" ele-
zajmującemu się sprawą „wolności, prz~ do Trumana - z żądaniem porozumienia i współpracy mentami Kuomintangu, Chiao-Mu ołwiadczYł 
konań i ich wyrażania". Artykuł ten przy- ze Zwjązkiem Radzieckim że wła<ize ludowe mogłyby wsPól:Praoowa~ 
znaje k<żdemu prawo przejmowania i NOWY JORK PAP. Krajowa Rada Przyja· I O'wiadczenie podpisali m. łn. przedstawi- je<lynie z tym s~rzydłem Kuomintangu. na 
rozpowszechniania wszelkich informacji i źni Amerykańsko· Radzieckiej opublikowała w ciele związku zawodowego kuśnierzy, służby którego czele st<>i marszałek LL-Chad-S'Un, 

idei przy pomxy dowolnych środków. prasie oświadczenie podpisane przez wielu łączności, stolarzy, zakładów użyteczności pu Przyszły rząd Chin ludowych -:-- stwierdził 
„My-o;•'.,'iadi;zył Wyszyńs~i -wyklucza· I przedstawicieli różnych zwią.zków z~~odowych, blicznej, urzędników ~ywll.t.nych, przemysl11 I mówca - oparty na koalicji, got-ów Jes\ 
my mozhwo§c dopuszczen•a do propago- wchodzących w skład Ameryka1iskieJ Feder&· gazowego, koksowego 1 chemicznego. współpracować ze wszystkimi ludźml kł6r21Y 
wania „idei'' faszy-z;mu, nienaWisc1 raso- cji Pracy (AFL) i kongresu przemysłowych ~ pragną, wnwolenia kraJu. ' 
wej, wrogości narodowej, czy podżegania związków zawodowych (CIO). 

d 
• · podn W oświadczeniu tym przedstawiciele amer.r-

o WOJDY. N1edo))itki fas?.yimu icsą katiskich związk6w zawodo-wych domaga.jł lit 
niewątpliw;e głowę, jeśli deklaracja. praw zaprzestania. „ziU1Dej wojny'• i zwracajł sit do 
cdowieka jawn\e poprze rozpowszechnia- Trumana. i :Marsh3.lla. z prośbą o niezwłoczne 
nie jaklchkolwlek idei, a więc również i wznowienie rokowa.11. ze Związkiem lł.adziec-
fa11zys+owskich". kim 

Art. 21 projektu deklaracji sformułowa- Naród a.meryka:dski - stwierdza. oświadcze-
no nader ogólnikowo mówiąc 0 tym, że nie - pro.gnie pokoju. Ze wszystkich stron roz· 

· l · ' bod I lega.ją sit Za.dania, abyśmy nasze rozbieżności 
„kazdv. cz.O'Wlek ma ;--raw:o do. swo ne- ze Zwi zklem Radzieckim uregulowali za sto-
go ~dzi~~u ~ zgro~ad~mach i s~warz~- , lem ko:ferencyjnym. 
szemac~ . N~e pow~e~z1ano n~ton_i:1ast nic 

1 
Oświadczenie podkreśla da.lej, że sztuczne 

o zaka~e dZ'ałalnosc1 orgamzaCJI łaszy• podsycanie napiętej ~ytuacji międzynarodowej 
stowskich lub antydemokratycznych, chro wywiera fatalny wpływ na życie gospodarcze 
n\ąc tym samym wyraźnie takie organiza• kraju, a zwła!zcza na. położenie kla~y robotni­
cje. Doszło nawet do tego, że na posiedze· czej, powodując wyrałny spadek stopy życio­
n\ach komitetu do si>raw społecznych ode- wej ma.a pra.cujlłCYch· 

KOMUNIKAT 
W poniedziałek. dnia 13 ~dnia br. tmnktW\lnie o ,;odzinie US. na placu 

pl''."cd Dworcem F?bryr7-··m odhedzie się 

WIELKI WIEC POŻEGNALNY DELEGATÓW 
Partii Robotniczvch z m. Lodzi i Wojmv6dztwa na Ko,ngres ZjednoczeniJ­
WY w Warszawie. 

Wzywamy organizacje obu P.1rtii Rob..,mlcz:vch. orga.nizacle Zwłazk6w 
Zawodowych. mfod7.ie7owe. kobiece, załogi fabryczne. robotruce i robotników. 
ludność pm<'"'---. f.J')dzi. do masuwego wziecia udziału w wiecu. 

Komit.et Łódzki Polslde.ł Partii Robotniczej 
WoJew6dzki Komit.et Polskiej Partii Socjalistycznej 
Koądtet WoJewódzld Polskiej Partii Robotnicze], 

Dor Włókniarzy dla Zjednoczonej Partii 

Wspaniały dywan,_ utkany przez robotników Fabryki Dywanów w Tomaszowie U"'' • 
kszy salę Kongresu ZJednoczeniowego. Bliższe .uazee.ób' o twór:Radl ~ arcydzieła 71:;l, 
dą Czytelnicy na str. 4-ej na&ZR.SU> ni~ 
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W związku z napływającymi z całego baju zwyclęsk:m! meldunkami Czynu 
l~ongresowego przedstawiciel RAP i SAP usyskał wypowiedź tow. wicemin. Szyra 
o roli I znaczeniu Czynu w cdbuc\owie i rozbudowie naszego kraja. 

(-) Dnia 10 grudnia została wręczona na­
groda Nobla tegorocznym laureatom: ADilt• 
kowi Elliotowi (literatura), SZ\vedowi prot 
Tiseliusowi (chemia), Anglikowi prof. Blac­
kettowi (fizyka) i Szwajcarowi d-rowi Muele 

cji Czynu Kongresowego stanęli na czel~ rowi (medycyna). 
mas bezpartyjnych, z drugiej strony wyłon~ł • • • 
się w toku akcji piękny aktyw bezpartyJ- (-) Obroty zagraniczne Czechosłowacji wy 
nych. niosły w listopadzie w dziedzinie eksportu 

Czyn Kongi:esowy stanowi wydarzenie du- r cych się przeszkód, swą niewiarę w tak czę- PO PIĄTI':: Osiągn'.ęcia i usprawnienia Jr- _ 3.367.561 tys. koron i w dziedzinie importu 
tej wagi. Dla uczczenia historycznego dnia sto nadużywane słowo: niemożliwe ganizacyjne będące rezultatem Czynu Kon- _ 

2
.
418

_
230 

koron. 
Zja:>:du Zjednoczeniowego postanowili górni- PO DRUGIE: W toku tej kampanii nastąpi gresowego zostaną utrzymane i pogłębione! • • 
cy, hutnicy, włókniarze, metalowcy, pracow- ło "zbliżenie pol]l.iędzy personelem technicz- staną s·ę nie tylko świadectwem okresowe- . (-) Do Moskwy pd'ybył znakomity pisani 
nicy i robotnicy przemysłu i handlu, komn- nym i administracyjnym, a robotnikami, go wysilku, ale solidną bazą dla walki o prze brazylijski Jorge Amado, który zabawi w 
nikacji, żeglugi, budownictwa, robotnicy rol- szybsze scementowanie codziennej wspólpr,.- kroczeme Planu 3-letniego, o przygotowanie Związku Radzieckim kilka tygodni. 
ni i przodujący chłopi dać krajowi wiecej cy dyrPkcji, kół partyjnych i rad zakł?...fo- 6-letniego Planu budowy podstaw socjalizm<.1 • • 
węgla, żelaza, maszyn, tkanin, pracować le- wych. w Polsce. • 
piej, sprawniej, oszczędniej, budować szyb- PO TRZ~CIE: Wzbogaciła się treść w.spół- Takie są wynikające z tego krótkiego prze- (-) Na zaproszenie :r;ządu Wf!gierskiego 
ciej, likwidować zaniedbania, realizować ha- zawodnictwa obejmująca takie punkty, jak glądu zadania: przybył do Budapesztu profesor prawa mi~ 
sl:a nowego, socjalistycznego stosunku do pra budowa i remJnt mieszkań, świetlic, żłob- Utrwalić zdobycze Czynu Kongresowego. dzynarodowego na Uniwersytecie Katolickim 
cy i produkcji. ków, przedszkoli, burs, dró.~ do OR edli oraz Wl'korzystać n:ibyte doświadczenie, pod.!li~ść w Paryżu ks. Jean Boulier, który był jed-

Dz'ęki Czynowi Kongresowemu wykonanie walka z marnotrawstwem, 0 lepszą or~nni7a- WSDółzewodnictwo w r. 1949 na poziom wyż- nym z uczestników francuskiej delegacji na 
l · k 1948 t ł · ul t · tr f b · k I ~- d Kongres Intelektualistów we Wrocławiu. P anow za ro zos a o znaczme a WJ')- cj_ę al'sportu we':"°ąt_r_.,, 11. ryczn~~o i op" , sey cd Czynu Kon;:-re!i'owego. przenle„c y· * • 

n2, a cały wysiłek kla.>y robotniczej koncen- manego. o Jnpszą Jako::c produkcJi, o wyzszą skusję na temat Planu na rok 1949 w mas)' . • . 
'U'uje sie na osiągnięciu jak największeJ il0- dyscyplin!" pracy. 

1 

robotnicze _ niech w ogniu krytyki załóg (-;) Związek marynarzy Japońskich pos~i 
ści ponadplanowej produkcj,i. Bohaterzy Czy- PO CZWARTE: W?.rosła rola aktywu par- :o:rod::;~ si0 w~·żs. :re <'d ryfr pfo.ncwych :ra- now~ł kontynuować trwający już od 5 la 
nu Kongresowego nie 7adowalaią si.ę nawet tyjnego i członków Partii, którzy w realiza- dn.nła i 7.0bowia7..a.nia. I straJk celem poparcla żądań podwyżki P c. 

~~~~~;~~::~.:r;;r,;~~~if2~~~; r.,n~rh rnHłn(hnihi rlnb~ n~ dn!n 2Jńur bnn~rnrnury[h .I ftH ffił0dlinl· 
ZaCJl Czynu Kongresowego stawiają sobie \<a ~1 :~~ft .•r ~i~"f. u ~~~j l -~~~! ~' u~ tj u u,; nu l ~~~n• Ił u 11'.j 
łogi nowe wymagania, zdobywając świado- · • ...,_„ 1• ~· •"- • • " .., ··- ~ 

"!!O.~Ć swe.j siły i swych możl!wo~ci i doko· 1 lm~onu!ący Czyn I<onoresowy robotników Warszawy 
nuJąc śrmałych poprawek pla,now uk'ada- •P ~ 

. nycb przez dyrekcje. Po Liałych oT)!ecionych koronką balustrady wy Politechniki, przygotować gmach dla ją dostatecznie silnie nie tylko do fachow-. 
Robotnicy wielu zakładów prielamu1ą . schodach id;:iemy powoli w górę. w dole, na Kongresu. ców, ale nawet do laików. 

a!)rzedzenia i zas~rzcżenia personelu tech- kruż„ankach korytarzach w salach krzr;t:iją Tu będzie odbywał si~ Kongres Zjednocze „Jak to zrobili?" Nie maj!\ czasu na dłu· 
rlr-::nego, wskazując, że w obliczeniuc'l „•,b- się gorączko~vo robotnicy; uzupełniając ostat niowy. Mus!my wszystko na czas zrobić! po gie opowiadanie. 
b ktywnych" możliwo~cl produkcyjnych nie nie szczegóły, ustawiając długie r7~dy 1'n0- każemy, jak się pracuje. Tak postanowili in- Zrobili, bo pragnęli tego dokona~ za wsze] 
uwzg.l_ęd?io.no ~ego, ~otężnei:~ czynn ka pr~- seł, priec"<:Gajłc grube zwoje kabli. żynierowie, techn:cy i robotnicy. ką cenę, bo nie żałowałl swych mózgów, 
dukc.i1, 1atum Jest sv11:>rl"m":>" klN'Y r"l>"t>J1- Czerwony kckosriwy chodnik metr po me- I poszła robota„ W ciągu niecałego miestą- rąk i czasu. 
ezej i Zf'spcłow. e W"Pf-

1o:s.wod..,ictwo 1>ral'v. trze rozwija się pok;:yv;ajac jasną, blisko I ca wykonano to, co komi1;et planowa .. ł w cią- Obywatel Buze w jasnym roboczym fartu-
I<opalma Zabrze - Wschód wyko,.,ała mbo- 1000 m. kw. po>vierzchni l'czącą. płaszczyz- gu roku. Dokonano 55 proc. remontow, zało- chu mówi o pracy malarzy. Powiedzieli, te 

wiązanie na dwa dni przed terminem. Pro- ne ma"murowej posadzki. żono instalacje, centralne ogrzewanie. Te o- nie ma żadnych przeszkód, !.e wszystki~mu 
dukcja d~nna ._vnrosła z 5710 ton, do g4J6 I Osta1·nie .uderzel'ia młotk3 głośnym ech·~m st.:itnie wykonano w ciągu 10 tc;Ini, ~ijąc wszel dadzą radę - przecież to na Kongres! ... I da 
ton w dmu 28 l:stopada. rozl~g~ją stę po całym gmachu. I k•e r.ekordy. Wykonawcy sami sobie nie wie li. Przodownicy tow. Kolbusz, tow. Kopczyń· 

Oto jest miara ukrytych rezerw, którą wy- Wiec iednak naprawdę! Trudno uwierzy6, rzyli, że potrafią temu podołać. ski, Rokicki ł wielu, wielu innych nie myśle-
zwoliła ir.icjatywa załogi Zabrze - W.schód". że to Warszawska Politechnika, jeszcze tak Według pierwotnego p'.anu odbudowa mia- li o tym kiedy będą odpoczywać. MalowaU

1 
P. W. Z. Azotowych w Chorzowie wykona- niedav.rno doszczętnie wypalona, zrujnowana, Iła być. wykonana najwcześniej w czerwcu malowali i zdążyli: 4.000 mtr. kw. robót oleJ 

ły zobow' ązanie na 10 dni przed terminem. zniszczona. IS49 rnku. nych, 23.000 mtr. kw. klejowo wapiennych. 
Kopa.inia „Bierut" na 10 dni przed terminem Nawet wtedy, gdy postawiono wokół niej Meldunek dziś jest krótki, składają go !n- Politechnika jest l nie Jest taka, Jak była. 
PZPB Nr 3 na dwa dni przed terminem. pierws~e rusztowania, l!dy montowano kop•1- żyni0rowie i hydraulicy tow. Chanachowlcz, Jest wspanialsza, jaśniejsza, piękniejsza.. 
Wedł1 1p.: n\eQdnych danych hasło kop'llni łe S7.k1al'ego daebu. nikt nie pr7VPU~7czał. Kamler, tow. Bieł0cki , Majev1ski ł Dud„lt. Dziś p1·a.cujący przy niej robotnloy oddaj' Jlł 

Zab:-ze - Wschód podjęło w przemyśle M•n. że w ciągu tep,o roku :rabłysną tu światła, że Inżynier Włodarski - kierownik robót bu:1o- na. swoje święto, na Kongres - a potem od 
Przemv!:łu i Bandlu 921 zakładów obejmują młod:i:ież otrzyma tak piękny wspan nły wlanych nie schodził prawie wcale z roboty, dadzą młodzieży. Oddają 64.000 mtr. .o·t.eśe. 
cvch 800 OOQ robotników i pracown'.ków urny gmach. podobnie inż. Zakrzewska, Dajkowski i ich kuba.tury - wielką., największą w Wanza· 
slowych. Stało się to dzięki niespożyte.i energii kie- ekipR z najlepszymi elektrotechnikami: Skwa wie salę, ogromny hall, około 90 pokoi l ni 
Dz;_ęki takim wysiłkom i wynikom. plan rowników budowy dziek! wytrwałości i za- rą, Zientarą, Tarczyńskim. wykładowych. 

i·oczny roku 1948, dru3ieeo roku trzylatki bę pałowi robotnikó;;,_ ktÓrzy Piespełna prted I Zmontowano trzy kotły o ogólnej powierz- Co chwila dzwoni telefon - napływają o-
rlzie w:'so1;:o D ~Z'.)kroczony. miesią<:em p::zys~li tu. aby kontynuować ro· clmi c:;rz:::walnej 1.23 mt::„ ogrzano około .45 statnie meldunki o wykonaniu robót. Zrobili 

31. 10. przernvRł nafto':vy wykonał pla•1 wg. ł hotv zapoczat!rnw?!JP nrzoz Kn""lito+ 0db•1-ł0- tys. mtr. sze~c. P.m::irhn. T 0 cyfrv przemawia- już swoje murarze: Zieliński, Wiaderny, M~-
wartości prodt:kcji. 5 listopada - przemyst - zanek, ich pomocnicy: Fidorczyk, Welcel, Mo 
cilem;czny i mineralny. 10 listopada - spo- !1'7 . , • tyczyński. Czy nie za dużo nazwisk - nie, 
żywczy 15 listopada - tłuszczowy, drzew- I ,.o ""CO~" ;',· ra"~ ~rvzu stnnowczo za mało. \ 
_..,..: odziebwy. 18. 11.. - hutniczy i włóklePnł 1 lJ\ li!! ffll 1{19 ~ ~'IP' In .,; Przez miesiąc pracowało tu przeciętnie 
czy. 23 listopada - skórzany, 24. 11. - ele- dz!en:nte· 2.5 o!;ób, ra· "91f4>~siE!"'najwię'\tlł7.ego 
kt-rotechniczny. 26. 11. - metalowy, 27. Il. - PARYŻ (PAP.). W sobotę Zgromadzeme • Francuski m:nister spraw zagranicznych nasilenia robót ponad 45-ciu, dając ze ste-

. · 1 12 k 4 l" G Jn ONZ zebrało s1'ę na s"'e ostatnie Schuman ""..-ził poi;rla,d, że wprawdzie rezo b" tk mi ·ęt ~ f tu jazm ·p.apiern~czy, . . - onserwowy, . ~. - erier~ e , „ . · . .VJ"'' - • • • t ie wszys . o, swe u eJ no:sc, en z , 
formentacvjny. 6. 12. - cukrowniczy i gra- posiedzenie w Paryżu, by rozpocząć koncow1:1 lucJa - z poprawkami lvb bez - „mE'. JeS zapał. Nikt tu nie liczył godzin. Tempo pra­
fin,.,y · · · debatę w spra"v ie Palestyny. N~ porządk_u dor.konałą" ale J?ie. ma czasu do stra~cma. . cy nie słabło. Chodzilo przecież o Kongres, 

Jstnie,fą w!':-:y~{kie przedankl dla osią1mie- 1 dzienn:1m znaidowała się rezoluc.ia . bryt:v.i _Del~gat ?rrtyisk1, HE'.ktor ~~c Neil ozn~J- Uczelnię, Warszawę! 
cl.a no proc.-nt plam,, a wiec •(Il:> ponadpfa- 1 ska uchwalona nieznaczną więl~s?ośc1ą. g~o- mił, ze Wiel.rn ~;ytama .wc1ąz jeszcz~ wie- Politechnika za kilka godzin będzie już go· 
n1Jwej prf'dn'·rii mlJi~„,,~ '>1'11 ,..i •~„0u, :1.ło- , sów przez Komisję Polityczną i prze.w1dUJ~- rzv w ~kuteczn~8<; ostatmc~ P:OPOZYCJl ~ei:; towa na przyjęcie gości. Poczta, telefon, 1e­
tycb nn.t>dwo.i"'l''"lVl'l• \ •lh nrz„••:yżs:r"nia p:-ci ' C'a wysłanie do Palestyny 3-r:s'lbowei Ko ml- nadotte a, chocwz rozum1e, ze propoz ~<;J• 

1 
gr f radiowęzeł sieć głośników obejma'ą 

dukcji roku 1947 o 1łr,wie 30 procen.t. . sji w r:elu prowadzenia r?k0w~ń pokoio- tvch rii~ przyjęlib~ ani Żydzi ar:ii ~rabi)wie: s~lę ai, krużganki. Na posterunku czuwają j~-
Znaczenie Czynu I'::cn<;(resowego Jest 1ed- wych. Ponadto Zgromadzeme za.~ęło ~ · ę po- "Ilf!.ac Neil z~ad~a s1~ na uzupE'.łmeme re~olu szcze jednak wszyscy. Chcą dopilnować naj-

nak o wiPle wie.k~w ; głębsze. prawką Francji, Kanady, Australn, Chm, No- CJI J?OPr'.1".""ką siedmiu wspommanych panst~ mniejszych uzupełnień _ dekoracji. Mecha-
PO PIERWSZE: w ramach tej kampanii wej Z(>landii, Brazylii i Kolumb!i. proponu- .Ro:vniez dele~at USA 11'.os~er . Dulles„ozna,- nicv badają działanie wielkich reflektorów. 

· nastąpił orzt>łom w formach wspułzaw.Jdn'e- iącą, bv wspomn'an:i K?misia me pasm.dała truł. ze zgadza_ się na przyJęcie rezoluc11 wraz w ·jednej z lóż robotnice drapują dwa sztan­
twa. !)!7.ejście od współzawodnictwa międzv uprawnień do narrncema swych rozs.trzy- z ooprawka?'11. . . · dary _ purpurowy i biało-czerwony. Jut ds 
jednostkmvogo, do w~póhawodnictwa miedzy gnieć, lecz bv Żyd7i i Arabowi 0 osia<jnęh pn- Przewodm~zący Evatt: odraczaJąc posie~ze wno pociemniała oszklona kopuła dachu za­
zespołowego, ooartego n współzawC'dnictw.) rozumi':'nie pomiędzy sobą. a7°hy ni1dać mu nie do godzm p~poludmo~vych wz~ał ,dłpe e- stapiły ją jasne elektryczne światła. cru pły 

· . . . . . „ me u szy o. J'ednos•kowe Przodownicy pracv wychOWlJia tn„ał:v ch:>raktPr. gatów do zamamfcstowama ducha v.spo ra-1. · t bk 
nowe k::idrv szkolą zespoły, walczą o nowe Kanadv1i;k1 rn ·n1st(>r soraw zagran1cznycn cy. s j nie 
m 0 tody .pr~~:v . z~sp~!v współza,vo.:lnicząro!' re I Pearson ~twierd1ił. ?:e rf>'>:Oll'cia uchwaloria I Na nosiedzeniu ponołndniowyrn Zgromadze Wychodząc rzucamy osta°!1k'te po ~eania -
woluciorii>:llia od <1"'1.l pr(lces„ produkcvinf' orzez większość Komisii Polityczne1 poc;iada nia, z„br:_U głos delel?_at Polski .dr 1:adeus'Z jarzą się wszystkie okna, j P a ~ 
wnnsząc swa iniciatywę, krytyke. swój Pntu- mało S7'1ns u7vskariia dwóch trzPcich głrisów Ze.browsk1 i p:ze~staw1ł punkt widzenia Pol· ~e_nny podarek otrzymała. ~o~~d polsk 
zjazm 1 swój upór w przelamywan·u pietrz;~ Generalnego Z~rom11dzenia. ski na zai;admen·e Palestyny. ~Jednoczonej RobotnlczeJ art · 
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15) w . 1"7o:eVl7 - =a1e o od o 
wani do Batmanowa pracownicy. Skry­
wa;ąc żarcikami zażenowanie i niepew­
ność spoglądali na drzwi. prowadzące do 
gabinetu, urządzone na kształt szafy. 

- Przez dzieci więc nie chcecie odjeż­

dżać - powiedzał B::i.tmanow. Słowa j';!go 
zabrzm;aJy jalr .zarzut. 
' - Nic w tym nie ma dziwnego. Dzieci 
- to nie kocięta - powiedział Greczkim, 
nieco urażony. - Niełatwo jest z nimi je­
chać z jednego końca na drugL Jedno 
dziecko zginęło mi w drodze: · zaziębiło się, 
zachorowało i umarło. Ale jeśli trzeba 
będzie - nie boję się ruszyć z całą ro­
dziną. Dzieci moje są zdrowe, a Lizoczka 
moja żona, przyzwyczajona jest do po­
dróży. Ale przykro odjeżdżać stąd gdy 
się ni.czego nie dokonało. Jak żyję nie zda 
rzyło mi się jeszcze opuszczać niewykoń­
czoną budowę . Na Dalekim Wschodzie 
- pracowałem na dwóch budowach i za 
obydwie otrzymałem od rządu podzięko­
wanie. - Przymrużył oczy, spojrzał na 
Batmanowa i zapytał - No, a teraz, czy 
pójdą nasze sprawy czy też nie? 

- Myślę, że pójdą - uśmiechnął się 
Batrr..:mow. - Czy otrzymaliście nagrody? 

- Otrzymałem dwa medale „Za dosko-
nałą pracę" i „Za dzielną pracę". . . 

Wasyli Maksimowicz wyobraził sobie 
medale na obszernej p~ersi Greczkina i 
znów uśmiechnął się. 

- Umówimy się z wami w ten sposób 
- wstał Batmanow. - Wy zapoznacie 
mnie ze wszystkimi pracownikami wasze­
llO wydziału: pragnę zobaczyć co to sa za 

- No jak tam? - zapytał ieden z nich 
ludzie. Ze sprawozdaniem o biegu pracy wychodzącego Greczkina. - Widzę Ż€Ś się 
będziecie przychodzić każdego dnia. Na- spocił, czy aż tak gorąco tam? 
stępnie proszę przerobić te prześcieradła Greczkin popatrzył na .nich ironicznie, 
- każdym z nich figuruje po trzy pudy wytrzeszczvł oczy i 'powiedział tajemni.-
cyfr. czym szeptem: 

Batmanow jakby ważąc w ręku, pod- - Ja, tak z zadowolenia się pocę. A 
niósł paczkę tablic zawierających dane od wam będzie chłodno. Zamarzniecie! Dał 
nośnie wykonania planu. - To wszystko bóg naczelnika - jak brzytew! Sarn my­
należy uprościć, zrobić lakonicznym i mą- dli, sam goli„. 
drym. Proszę dobrze obmyśleć swoje co- Nic wiecej nie pcwiedział i śmiejąc się 
dzienne informacje: brak w nich rzeczo- pod wąsem ,odszedł wielkimi krok:imi w 
wej analizy... Później zaś zorganizujemy SWt'kh du3ych. meporządnych bufach. 
służbę ruchu. Przypuszczam, że powierzy Batmanow razem z Załkindem wezwali 
my ją wam. W ogóle mam niF>ktore po- naczelników wydziałów wraz ze \"'·szyst­
mysły dotyczące rozszerzenia obowiązków kimi ludźmi. Na początku każdy z n~­
wydziału. Oczywiście będziemy podcho- czelników dawał sprawozdanie 1J pracy 
dzić do tego kolejno... Obecnie - macie kolektywu, potem każdy z pracownikó·N 
najzupełniej rację - najbardziej palącą mówił o swojej pracy. Z:ldawano im py­
sprawą jest brak połączenia, bez którego tania, które wydawała się dziwne i nie­
praca jest nie do pomyślenia. Jestem przy delikatne: wywoływały uśmiechy lub ru­
zwyczajony, ażeby tu - uderzył dźwięcz- m1ence. Beridze, który zaglądał do na­
nie w leżące na stole szkło - stał selek- czelnika budowv. opowiadał ze śmiechem, 
tor. Muszę przez cały czas słyszeć co się treść rozmowy Batmanowu z jednym z na 
dzieje na trasie i mieć każdej chwili moż- czelników wydziału. 
ność rozmowy z nią. - Bezczelny taki gość, nadęty jak pił-

Wasyli Maksymowicz wyciągnął na po- ka w nadmiarze poczucia własnej ważno­
żegnanie rękę, kierownik planowania ści. W cią~ trzech minut skurczył się do 
chwycił ją z zapałem. Tym uściskiem dło normalnych rozmiarów. Wasyli Maksy­
ni, wzmo~niła się jakby ich umowa o l mowicz dowiedział się, że jest szoferem z 
współpracy. zawodu i mówi: Jeszcze nie zupełnie prze-

W poczekalni naczelnika siedzieli wez- jąłem soraWY. ale jak tylko je przejmę, 

postaram się przywrócić sprawiedliwość: 
dam wam maszynę i po§lę na trasę. Złym 
naczelnikiem może być każdy, a dobrego 
szofera trzeba szukać. Wyciągajcie więc 
wasze prawo jazdy i szykujcie się do jaz­
dy. 

Jerzy Dawydowicz przypomniał sobie: 
- Ach tak, kazał tobie przyjść. leli 

Aleksy. 
Schodząc ze schodów Aleksy obmyślał o­

bronę swego raportu, gdyż Batmanow 
chłodno odpowiedział na jego przywitanie: 

- My z towarzyszem Załkindem zapo­
znajemy się z ludźmi. Siadajcie i przy­
słuchujcie się. 

Naczelnik stał u drzwi balkonowych w 
potoku słonecznego światła, które wpa­
dało do gabinetu poprzez szyby drzwi i 
czworo okien olbrzymiego gabinetu. Zał­
kind siedział przy długim stole konferen­
cyjnym, który był przystawiony do biur­
ka. Milcząc wskazał Aleksemu miejsće 
obok siebie. 

- Proszę zawołać następnego - powie­
dział Batmanow sekretarzowi. 

\Vszedł wysoki człowiek o chudej twa­
rzy: 

Inżynier Filimonow - powiedział krót­
ko. 

- W jakim wydzial.e pracujecie? Dla­
czego przyszliście sami, gdzie są pozostali 
pracownicy? - zapytał Batmanow. 

- Nie pracuję w żadnym wydziale, tyl­
ko tak, sam. Jestem - inżynierem tran„ 
sportu. Podlegam bezpośrednio ~łówne-t 
mu inżynierowi. 
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w rozwoju współzawodnictwa pracy 
Załogi setek wielkich zakładów pracy będ!} cuj,ce i odbiły 1ię gło,nym echem w na.rodzie, do opadnifct& fali entuzja.zmu 1 do · osłabienia I kładowych poważnie zaktywizowało się n& ocł­

.Jnogły z nzasadnion1> dum'> raportowa«! Kongre I umacniajęc autorytet kl11.11y robotniczej i jej wysiłku D& froncie produkcyjllJ'Dl. Czyn Kon- cinku współza.wodnietwa. praey. Zadar.iem za-
1owi Zj'ldnoczonej Partii :Robotniezej o swych pnodowniczą. rolę w życiu naszego 1.1połeczel!.- ' gresowy nie może być efektownym fajerwer- rzą,dów zwią,zków zawodowych J'3~t pomać i 
wspaniałych o~iągnięt'iach pTodukcyjnych, o i stwa. I kiem, lecz musi być wstępem 1 za.chętą do dal spopularyzować metody 1 osiągnięcia. dobeych 
swym Czynie Kongresowym. Nie mamy jeszcze I . 1Zej, jeszcze bardziej wszechstronnej, przemy- rad zakładowych, które mogą i p.>wlnny ode· 
pełn.vch cyfr, które by mogły zobrazować cały I Uakływnlenie Rad Zakładowych· Ala.nej, zorganizowanej, długofalowej, masowej gra6 ogromną rolę w dalszym rozwoju wspól· 
rezultat praey przedkongresowej, ale już dziś ! . . . . • . · 1 i owocnej pracy, opartej o dotychczasowe osią zawodnictwa. 
można powiedzieć że rezultaty te przekrocz..-ly I IU ymiemę Jako punkt ostatru, ale bynaJmmeJ gni„cia i doświadczenia w dó • d k . d h b ł . . .'. . ' ". n nie mało ważny a dla zwi zkowców na " ·. . pracy zarzą, w i ra za ra ow,vc yo ocze1uwama. Ktoz np. mógł przypuszczać, ze l . . . ' . ą . . W tym cłl.u aktyw związkowy na wszystkich wiele błędów i niedocią.gnięć, k~lre trzeba bę 
nasze g6rnictwo w~glowe, które w cil)gu r.ałe· wet szczegolme wazny: ze w organ~zowan~u i szczeblach, zwłaszcza zaś w radach zakłado · dzie śmiało omówić krytycznie i ·samokrytycznie 
go roku borykał'> się z wielkimi trudno~ci1'.mi masowego w~półzawodmetwa w zreahzowamu I wych, winien · dokładnie zanalizować przebieg b · • k N n: .,; • · 
• • · • • 1 Czynu Kongresowego związki zawodowe odegra . . .. · a Y JO usuną„ w pra tyce. aL:r.y • · wn.1,,L 
i wvpełmło plan za wrzeR1en w 101 pro.~ .. za ł . . .. · 1 przedkongre!'oweJ akCJl wsp~zawodmctwa, po zwrócić uwagę na konieczność zwalc::.i.nia pa 'd · 'k 103 d l' t d · 11<.:l y .znaczme większą role mz na poprzedmm , . t ·k· któ · ł d b . paz zierm w . proc„ a w is opa zrn. ~ I . . ·. zna„ e czynm i, re zapewma y o re re· pierowych pseudo-wyczynów tam y,:i:'.ie pozor 

l d b · 1 k · etap1e uruchom1ły powazną, część swego akty· • 1 al • ó · · · t k d ' ' proc. panu wy o yc1a węg a am1enne1:?ą. Il 'ł . · · · zu taty, e pozna„ r wmez i e przesz o y czy ne przekroczenie norm i planu w.rnikało ~ przy 
więc nr1hl1'ntowo znal'znie więcej niż w Ktl\rym w;: ~ a1<zc:m ~ radach z~kł~do.wych, przyc~?'- ' błędy, które utrudniały lub pomniejszały wyni jęcia obniżonyeh norm planu. ' 
kolwiok mie~iącu rb., a w cyfrach ah~olutr.vl'h 11 Y się zna!'zm~. do prz~mesiem~ w sz~ro '1.~ ' ki wsp6łzavrodni<'twa. . · -. •. 
(Il 537 OOO ton) wiPcej niż kiedykolwiek w nkre masy haseł partu robotnrnzych 1 do reahzacJl Zryw na odcmku współzawodm•, .w_a }>racy 
l!i~ p~wo,iennym. Podohnie imponujące wvnild tyc~ ~ns~ł, pogłębiły świadomoś6 klru:y r?botni Utrwałif sukcesy - Maszerował d~je Polsce nowe miliardowe wa.rt11ś~·, prr.:,,,•· 
0 , ;~r,niiJto w wielu innyc.h irałęziach wvtwoir•zo rzeJ. ze Jest ona gospodarzem w kraJu. ze pra na:or.zód piesza nasz marsz naprzód, pozwala na wcztŚ· 
11 • • ' • cuje dla siebie. że w warunkach władzy ludo· • . . • . niejsze zrealizowanie planów gospodarczych, 

CJN. • l • d · t l' Ś • wkr•rz~ wej praca RtaJ·e się sprawą. czci honoru i sła· 1' zadamem związków zawodowych Jest upo· a więe pocią.ga za sobą również k.miecznoś~ ko 1e uega za neJ wą piwo c• . .i:e " · •· · ' . h · 6 ( · · dri·frt ·i h h c my w nowy etan rozwoju w~pńłzawodnictw.t w.v. dźwignią. po11tęopu i rękojmią. lepszego JU· . fwbszec ma) . w poro
1
zumien1uaL z a,; '' p. r~~'~ re~tyw w planaeh dotyckezas1~wyk e .• i zdęst~ 

· i dk · t tTa l cJą. a ryczną i povu aryzow " · · związane są z tym pewne omp i acJe tr1l non pracy, co n e nrzypa, . owo zwJazane 10:1 7 no- · . . . . . · · k · · h a ·aeb i naradach wytw~r . . b d . . 'ł t wym etapem rozwoju w:i.lki pottt,7r.;.ur.j w Po!- R1u"?Y. mm<'Jszego artyk1~~ ~ie po~walaJą na ZWJ~,z ·oweJ, na ze ; .m . . . , ~ , c1. ~ikt z nas ~1e ę zie się martwi. z. ego ro 
hardz1PJ szc:>:rgólowe ro1win1f•c10 twrnrdzeń, po , czych , nowe, bardzie.i wydaJne l r . c .. <•~air e dzaJu trudnośc1 , które są trudnościami wzro· 

llC9N. 1 . , h dk ,1. '. . •. · • nrnh~· stawiouvc·h ninco t ozowo nie ulega ;ednak 
1 

mctodv prlłl'V sto~owane przez przod 'wniknv stu należy J·e J·ednak uświadomi6 sobie i poz· a eza1n ,. po re~ H' n n 'T~ :> ". "1IPJ "' 7: ' "' ' \. · • " ~ ' ·' • · • · ' l·ń , 
charakterystyczne nowego · etlp~ w ru•.•liu vrątnliwoś«i. że nie raz josz„ze aktyw party.i· i i przo ~h~1ą ~ e zes~?ły wsp6łzawodn: ' ';• upow- nać, aby je tym łatwiej i szybciej usunąć. 

i5ł · 0 . ny i zwia~kowv hPdzie wrnrał do zagadni ;> ma • szN•hmac 1 rozw1Jać współza.71'odn •c1. l\ O . ii Rb tni 
wsp znwo nirtwa pracy. wsp6łzawodnict~a p, r; ey . k'tórego imponujące ., Zadaniem na~zy~ jest szerz,·c: i lepiej niż Powstanie Zj~oczonej„ Partd o jo -

U ł d • · · · · .' I l ć d'lwnikó\\' i przo czej będzie potęznym bod„cem o nowe , so-masow!enie wsp6 zawo n·ctwa . r~znltnt:v. O~lą!!mPte ]UZ w P?czątkowym sta· dotyc teza• popu ary~owa prz~ . b . cjalist cznej ofensywy na. wszystkich Od· 
dmm rl!7WOJU tpgo ru••hu świadcz<> o o~rom- . dujace zespoły wspołza'70dnik6'V w fa ryce 1 Y • • ink 61 Po pierwsze: ru('h wAn0i 1 :~wn1l 11 i. · r w.1 

stał dl\' ooecnie og. „,r1 n v;n ruclwm 
wym, ogarnął dzieRiątk( i setki :.ysi~(':V 
ników. 

vr·1c:v · · ' "' · · · d h · f · · h cinkach, a. więc r6wniez na. odc u wsp nvch możliwościach. o niewvkorzystanych re· w zwmzkach zawo owyc , m ormoW!!<l o 1c; • i hi 
lllll~:l- zerwach. o pot~żm·~ Pile t.w6~ciej prolet.ariatu osią.gnięd:t<'.h i zamieTZeniach na pn.v~·:!nś~ , zawodnictwa. pr ~y. Na nowymwieta.dzipalne ść-
r:ihot· . ł 1 d · · pozna' dobrz~ 1· otoc"VĆ opiekn pr:r.odo;;ruk.Sw storycznym wzrasta rola i odpo e o 

1 ca ego u u pracu.i~crgo. " ·• ""; . " · . h Ki wni tw i k-
N owy <'tap o~i~. rr:iiety w rozwoJ·u współzawo· pracv, śmiRło w:vsuwac ich kandyd111.11Ty no. zwi~ików za.wod~wyct, liwiero bic o tako 

W<'nlug clanvl'h KC'ZZ nn dzień l.11. brało 
uclział we współzawodnictwie: 

· ·" ·" · · · · · · d · · <t • „ · tyw związkowy mewą p e zro ą wszys ilnil'twa prary ~tnwta przrd zw11j.7.kam1 zawo· I stanow1Aka kierownicze w a min?. ra·,Jl 1 w ć si a.-

:ns tys. kolejarzy n~ og. il. zatr. :i~~ tyR 
dowyrni nowo zadanie, nakłada nowe dodatko aparacie ZWil)ZkOwym, pbmagać Jm IV ~z.kole· ab_:v Z OlJOWiązkó:W awych wywiąza ęywill • 

· h · k' niu i dokAztałcaniu. lezycie, aby związki zawodowe rzecz .,.. 
118 „ górników na „ " „ 2fll " 

!!4 ,, włókniarzv na „ „ „ 285 " 
wrP;7<'~:1ą;A~~stkim nie wolno nam dopuścl.ć W okresie przedkongresowym wiele r.td za- cie stały się szkołą socjalizmu. 
ll-ll!lll'llt2!Allllli!ll!'IPl'!:•11~1111rin!l!lllll'l!l!!!Wll!llllll'l!l!llllllll-lll;~!llllllll!l!!!llllllllm'!!lllll!~il'łl9mllllll-llll-lllli--*lllll!Bmłllllll'!lsall!ll!l!llillllll__.lll_llll-lllllll!lll'll 

4~ „ hutników „ na „ " " J ;14 " 
37 „ rob. leśn. l drzewn. „ „ 110 " 
27 ,, prac przem. chcn1. „ ,, 59 '' 

Po wtóre: w ilecydnjący<'h gałęziach przemy· 
11łu przeważa ohecnie współzawodnirtwo zespo 
łowe, podczas. gd.v na pierwRzym etanie ruchu 
na ogół przeważali współzawodnicy indywid;1· 
alni. 

łódź robotnicza n~ cześć . Koneresu . Ziednoczenia 
Po trMrie: ruch wspóh:awodnictwa pracy oto 

ezouy jest dziś powszechn~ sympatią. robot.ni· 
ków. W bardzo wielu zakładach akcja przP,d· 
kongrP.Rowa rozwijała się w atmosferze praw· 
dziwcgo entm:ja?.mu. .Także zmieniła się srtu· 
fl<'ja w porównaniu ze stanem sprzed roku, czy 
'nawet Rpn:ed kilku micsi<;>cy. Aktyw związko· 
w:v pamięta przecież, z jakimi trndnościA.mi 
miuRiał walrzyć nieodżałowanej pamięci tow. 
P~t.rowski, czy tow. Aprias, a zwła~zrza kobie 
ty - pnodowniee pracy jak np t.ow. Enig. 

Wzrost wydainości pracy 

Po czwarte: wzrosła poważnie wydajność 
pracy wsp6łzawodników. lepiej koordym1 

jemy dziś prac>ę wzajemnie od siebie zależny1•h 
zespołinv w~półzaworl ników, osią~amy znacznie 
lepsze przcci~tr1e wyniki '{lrodukc.vjnp notu.pm.y 
nowi', nfozuane przedtem rekoTdy. Dla ilustTU· 
cji wl'pomnę, że przeci ) tne wydobycie Wf~la 
na rohotnrlrn ·dni6wkę w listopauzie wzro•ło do 
L>OO kg w por6wnaniu z 1 . ~60 kg w pa::d1i1·r 
niku rlr„ a ;:irzoduj~cy gfrnik tow. 'iz11'lhw Zie 
lińAki oRi'!g ~ 11 l w listopadzi11 pon:id 70;) pror. 
norm.V, tj. rek:ml ni en o ""a.ny eh ·· 'ł·' w hi,t•1 
rii pol~kingo górnictwa. 

Po pi:i.te: •akcja wRpółzawodnictwa pro.cy 
ogarnfła poważną rzfŚĆ inteligencii, zwłaflzcza 
techni<·znej, która poprzednio brała bardzo sła 
b:v ud7inł, 11. c:r.ę1<to wpr11~t niechętnie odno~ila 
się do rn<'hu wspllłza~·odnict.wa. ' 

Plan roczny wykonany 
Tomaszów Maz .• dnia 9. 12. 19'18 r., Do 

Redakc.ii „Głosu Robotniczego" Do 

Redakcji „Głosu Robotniczego" 

Snieszymy zawiadQmiĆ, iż przewidzian~ 
na 15 grudnia br. plan roczny 500 ton folu 
tomofanowe~ ll'.\SZ oddział 'J'omofa.., wyko­
nał w dniu d„is:eisz:vm o ~odzinie U, 
Delegat Rady Zakładowej 

M. T ,aszczyk. 

* * 

Dyrektor Nat"T,eln:v 
1\1, Kuliński. 

* 

W zwiiizku z akeh pod i<>ta z inic.iatYWY 
~órników kom1.Ini Zabrze-W~bód 'komuni­
!mfomv, 1ż zobowiazania WYkonania planu 
produkc.ii zosbb w:vne!hion·e przez poszcze 
~ólne działy P. P •. ,Film Polski" dnia 5. 12, 
48 r. Eiuro Likwid'.W.ii, 7. rn. 48. r. Labo­
mt"nnm Przezrnczv. 7. 12. 48 r. Wa:rszta­
ty Remontowe. 7. 12. 48 r. Fl>.''l'ylcą, J.ilno. 
techniczna \.vylrnn?,'~ nlan w 111 proc. 

Sekret"r?: Pn..ewod11icz"CY 
Dulia Jó-zef Fabisiewicz Jan, 

• I entuzjazmu Wyrazy radości 
ZAŁOGA ZAKŁADÓW PR7P1'1YSŁU LIGA MORSKA 
GUZIKĄRST<O-GALANT, NR. 1 . Zar:;;ąd Okiręgu Łód-zik'oego Ligi Mo~iskt1ej na 

My pracownicy fizyczni i umysłowi , partyjm &Wym p!err111111nym poo'ed.re!Ililll w dmf.111 6 gruid-
i b!'vp :11'.1'yi'll~ Za.kładów Pnf'mVIS'łu Guz'lka·rslk.0 n1lia 1948 roku w pw;edediniu zjedmocze:n1a 
Ga1lil:rruterv"noe.go w bw"'lli O•~:-oti.i na -ze.Drairuru pamt'n ro-botn·IÓZych - gorąco w~ta ziol~rhjąrey 
~1rułe1 Zla.ł<;T· . w din-.ru 7. qrru<l'l•ia 48 r. popi~mv s•:.ę Ko•n"11res PPR i PPS i<> ko noiwv eitwo ro!ZWO· 
1edmomysl0n·e rervoh;iqe uch"".ailoiną .w d1l!l1t.t 6 ł JU PQll~k·i nia poLu s·pol'.o'C71'1VlI1l, k1u),tl\1ralnym i 
g0rudima na zie?ramu P<"rtvmym, ~ zgodrnym I goapod:i.rcrzym w jej mamsru ku pemerrnu we-
wys'.dilaiP.an sba !eITTJY die dodat:kowe] PN!JCV z . . '. . . 
p.~n.sCDeIJiem Zl~irobk'll rn budowę WsipóLne- aJirootWamnu uffiroJu soc1ahs1tyczmeqo. 
go Domu. ZillTTZąd Oki ęgu Ligi Moil1Slkdiej p01Stamiawia 

PRACOWNICY ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 
ORGANICZNEGO 

uchwaiLi•Li na ogó lrnym zehraaJJilll pI17l€tp1lćl!OOIW<IĆ 
d7J:1eń n~•ed'Z''eilir. y t 2 grur('.T\~ a I Zla'TOib eik r d ·clać 
uia bu<loiwę WspóLilleigo Do1!111u. 

pr.7ienroiwa;d'1'f.ć all.roj ę uś~ed3miia.1ącą o 'Zlnacrze 
Il';lll Koing•resn.t, jednocr.eśnu e wzywa azdoolll>ków 
Ligi Momslkirej do a ik. ty1w1n.e90 WISl')óldrziiałalll ioa 

r 
w d.viie1le łn.1rdo1wy SOtCjaJ.rilsltyiezmej Po1lis1k1i Mor­
skiiiej. 

Zobowiązania przedkonRreSowe 
FABRYKA SZTUCZNEGO JEDWABIU 

Nr 1 
Załoga fabryk; zobowiązuje się do wyko­

nania rocznego planu produkcyjnego do 15 
grudnia br. i do <landa do końca roku, tomo 
fanu, dwusiarczku węgla, arte:i..'U, włókien c:ę 
tych i jedwabiu na o~ólną sumę 430 mH. d. ...... ~..._,...._.,.....,.~ ............. .._...._,....,..._,......,......,....., 
... #/!I i OUJO 

Sowa, tynk i odbudowa 
Na eo, jak na co, ale na brak ożywienia w 

ogólnokrajowym ruchu budowlanym narze· 
kać doprawdy nie można. Warszawa, którą 
wróg nam zostawił zgruzowaną, rośnie nam 
w oczach „murowana" aż dziw, odbudowuje 
się wcale nie licho Wrocław, wskrzesza się i 
ruin Szczecin i Gdańsk, ba, nawet nasza 
Łódź, kopciuszek, że tak powiem, odbudowy, 
także się wreszcie zaczęła „ruszać„. Ot, w 
tych dniach np. czytałem wiadomość, że łćdz 
ka Spółd:i:ielnia Budowlano - Mieszkan'owa 
startuje do wznoszenia bloków mieszkał· 
nych dla świata pracy. Jedna co prawda s~ół 
dzielnia nie czyni „wiosny", ale niewątpliwie 
do wiosny znajdzie. się jeszcze u nas cały sze 
reg „jaskółek", które będą zwiastowały roz· 
wój łódzkiej budowy i rozbudowy. 

Po ~zóste: pnebfog zebrań robotniezych, na· 
rady wvtw6rcze, a n:iw<>t rozmowy z szeregowy 
mi rohotniknmi świadczą, że zrozumienie wagi 
współzawodnictwa przenilmfło głęboko w 
gąszcz kl~R:V robotnicz<-j. że skrystalizuje eię 
nowa, w~'Żfl:r.a świndomość kl1tRowa, że wielka 

Pr1edkonqresowv C!YQ 

Kiedy tak sobie o tym wszystkim myślę, 
wpadł mi do ręki artykuł niejakiego pana 
Sowy ze „Słowa Powszechnego". „Słowo Po­
wszechne" - jak wiadomo - nie ' należy do 
tych pism, którym na sercu leży akcja budo­
wnictwa „świeckiego", to też zaciekawiło 
mnie bardzo, co interesuje niejaldego pana 

ł • 1 Sowę, jeśli chodzi 'o wyżej wymienione za· 

,, I { l ~ ' r ! , ga.~::=!~ jestem - pisze p. S~wa - czy ja 
cz<?M proletariatu zdnje Pobie już sprawę ze WSPOŁZA WODNICTWO W ·PRZEMYSLE 
Ś<'isłrr.o związlrn między rozwojem wsp6łzawod BAWEŁNIANYM 
nietwa i wzrostem w:vdajności a poprawą ich We współzawodnictwie przedkongresowym 
wł"•11e"'o hytu i no&tPnem !'lpołecznyrn. w przemyśle bawełnianym w dniu 9 grud. 

Po Riódme: fakty powyższe, zbiegająee się z ·n'a wyróżniły się PZPB w Ozorkowie, któ::-e 
11 keja zjednoczenia o Lu partii rohotniczych' na w tkalni zadanie dzienne wykonały w 140 
grunciA walki z elementami prawicowymi i O· proc.. w przędzalni odpadkowej w 125 proc 
portnrii~tycznymi, nacjonalistycznymi i Rocjnl· a w przędzalni śred.nioprzędnej w 102 proc. 
d<>mok rn tvcznvmi, są wyrazPrn rosną,ce.f dojrza W PZPB Nr 3 tkalnia osiągnęła również 
lości polityczne.1 proletariatu, jego zaufania do l<i-0 proc„ przędzalnia odpadkowa 112 proc., 
Zj<>dno<lzonej Partii i do jej markRistowsko· a przędzaln:a średnioprzędna 100 ,proc, pla 
Ieninow,Rkich haseł i wskazań, jego wiaTy w nu dziennego. 
swe siły i wiary w socjalizm. Czyn Kongreso· PZPB N• 16 wykonały plan w 130 proc., a 
w:: ;if' st wymownym dowodem ścisłej łą.czno~ci PZ'f>B w Zgierzu w 117 proc. 
partii z masarni, awangardy z całą klasą ro·n :. w PZPB Nr z tkal.!11ia wykonał.a plan 
niczą. 

Po ósme: Czyn Kongresowy, flntuzjazm i dzienny w 101 proc„ przędzalnia odpadkowa 
wspaniałe osiągnięcia. klasy robotnicr.ej, oddzia. w 115 proc., natomiast pr2lędzaln.oia średnio­
ływu.ją silnie na nieproletartackie wa.rstwy pra. przędna wyk.a2ała niedobór. 

Nowy sukces PZPB Nr 4 
Przędzalnia wykonała roczny plan 

WEł..NA I kakolwiek komisja artystyczna bada GATUN 
9 grudnia we współzawodnictwie przed- ~I TYNKOW, ja~imi pokrywa s~ę u n:is ~ra_~ 

kongre~owym w przemyśle wełnianym I ni.as~l?słupy, w kto.rych m~1!1Y. m1eszkac I zyc. 
. , Kogoz z architektów własc1wie obchodi>J pro-

PZPW Nr I wykonały zadanie dz'.enne wl blem szerokiego zastosowania POLICHRO:VZll 
tkalilli w 123 pro~., a w przęd-zaln! w_ 122 proc. w świe~ldej architekturze ws~ólczesnej ... " 
PZPW Nr 2 osiągnęły w tkalni 103 proc. Ano, Jak powiada przysłowie, mądrośf na.· 
i 109 proc w przędzalni PZPW Nr 3 uzv- rodów - „nie miała Sowa kłopotu-."· Tynk, 

· . · · . powiada, rzecz najważniejsza i polichromia. 
skały w tkalni 120 proc,, a w przędzalni I barwami - utrzymu.ie - i kolorem trzeba 
118 PTOC. PZPW Nr 5 wykonały plan dzien przede wszystkim człow:eka nasycić. Domy 
ny w 119 proc„ a PZPW Nr 6 w 132 proc. I pięknie malować. bo im1czej naród energie 
. . do budowy i rozbudowy kraju, strad. 

W PZPW Nr 311 tkaln:a wykonała plan w 1 R:>:ecz jasna :p:in Sowa .,pije" do tvch Ue:r- · 
104,5 proc„ p~lnia w 1-02 proc. PZPW ·,: nych nowozbudowan:'l'.ch eI:waeji ~t!'łecznvrh 
Nr 38 wykonały plan w tkalni w 109 proc. które jeszcze tynku me ma.Ją. No, 1 nie Fa •• kfl 
w przc.dzaLni 102 proc PZPW Nr 3g lorowe", tylk? o~ •:takie sob'e" - murowanl' 

·" w · po prostu. W1dac, ze z cegieł. 
osiągnęły w tkalni 102,5 proc., w przędzalni Oc1.ywlście, musimy pana Sowę I jemu po· 
100 proc.. a w wykończalni aż 229 proc. dobnych pocieszyć: i tynk jest przewidziany 

PZPW Nr 37 uzyskały w przędzalni 111 i na „polichromię" znajdz'e się miejsce. Tyl­
proc„ natomiast w tkalni p'•an dz'.enny nie ko, _Psiakość, PO kolei, po kolei, wszystko we 

wfasciwym czasie, nie od razu ICraków .,po-
został wykonany malowano" i w ogóle - jeśli się dotii,d same 

Załoga przędzalni PZPB Nr 4 w:vkonała ma odpadków zwrotnych i bezzwrotnych PLAN ROCZNY WYKONANY 
mu akcentowało „li tylko" akcję odbudowy 
świątyń i ol!lewania nowych d1wonów kośc'. el 
nych - to nie ładnie wprost wyjeżdżać z wy 
maganiami pod adresem budownictwa świec· 
kiego, taldml ?iwłaszcza „od zewnątrz", od 
„smaczków" Starego Miasta i t. p. 

plan roczny w ilości 3 miliony 159 tysięc~' st.anowi zaledwie 9 procent. Kierownictwo w dniu 7 grudnia br, wykonały przedter. 
590 kg do dnia 10 itrndnia: Pn:ędzalnia od pn:ed7.alni PZPB Nr 4 ncsi sie z zamiarem 
padkowa tych zakładów w-ykonafa 'lWÓi podjęcia wyzwania PZPB Nr. 22 na. odcinku mi'nowo J'OC'Zny pła.n produkcji Państwowe 
Dian 7 gn1dnia: Sukces załogi i kierowni- Jakości produkcyjnej przędzy. Za.kła!l„ "ry,emysłu Wełnianego Nr 4 w ł..o. 
ctwa P.rz':!d:r~'ni jest tym "!ieli.szy, że jest _ Jeżeliby nasm Drzedm nie była do- dzl 
fo (~ - - -- ~;oo dr:-;;i D"~"dZ!>Jma sred:ilQ'l)r1"d bra. to byłoby rzecza niemożliwą, pracować -o---
na, ktora • SWOJ pia~ roczny WYkon'lł~ na 32 krosnach - mówi ze słuszna dum3 PZPW Nr 27 
orz:>d terminem. oom1mo. że w nrzedzalw 1 • ·1· ..:a I i b I\• • • k N' 
Drzv ul. Roosevelta mieli dwuty!!odniowv oerowm ~ prze.„za ",' 0 • .iarcmm ·I'! le Za l0~a PZPW Nr 27 w Tomaszowie. 
postój z l>""'Od'l awarii mas:r."'lv parowei . !)rzecze •. ze fam ropu~ d~brze, ale i ,s~m zobowiązuje się do wykonania planu roczne 

Nie'lośledn;m sukcesem jP,st równi 0 7' !łehh' 1-!' IDł .1,o~imv rue gorze.i od mcb f go do 15 grudma br. i do dania ponad plan 
fakt, że przęllzalnia ta może sie poszczycić 1 c Y a ste spro U.lemy, do końca bieżącego roku 10.000 tvs. m tka-
91 procentami wyprzędu, to znaczy, że su- tyczymy sukcesu. em-em n:in wełttlanych 

A co do postulatów, aby „nowe kolonie bv­
ły zakładane w zdrowym, zielonym terenie 
pośród ogrodów i lasów" - to prosimy uprzt>J 
mie się o to nie martwić. Na pewno się o ttt 
dosta.tecznie troszczą ludzie do tego powoła­
ni .Obejdz'.e się bez Sowy i jegt> „przenlkll· 
wego" na te sprawy spojrzenia. Tymbardzlej, 
że Sowa podobno leoleJ widzł w nocy. niźli w 
.i1złe6. 1:. TAM 



Itr. 4 

Dwie fabryki - dwa światy 
--------111111111111111111111111---~----

22 • z r I 
„Dziewiqtka" bawełniana ma jeszcze wiele wysiłków przed soba 

Etlward.a Kamińska Pawłowska lie1ena 

PJi imo woli nasuwa się porównanie między 
tymi dwiema fabrykami, nie należącymi 

do „gigantów" włókienniczych; między „dzic 
wlątką" bawełnianą, utykającą ciągle to na 
jedną , to na drugą lub na ol,>ie nogi, a PZPB 
l W Nr 22, które potrafiły pokonać najwięk­
sze trudności i stanąć w szeregach przodują­
cych zakładów. „Dziewiątka" zmienia ciągle 
dyrektorów, jak bogata dama kapelusze, a 
rnimo to (a może właśnie między innymi i 
dlatego) nie może się jakoś wygrzebać z kło­
potów, zaś tamta fabryka na Karolewie po­
trafi wykorzystać umiejętności fa-::howe każ 
dego dyrektora · czy kierownika, nawet tak' e­
go, który na „dziewiątce" „nie nadawał si~". 
Rozmawiałam . właśnie z jednym z takich kie 
rowników. 

- Tylko tu, w fabryce 22-giej - ovrnj­
mił mi po prostu, chcę już do k01'lca żyć i 
pracować. 

- A pracuje świetnie, - uzupełniają jego 
oświadczenie towarzysze - on nam przę­
dzalnię „postawił na nogi". 

Dlaczego kierownik tu na:­
daje się - a tam nie? 

Dlaczego ten kierownik, doskonały facho­
wiec, nie potrafił tego samego dokazać­

na „dziewiątce", gdzie właśnie najgorzej pra­
cuje przędzalnia? 

- Bo tam jest bałagan, a tu porządek. Bo 
tu czują mocne oparcie w Radzie Zakłado­
wej i w partiach robotniczych, - tłumaczy 
bezpartyjny kierownik, „wychodźca" z „dzi~­
wiątki". 

Drµgiego takiego „wychodźcę" towarzysze 
odstąpili dla Zgierza. Nie dlatego, aby chcie­
li się go pozbyć, lecz był tam bardzo po­
trzebny. Jest tam teraz dyrektorem technicz 
nym. A fabryka Nr 22 w Łodzi utrzymuie z 
nim dalej ścisłą łączność, pomaga w czym 
może, a zarazem wzpółzawodniczy. 

wy, wy;;;raliśmy tylko to, ze usunięto również 
kierownika ruchu. Dyrekcja uparła się, twie1 
dzi, że to poderwałoby calkow:cie jej auto­
rytet". Więcej nawet - towarzysze z Komi­
tetu nie tylko są przekonani o wartości wy­
dalonego towarzysza, i jako facho\tca, i jako 
partyjniaka, lecz sądzą nawet, że nadawałby 
się on doskonale na dyrektora technicznego 
fabryki. Mimo to nie m·eu dość odwagi i 
energii, by o swoje stanowisko walczyć aż do 
końca. Konsekwencje tego braku energii już 
dały się odczuć fabryce i załodze: w czasie 
nieobecności tow. Królewieck·ego zapalił się 
motor na tkalni. Ugaszono go wodą (!) a po 
tej kąpieli motor zdecydowanie odmówił po­
słuszeństwa, - trzeba go było oddać na grun 
towną, a kosztowną kurację. A tkalnia musia 
ła wprowadzić trzecią nocną zmianę, by za­
łatać dziury, powstałe na skutek un:erucho­
mienia części krosien. W ogóle „d·dewiątka'' 
ma jaki~ś S"C7~~cie do wocly; leiP. sie ona na 
krosna przez dziury v1 dachu, zalewa przcw0 
dy elektr~rczne i po każd ,\•m większym dl'­
szc;::u trzeba z<itr7.ymywać tę lub ową prupę 
krosien, aby zm'enić przewody. (Podobno no 
wy kierownik ruchu już coś zrobił, by temu 
zar::>dzić, lecz głową za to ręczyć nie MC'~ę\. 

P l ' d""' „ „ oc 1v_e r ... ewo 

I nie tylko wo:ia, lecz wszelkie inne nie­
S7częścia lubią jakoś n:::nviedzać „dzie­

wiątkę" w myśl starego przysłowia o poo;.':w­
łym drzev1ie. Kilka miesięcy temu urwała się 
i rozbiła winda na odclzi3le II-gim. Na szczę­
ście obeszło się bez ofiar vr ludzhch, ale od 
kilku miesięcy robotnicy mnszą dźwigać na 
barkach skrzynie przę<lzy. Prywatna flrm1., 
która zabrała się do reperacji windy pracu.it 
w tempie tak ,,bojowym", że windy jak nle 
było, tak i dotychczas nie ma. I nie ma .iię 
nawet czemu dziwić. Prywatna inicjatywa, 
owszem, podjęła się zadcinla, nawet zastrze­
gła sobie wcale słona zapłatę, lecz pracę sta­
rała sie wykonać rc;koma załogi fabryrznej, 
a Dyrekcja biernie patrzyła i tolerowała to 
Niektórzy towarzysze twierdzą, że ta kata­
strofa z windą nie była nawet wca1e „kon'ecz 
nością dziejową", że nie dbano o nią, nie 
sprawdzano regularnie jei wytrz,·małości, 
więc sie w końcu 7bnntowała I odmówiła po­
słuszeństwa. Buntują się także i maszyny. 

- Mola maąz:vna tak nlszczv. Żf' na nl„i z11 
oełnie pracować nie mogP. - skarży sie prząrl 
ka - przodownica, tow. Helena Pawlows~rn z 
Centrali. 

- Jak mogą nie plszczl'ć, kiedy .. maćka ' " 
(gruntowne czyszczenie maSZ''TlY) robi się tu 
ra7. na kilka miesil'cy i to też b"l"' jak - uzu­
pełniają informac;e inne przadki. 

To wszy~tko jest prawdą. Cio.kawe, co m6~ 
wi na to ki--rownik przęd7'.1lni? 

Zapytywane robotnice, odpowiadają szyder 
czym śmiechem· 

- Kierown1k K:inawkc?! A czv to robota 
jego coś obrhodzi? Do niego nrzo.cież ode7.W3Ć 
się nie można, bo zaraz wymyśla c7.łowieka 

,_.a.; :s:awa Skorupa Skalsk.i R-0man 

część, albo i więcej wrzecion na mc>szynie, 
prządka mogła sobie 15, 20 minut czekać, aż 
zjawi się brygada obciągaczek, albo też go­
dzinami czekać na naprawę maszyny. Kom­
pletne rozluźnienie dyscypliny załogi dopeł­
niało reszty. A wyniki są takie, że przędzal­
nia w PZPB Nr 9 wyrabiała plan w 70, albo 
i mniej procentach, że panował tu chaos i nie 
porządek, że kradzieże stały się prawdziwą 
plagą. Jednym słowem było tak źle, iż nie 
m:iglo być gorzej. 

W ciągu ostatnich trzech tygodni, czyli w 
czasie współzawodnictwa przedkongresowego, 
zaszły i na przędzaln'ach pewne zmiany na 
lepsze. Centrala zaczęła ju7. dociągać do !Oli 
procent dziennego planu, poprawił się i od­
dział II-gi. Z tym wszystkim oczywiście da­
leko jest jeszcze do tego, by przędzalnia zdo­
łała ·wykonać plan roczny przed terminem. 
Nawet i perspektywa term·nowego jego wy­
konania do końca roku stoi pod pqważnym 
znakiem zapytania. 

mitetu stworzono kilkunastoosobową ekipę 
kontrolującą, więc i na każdego z dyrekto.­
rów wypadnie dyżur raz na kilkanaście dm. 
i to nawet w nocy. 

Swiatło wśród cieni 
Ma jednak „dziewiątka" i odcinki ja~nlej­

sze, ba, nawet zupełnie jasne: pododdział 
I-szy (d. B-cia PrzyĘórscy) pracuje dobrze, a 
plan roczny wykonano tu już w dniu 21 li­
stopada b. r. Oddział ten ma dobrego gospo­
darza w osobie swego kierownika. ob. Bart­
nickiego. 
Wykonała przedterminowo, bo w dniu 3-go 

grudnia, swój plan roczny 1 tkalnia Centra­
li, a do ko11ca roku da 550 tys. metrów ponad 
plan. I ona ma dobrego gospodarza w oso­

. bie tow. Krzyczmonika - kierownika. Już w 
dniu 11-go listopada wykonała swój plan 
roczny wykończalnia (do końca roku da 
1.200.000 metrów ponad plan). 
Wykończalnia - to czołowy oddział „Kom­

binatu". Wykończalnia zresztą przoduje pod Kto ponc3i i.vinę? k'lżdym względem, bo nie tylko pracą pro-

t trzeba znów powiedzieć jasrio, bez ogró· dukcyjną, lecz i społeczną, co zresztą ściśle 
dek. Winę za ten stan rzeczy ponoszą łączy się ze sobą. 

znów:. Dyrekcja, Komitet Fabryczny i Rada I jeszcze jeden bardzo jasny punkt - w 
Zakładowa. Wszyscy jednym głosem podkre- wyn:ku oczywiście tych, o których wspomnia 
ślaią tu, że oddział II-gi stoi źle, a jednflk łam powyżej: „dziewiątka" od kilku miesięcy 
przez w'ele mieficcy nie wiele zaimowano się podnosl stale swój procent „prymy" i o ile 
tym oddziałem. Dyrektorzy z Centrali byli w styczniu b. r. miała jej zaledwie trzydzle­
rzadkimi gotćml. Oddział pozostawał bez kon ści kilka procent, to w październiku doclą­
troli i bez pomocy. Co tu zreszta mówić o od- gn~a do siedemdziesięciu kilku. 
działach, kiedy i u s ·ebie, w Centrali, dyre- „D-dewiątka" ma wszelkie dane, by stać się 
ktorzy tylko w wypadkach „od wielkiegc normalną, sprawnie pracującą fabryką. Ma 
dzwonu" pol:azywcili się na salach proc1ukcvi ona poważny zastęp aktywu partyjnego, ma 
nych. Gdy już nawet czasem przychod?ili, to licznych przodowników pracy, zarówno na 
te7. żadnemu na my.31 nie przy$z1o, bv pom6- lkalni, jak i na przędzalniach, nie mówiąc już 
w1c z robotnikami, by cl„w·edzieć slę o o wykończalni. Poważny zastęp aktywu ro­
wszystkim z pierwszego źróc!a. botniczego, zarówno spośród „starej gwar­

Niewiele tu sobie robiono z oulnii robotnl- dii", iak: tow. Sl,alski, Ala.musowa, Brcmisła­
ka, k'edy nawet nie uważano za stosown·~ wa Fita, StaniFła.wa Skcrupa, jak też i 2 
urządzanie narad wytwórczych. NawPt nar"1- młodszej i całkiem młodei generacii, jak tow. 
dy techniczne zwoływano bardzo rzadko. Ilelcna Pawlow!!ka., prządka, tnw. Kubi1c, Ko­

Dyrektorzy tutejsi „urzędowali" i to słown walslt!ł., Ifam'ńska, tkacze i wielu, wielu in-
wyjaśnia wszystko. nych. Zapowiedzia tego, do C7ego zdolna jest 

Obie fabryki, które pozwalam sobie porów 
nywać mają trudności komunikacyjne, gdyż 
leżą trochę na odludziu, PZPB i W Nr 22 o 
wiele bardziej, niż „dziewiątka". Ale „dzie­
wiątka" skarży się, :te z tego powodu Judzie 
od niej uciekają. Tam na Karolewie jakoś 
o tym nie słychać. - Robotnicy mówią, że 
wolą chodz'ć trochę dalej, byle pracować w 
fabryce, gdzie panuje porządek - opowia­
dają towarzysze z Karolewa. Towarzysze zna 
leźli tu zrzestą jakie - takie wyjście z trud­
ności komunikacyjnych. Wysyłają auta do 
przystanku tramwajowego. „D"ziewiątka" na­
tomiast czeka na zmiłowanie Bosk·e, lub zmi­
łowanie Dyrekcji Tramwajowej. Nie zaszko­
dziłoby zresztą, aby ta ostatnia rzeczywiście 
zmiłowała się wreszcie nad jedną I nad dru­
gą f:::.bryką. 

zało~a „dciewiątki", może być ogarniający z 

d k Pomimo, że partyjny Komitet Fabryczny każdym dniem szersze kręgi ruch współzawod Plaga przo; e wziął się ostatnio energiczn;ei do roboty i nictw'l praC'y, pn:ede wszystkim ruch współza 

Brak mocnych rqk i energii 
" Dziewiątka" nie ma energicznej kierowni-

Brak niedoprzedu, brak haczvków l rói- wpłynął na pewną zmiano pracy, jednak sy- wodnictwa zesp'!lowego (w tej chwili dz:ała 
nych Innych czPśrl zapasov.rych, clą~łe stem urzędowania do dziś dnia jeszcze po- już na terenie fabryki pięćdziesiąt kilka :i:e-

postoje, - to prawdziwa plaga prządek ~en- kutuje. społów). 
trall. Dyrektor naczelny wciaż najlepie1 czuje A więc C7ekaimv l mieimy n?łdzleję. ~e n'e 

Na oddz"ale II-gim sytuacfa do niedawna się za swoim biurk'em. a dyrektor produkcii, I zarlh1go, „dziewląt~a" zbierze siły I da znał 
bvla jeszcze o wiele gors7a. Majstrowie zupe1 choć trochę się rozruszał, to jednak o god7i- śv1iatu, że to, co µ!sc:ł o niei w f!'rudniu . 
nie nie dbali o robote, z powodu braku t\znur nie 3. 4 bierze „nogi z.a pas" i „?.jeźdża" <le ,.Głos", należy już do dawni' ~h'<mej pr:ze-
ków czy t, ~l"rnPk. m,?i:rła sobie fltać trzeria domu. Owszem. ponieważ z inlciatywv Ko- so:łośrl. n. '\V!f'l.lcwsJca 
u-1111-.1111 1111-llll-llll-1111-1111-1111-1111-llllm!Zlllll~lllll:llai!!llll 111111111111111-llllm::llllllll-llll ... 1111!'."lm:IMll ..... 11111111!!11'11111-n 
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czej ręki, nie ma - i to jest moim zda­
niem głównym źródłem jej niedomagań -
mocnego partyjnego Komitetu Fabrycznego. 
Pod tym względem bardzo wymowny jest 
wypadek, jaki wydarzył ifę tu kilka tygodni 
temu :oto Dyrekcja usunt!ta :i: pracy człowie­
ka, któremu „dziewiątka" wiele zawdzięcza, 
majstra - elektryka, tow. Królewieckiego. 
Koła partyjne i bezpartyjni robotnicy są na 
to oburzeni, Komitet Fabryczny I Rada Za-

Dywan - salę obrad K nnqresu 
kładowa próbowali się przeciwstawić, ale„. :Mól'. i ono - niepo<lohieństwem jei;t wyko 
Dyrekcja zrobiła swoje. Pomyśli ktoś„ że to- na6 tę robotę przrd upływem miei;iąca. · 
warzysze dali się przekonać rzeczowymi lłrgu Zohaczvmv" - oi!nowiedzialy robotnice, 
mentami? Nie, odwrotnie, towarzysze prze- to;. tow. 

0

f'lzyr.irz k i Cil'li"l~lm - „Dajrie nRm 
chowują cały stos raportów wydalonego maj tylko pomoc i oilpowiedni.l'\ _warunki prn~y". 
stra, w których ten alarmuje o skandalicz- Tow. BoRnowRki _ 8 pec]nbstn od wzorow -
nych zaniedbaniach na terenie firmy, ma w ~incll w <lomu za stołem i wziął się ilo pracy. 
swym posiadaniu również raporty innych ro- Całii. noc trwał r>rzy TObocie. Na rano były go 
botników, dające niezbyt piękne świadectwo towe dwa projrkty. Jeden z nirh zoRtał n· 
byłemu kierowniko:wi ruchu, dla któreg? tow . a . t chmiast przy8tąpiono do two 

!t grupą. robotnik•lw, przygotowującycJ! wzor~·-1 ilar1ml'k illa 7.j!'ilnnc-7.onrj Partii. DumM jeRtl'· 
Dywan ró~ł w niesłychrnym temni<'. 1·fnlnrze śmv. 7.n nvwan nan b~dą poilziwiaii dalcgaci :r. 
mn!'ieli ~ię śpicszy6 - tkaczki „d::ptały im po cnlr.i Polski. 
piętach''. żo będą podziwinli - to pownP. 
Wiązać na oRnowfo kolorowe p~ki we<llug S, Klimczak 

podanrgo wzoru, to wcale nie mr"11aniczna pm 
ca. Trzrba mieć przy tym czuino O('.zy i nn1yRł PZPW N O k / / 
zdolny do RknpiC'nia. Ni(' wolno się mvlić r 3 wy ono y pon 

Królewiecki był mewygodny na tereme fa. twH.'; zony 1

6 
nn Y · 

b k . i któ'rego tez· poręki"' został z pracv rzrma wzor w. ry ~ z " · Rozpoczął się osobliwy wyścig pr2.CY mięilzy 
usunięty. h . . k · · dywa dla. Zjednoczo· A towarzysze w Komitecie rozkładają bez-1 ro otm<'am1 t 8Jącymi . . n . 
radnie ręce: „Wiemy, że to wielka strata dla nej Partii. (Szvm:znk C1ew>l5k~, G:elnmanov.a. 
firmy, zaalarmowaliśmy Komitet Dzielnico- Trela, Zerek, Chm1t>lewska, Dąb1ee i Bennnsz2_· 

Dla uczczenia 150-lecia urodzin Wieszcza 

choć omyli6 Rię t~ 1{ łr.two. onr ujt)c 47 rnn nie 
tvlę kołtirami, ile rarzC'.i ol!c;.eni~rr.i. Zdar7~·ło 
~ię mah1jąrrmu 1 fo 11Żył inPC'C:O koloru w p<'w 
nym miej~ru - kobiotv doi;trzegły omyłkę i 
natychmiast ją popmwily. 

DzieRięć dni trwała niezmo.,.dowana praca. 
W rezultarfo po'Ysteł w~naninly dywan -perRki 
n Tozmia?aPh 4.60 raz:v 3.15 m„ wav,i 47 ki. 
By i:ro utkać trzeba było zawiązać 600 tys. wę 
zełków. 

k • k" • k" Wpiłrk ~tworzył prawdziwe arc~·dzieło. Na Wydawnictwa z okazji Ro u M1c 1ew1czows tego miRternie rif'niownnvm kilkunaRtu kolorami tle 
z okazJi obchodu 150-leda urodzin Adamn Poza tym mają się uknza6: ]Jraca Samu~la widnirjc ma_icstat.Yrznn po~tn6 rohotnika, wApar 

Mickiewicza przewidziane są liczne wydawnic Fiszmana „MickiPwicz w Ros;ji" oraz zbiór pre teą,o o syml' olicznP tJ<·nrl;ir rzółcnko. U stóp 
twa, obejmujące bądź twórczość poety, bąrlź lekrji lornńskich Mirkiewic.za, które wyda robotnika . olbrz.vmn i\i,mi:). fahrvki, o~wiPtlo 
jemu poświęcone. z incjatywy Komitetu Miekie prnw<lopodobnie Wrocławskie Towarzystwo ne promieniami w•rhorlwrri:!O słoń<'a. U gór.'!' 
wiczowskiego mają. się ukaza~: „Oda do Mlo- Naukowe. - n'ł. cała szc>rokoM avw~nu - uwypukl<t Rię 
dośei" w specjalnym opracowaniu graficznym, Niezall'żnie oil tych pozycji przewidziane $a napi•: „Eongres .Te""<'Śri Rl"EY P'lb'lt'liczej. 
„Mickiewicz o Puszkinie" (szkic z wykładów liczne in no prace, związane z osobą. i twórczoś Warszawa - grudzień 19d.8 r.". U iloł11 z pra· 
Mickiewicza o literaturze słowiańskiej), oraz cią Mickiewicza. we.i strony - znajnnjf' si~ rmh!Pmat Zwiftzk11 
bibliografia pierwodruków :Mickiewicza w opra Włókniarzy, a z lewej - embll'mat CZPWł 
Cowaniu prof. A. Semkowicza. Sprawami wydawnictw mickiewiczowskich 

· K · t w k Z dumą przygl•dały si" robotnice swemu z wydawnictw niezależnych od inicjatywy zajmuje się wylonrnna przez om1tf' y ·onaw " ~ 
czy - Sekcja Wydawnicza, w skła<l któr•'.i dziełu. 

komitetu wykonawczego -przewidzłane jest wchodzą: d~· r. Dep. J. Il. "Michalski - jako - Gch-lłmy tak hC'z w>tc·hnirnia prarownl.v 
przede wszystkim Narodowe Wydanie Dzieł przcwoilni<·z:i1·y. prof. Płos:r.cw~ki, red. R. Wer· - nie m~·ślnły„1n:v o zawhku - m.Jwią towa· 
:Mickiewicza. Cztery pierwsze tomv teiro wy· fcl, dyr .• T. Pański, dyr. K. Kuryluk i poeta rzynki - chcinlyśmy pokaZf\r, co potrafi na· 
dawnietwa sa na ukończeniu J.1.str11n. - ~za fabrvka. a ooza tvm to bvł nasz osobisty po 

P::uistwowe Zaldadv Przem~·:s;i \Yełnia­
neJ::"o Nr 30 w Zgierzu wyslał:v do se!.uefo­
rza. generałnej?o PPR t.ow. Bolesława Bie­
ruta or:.lz do Mi'!istrn Przemysłu i Handln 
tow. Hila.rego ~linea depesze naste1mj!}cej 
tr~~<'i: 

. -y d:iiu 10 ~dnia o godrlnie 21 wYko. 
na.liśmy roczny plan produkcji w ilo~d 
1 miliorut 869 tysiecv 618 metrów tkanJn. 
Przvrzeli.amy do końca roku WYDroduko­
wać 11onad pia.n 100 tyMiec:v metrów warto 
ści 4.0 milionów złotych. Te wyniki pr~y 
niech l:Jed~ naszym wkładem w dzieło umoc 
nienfa podsfaw państwa soc.ialisb'cznego 
w chwili zJed'."loczmlia partii robotniczych". 

Dyr. Naczelny F. Gumiński. Za Komitet 
Fabryczny PPR J:.szy sekr. M. Tomas, Za 
Komitet Fabryczny PPS 1-szy sekretarz 
A. Przytulslri. Przewodnicz~cy Rady Zakła 
iłowe.i J. Pr{'iS'!. Za Ztl'. 1\Il. Polslde.1 S. Kaź 
n1 ierski, J. Sta„iak. Przodownicy Prat!y: 
H. Banasiak, J. Darul, M. Florczak. Z. 
Stawski. S. EdeJwein.. 
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NIEDŻIELNY 
Dodatek li Głosu'' 

7 lat temu, DNIA 6 GRUDNIA 1941 ROKU radzieckie wojska fron­
tu zachodni.ego rozpoczęły l;mitrofensywę na oalej szerokości OD­

OIN KA MOSKIEWSKIEGO. Wraża podkowa, kt6ra otaczała boha­
tersr.-ą stolicę Z.S.R.R. od paźd.:;iern.ika 19 p roku - zatrzeszcrola 
i została zl.amana. Rozwictla się wreszcie legenda. o „niezwy~żonej 

a.rmii hitlerowskiej". Mosh,"1.0a pomściła upadelc Warszawy, Oslo, 

Parę dni zaledwie nas dzieli od histCYryC:l!Mj chwili Zj~tmia 
Polskiej Klasy Robotniczej, „nieco" <lł~j jedtrw,k potrwa, nim 
,,zjed!noczeni lokatorzy" zostaną wprowadzeni do Wspólnego Domu. 
Dlatego na razie musimy się kontentować zamieszczoną na rysunku 
"wizją architektcmiczną". Trzeba ftrzyznać, u przed.!tawia się ana 
imponująco: Wspólny Dom będ.zie niewątpliwie gmachem monumen­
talnym w slwli ogólnokrajowej. Czas budowy Domu, rozpoczętej jak 
w.adomo „caią parą" w dniu 22 lipca b.r., jest obliczcmy łUl mnłej Amsterdamu, Kopenhagi, Brukseli, Paryża, Belgradu i Aten. •. 

'(Na ?Jdjęciu - parada zwy~stwa w M081vt.Qłe w dniu 9 maja 1945 

rok» - ~o wpa.dku Mt~ow.~go BerlłM). 

~i dwa 7.ata. •• 
'(Na zdjęciu - Wspdlnw Dom ł J-g<> MJb~ „111fłedctwo" -

• f"Yl*'9i rewsZnv ~t rol>6t ~h). 

lJdeń · 4 grudn.w, tradycyjna „Barbatka" to nie tylko 
si.cięto naszych g6rników - to święto całej Po'lski, pel­
nej najwyższego uznania dla „ludzi kopalń węglowych". 
Dzięki to ich wysillwm. przemysl nasz osiqgnąl tak świe­
tne wyniki ora,z notce, wspan~ możZiwośoi awego dal-• I I 

szego r02wo1u. Inicjatywa kopalni Zabru - Wschód 
stanowi czyn wysokiej wartości, czyn - przykl<uJ., TOZ­

CZ(!f]ajqcy się dziś, jale 'Wiadomo~ na wiel.e innych dzie­
d'?in PTf!CY - ni-6 , tytko przemyslowej. Nłc dmonego, u 
to ttZ1ux1niu tego czynu łlaSZe ośrodki górnicu będq re­
prezentOWCJne na Kongresie Jedności RobotnW,:ej prz~ 
n?.fwyższe ~bistości 1.&adz państwowych Rzeczypospo­
litej. (Na zdjęciu - premier, tow. J. Cyrankim.cicz na 

. nBMbarpe" w Zabrzu). 

„To Polska Partia Robotnicza - oświadczył niedawno 
kierownik naszej gospodarki, tow. min. Minc - przede 
wszystkim sprawił.a, że jak każdy przyzna, w roku 1946 
żyliśmy dużo lepiej, nw w r. 1945, w roku 1941 lepiej 

niż w r. 1946, w roku 1948 lepiej niż· w r. 1941 ... ". 
Ano, wystar02y choćby zaobserwować tegoroczny, nader 
ożywiony t. zw. ruch przedświąteczny, aby stwierdzić, 
łe co d-0 oceny naszej stopy życiowej tow. min. Minc 

nie omylil się ani „na jotę". 

-------m111111111111• 

Rob.;.łtticy, śpieszący do PZPW n.a Kątnej, już nie będ? 
brodzili po mazi błotnej i kałużach. Na „gwiaedkę" -
W11boist11 i bagnisty odcinek Kątnej otrzyma wreszc-U 

upragnioną „kostkę"' 
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• • • 
W prujeź~ do M<NJkwy 111atrzymala ~ 
na dworcu w Warszawie rzą.dc>wa delegacja 
czechO/łlotcacka. Del.egację powita2 min. 
Spraw Zagranic.mych B.P., Z. Modeeknoa'ki. 

W Moskwie zosta'la otwarta W71st111Wa Po'ZBkiej Bztukł 

Ludowej. Wy8f111Wa apotkala ~ • bard.zo tyczUtcym 

przyxciem ~ ludnoś~ ato'Ucy Z.8.R.R. ł radzieckie 

•ftw11 mtyałJIOl'M. 
(Na t:dJęcłu - od letoej: ambaoo'dor R. P. łb Mosk'IDUI, 
M. Naazkows'ki, prUJt.OOdin~qcy W.O.K.S'u, prof. Deni· 
BOW (przemawia), pTBZ"8 Akadem« Sztuk Pięknych . 

Z.B.R.R., A. ~arimot.o ł pro/. Juon). 

Coraz bliżej historyC?Jnego Kongresu Zjednoczeniowego 
PPR i PPS ..• Z oo.lego kraju naplywają bez '[Jrzerwy 
meldunki o sukcesa<;h współzawodnictwa pracy i przed­
termin<>Wym wykonaniu plan6w produkcyjnych.... Cal.a 
Polska t~tni zwycięskim wysiłkiem, by w dniu 15 grud­
dnia wnieść możliwie największy plon w powstający ra-

Państwowe Zak'łady Związków Azotowych 
w ltl o8cicach otrzymaly nowego dyrektora 
naczelnego - TOW. 8. ANIOŁA. Tow. 
Anioł, długoletni robotnik Zakładów, do­
wiódł swą pracą i kwalifikacjami, że będzie 
najlepszym ,,aniolem opiekuńczym" ivażne-. 
go ośrodka naszego przemysłtu chemiczne­
go. (Na zdjęciu - tow. dyr. Anioł (z pra--

wej) z majstrem Pijanowskim). 
dośnie W .wólny Dom .•• 



•• • o poez11 I poetach Rosji Radzieckiej 
Nurt spóteczny w poezji rosyjskiej zawsze w imię haseł rewolucji, Po drug~e jest to• cyjnego proletariatu, wielkiego poety wiel- Nie ma bodaj poety radzieckrego od Ma. 

płynął równolegle z nurtem .lirycznym. niewzru&z.ona postawa Majakowskiego, po- !Cej epoki, jakowskiego aż do poetów doby 0&tat-
Bywały jednak okresy przewagi jednei lub ety, który nie tylko wypowiedział wojnę poematy ,,Lenin" i „Dobrze", to naj_bar- niej któryby w swej twórczości nie pośwlę-
drug:ej poezji, jednego lub drugiego tonu, drobnomies.zczańskiemu m :sterstwu, wsze.I- dziej dojrzałe utwory Majakowskiego, cił przynajmniej Jednego utworu postaci Le-
wyraźnie zależnP od warunków zewn~trz- kim formom brudu, podłości i etycznego nie Zdołał on w nich w pełni połączyć szczery nina. Wynlka to z teJ prostej przyczyny, te 
nych, od sytuacj! społecznej i polityczn<'j ch1u,Jstwa, lecz wojnę tę toczył z.wycięsko liryzm z jemu tylko właściwą mocą W"YP?· Lenin nie tylko był twórcą rewolucji, ale i 
kraju. Od pierwszych już lat naszego &b- w imię godności, honoru. człow.'.eczeństwa, wiedzii poety'-pub:rcicysty, oddanego sprawie jej natchnieniem, jeśli można się tak Wn-a-
lecia, gdy wyraźnie zaczynają zaostrzać s1ę w imię ustroju ~ocj.3ldstyczn:?go, waJ.czącego proletariatu I dlatego w walce z.ić, nim i dziełem jego ~ewalucja ~ socja· 
walki klasowe, gdy losy jednostki, losy po- . z wrogami socjalizmu wiersze Majakowskie- lizm żyje i oddycha, z niego czerpie s1ale 
ety, coraz bardz:ej s~ę od nic~ uzale~ją, A . wreszcie trzecią przyczyną, nie mniej go s~ - jak sam on poW!ada -;-- ,,groźhą soki żywotne. 
nu_rt społ~czny. p_rzyb1era . na s1l.e. PoeCI ro- ważną, choć leżącą w nieco innej płaszczy- bronią". c:;tldaną w ręce proletar.atu. . oet który we ~zesnym okres.ie fiwej 
SYJSCY •. n:ezaleznne od kń:-runkow esietycz- źnie, jest na tle szerokiej skali zaintereso- Po przeszł·1 trzydziestu Lat.ach my dz1a, ł P tw~rcr.ości z rewolucyjno-romantycmym 
nyc!1,. Jakie re.p~~zentow~h, .zaws~~ bardzo1 wań i wypowiedz.i - nowatorstwo formalne I którzy rewolucję paźdzrlernikową znamy n~j patosom odzwierciedlał bohaterstvro wojny 
cz;iirue !ea_gowa 1 · W sweJ two~sCJ na prze Majakowskiego Mowa tu o nowej, retorycz wyżej z opowiadań, gdy stała się o~ d1~ domo;.,ej a w latach późniejszych przeszedł 
mb :.anbł~:Y.cia stpołlJi .eczne~o _!, I?~znaby c~yba nej intonacji w:ersza, intonacji mówcy prze nas wzniosłą, ale odległą epopeją, w1elkośc do tematy.ki budownictwa socjalistycznego ez <;•u.u1e us a <' - l1!1e ........ ezme od po1J1omu . . . . . ""- ' 
estetycznego - że miarą wielkości pisarza iest M·ikołaJ 'I'ichonow. W ~~;sz~ i.,.;hono.-
była jego postępowość. ,,Poetów serca wciąż ·-„= w~ ~d _tytułem „Plac _Bastylh . Wldzrmy wy 
na straży" - p'. sał Aleksander Błok. Zada- razrue, Jak poeta ;ad?Jle.cki unne dostrzegać 
nlie to od 1905 roku poprzez lata rewolucji, Semion Gudzeb.ko twór~ rewo1~yJną silłę zorg;an~anych 
poprzez wojn<: ojczy7..ndaną aż po dzjeń dzi- mas, 3ak _sz~ok1e horyzonty mkire~a dla 
siejszy powlinno być mottem każdej antologii :uchu SOCJal:.styczn~go, Poprzez gr~ce kra. 
poezji rosyjskiej . więc€j powiem, bodaiże ka z dz•ienn;ka • JÓW słowo poetycki~ „W ?<111.aleZJOOej br~-ż,dego zbioru vtierszy poety radzieckiego. 1 WOJennego terstwa poręce z ulic P~ po Kreml b1ie 

' hymnem". Słowo.we:z:wame, słowo proste, 
Symbvliści rosyjscy, cl najwięks', jak Blok w Pradze chowają poległego w zwycięskiej bliskie wszystkim ludziom pracy. 

czy Br:us?w· _n:e przechodzili obojętnJe obok potyczce majora. Tym &rowem prostym dostępnym dla wszy 
krzywdy .1 ucisku społec:z:nego. Znieważeni - Wełtawa cicha, lecz wzburzył ją salut dzia- stk.ich wyzbytym ws~Lklch wymyśln)'(:h 
wedl~ s~ow Błoka - ,,w sercach śpiewnych" łowy. skompL:kowań formalnych pragną dziś prze-
wy.raza1i w sw:ych . u~~r8;ch pogardę i ~ew: mawiać wszy~y poeci radzieccy, Mówią oni ~og~rdę dl~ CJeITlJ1ęz~·c· eu klasy robotmcz~J Kobiety płaczą, mężczyźni zaś milczą o pafosie pracy twórczej, tak jak kiedyś mó-
l gniew, ktorr był wezwarue~ do rewolucJ1, i biorą wili 0 patooie rewolucji. Celowo i świad~e 
'.,Poeta z _lu<lzm1 - ~·. gd21e b:irzy gr<?m Zapiekłe gilzy na pamięć gwardyjskiego wdrążają swój wiersz w utarte kanony po-
1 tr~ask, 1 !>~za ~ p.:esnną - yneC7Jile s~o- pochowu. ezji poromantycznej; Sięgają do źródeł 11\ldo-
st.ry" - mowt Brmsow · w w1ersozu ,,Km- wych, do tradycji społecznej poezji N.iekra-
cl:bał • · Żony wyczyszczą starannie pociski pyłem sowa, tworzą poezję !realizmu socjaldstyczne 

ceglanym go, poezję d'll'ia powszedniego socjalistyczne obrazy nędzy proletariatu miejskiego spla 
tają się w poezji symbo~'. stów z walką 

z maja.kam.i przeszłośoi, bunt &połecmy jest 
tu jednocześnie buntem przeciw tym wszyst­
kim więzom, które łączą jesz.cze poetów z 
wrogą im klasą społeczną. Daje się to zau­
ważyć np, we fragmenc:le z poematu , Od­
wet" Błoka, zatytułowanym ,,Wś.·rsza~a", 
W utworze tym do gn'.ewu, pogardy ł buntu 
społecznego dołącza się jesuze gniew i po­
garda dla rządów carskich za ucisk i nie­
wolę narodowościową. 

I tu trzeba powiedzieć rzecz dLa nas, Po­
laków, niezm'ernie ważną, Postępowość w z:a. 
r,ad.ndenkJ.ch spoleCZ1I1ych szła w parze u po­
etów rosyjskich nieodmiennie z wy.raźnym 
stawii.a.niem sprawy niepodległości Polski, u­
ciskanej przez carat. Zagadnienie to, które 
wyraźnie staw.al Lernn w programie poli­
tycznym socjaillistów rosyjskoich, dla poetów 
rosyjsktlch równie było żywe 1 równie ważne. 
Wystarczy przeczytać wiersz Gorodeckiego 
pod tytułem „Poll>ka", żeby soDie WYTaźnie 
uświadomić z jaknm współczuciem dla lo­
sów Polski i z jakim zad.nteresowaniem i 
zrn-rumi~n 1em .od'!loSlil:! się i odnosiz.ą się po 
dziś d2'Jień poeci rosyjscy do Poliski i jej 
spraw. 

Nade wszystko zwró:: 'h uwaąę rosyj&kich, 
a zwraszcza później radzieckich poe-

tów trag>i=ość losów polskich. Zrozumie­
nie faktu, że tragedia narodu pols.ktlego wią­
że się n:eroro?Jielni.e z ciągłym dążeniem do 
wolności, z ustawiczną o tę wolność walką 
- nie .iest łatwe dla cuck.o:ziiemc6w, &tało 
się natomiast w pełni dostępne dla poetów 
narodu, którego historita ostatnich lat niero­
zerwalnie splotła się z walką o wolność spó­
łeczną i polli.tyc:zną, Rewolucja paźd.ilierniko 
wa stała s'ię - jak i w całym życiu Zwią. 
zku Radzieckiego - punktem zwrotnym w 
dziedzinie poez}i 

W wierszach i poematach Majakowskiego, 

I wkrótce pierwsze konwalie z blachy wy. go budownictwa. Daleko odbiegli oni od prze 
chyną spokojnie. pojonych mistyką buntu, urbanisityezn)'(:h 

Płatki konwalii zapewne rychło czerwone wierszy symbolistów. Tamci współc:z:uli dol! 
się staną proletariatu, ci czują wespół z proletarla-

I przejdzie powieść na wnuki o salwach, tern. 
kwiatach i wojni~ Poetą, !który pierwszy wysunął .! zreelizo-

P.raga - 1945. 

•• i • 
Czemu si~ pytasz? Czyż to cur.1? 
Toć ruskim nie szarada -­
Wiedeński walc, 
Wiedeński las, 
Wiedeńska autostrada 

Cóż walc i las 
\V przepysznej rosie, 
Gdy dzisiaj chodzi o to, 
By szosę brać i trwać na szosie.~ 
Wzięta.„ 

i gra na każdym skosie 
[ płynie jak piechota. 
Granaty tłuką, lecz stro.nami„. 
My naprzód w tej godzinie„. 
I poświstuje Straussa 
Oficer - piechociniec. 

Wiedeń - 1945. 

Przeloty I T. Chr6śc/elewskl 

wał ideę bezpośredniego udziahl twórcy w 
budowni~twie socjalWtyc:znym, byt Aleksan­
der Bezymieński. W póemacie „Tragedyjna 
·noc", pisanym w 1931 roku, Bezymieński u­
kazał najpierw upadek starego systemu go­
spodarczego, a potem, w części drugdej, kt.ó· 
rej fragmel1!tem jest przełożony na język 
polski przez Juliana Tuwima „Dnilepro­
strój", budowę ustroju nowego, gdzie „re­
kon.st:rukcjli świata towa•rzysey rekonstrukcja 
uc:z.uć". „ 

W okresie wojny :n najeźdźcą niemte<:ldm 
i w pieiwszych latach po wojnie te­

matykę budownictwa socjalistycznego zaf.tą­
pi!a inna, nie71!Illernie żywa 1 ważna w swej 
aktualności - tematyka patclotyc.r.na, anty­
faszystowska, antyhitlerowska. Patr!otyzm łą 
czy się w wierszach z tego ok.iresu 21 głębo­
kim humanita;ryzmem. Poe-Oi radzieccy rozu­
mieją wagę przełomowej chwili w życiu na 
rodu i całą swoją twórczość poświęcają 
wal«! o wolność. Od inaistars.z.ych do nl'.lj­
młodsz.ych, od znanego u nas bardziej, jalko · 
prozaika i publicysty, Ilji Erenburga, od 
młodego debiutującego dopiero w czasie woj. 
ny - Gudzenki, poeci radzieccy piszą o 
wake i bohaterstwie, o żalu za poległymi 
i chwale przyszłych dni. 

I znoWlll, tak jak zawsze, gdy rzecz idzl.e o 
gprawę wolności, poezja Rosji Radzieckiej 
przekracza granice swego kraju, patrzy da­
lej i szerzej. Poeci narod!U, który wyzwolił 
połowę Europy, umieją dostrzec pat.os walki 

mawiającego z trybuny, o zmianie składni, jej i żywą. re~o~ć odczuwamy. poprzez do-
1 

o ":'ol'I10ść. nie tylko u siebie. Zwłas:DCZa cl 
rozbiciu tradycyinej strofy, o wzbogaceniu kunmety h.isbom1 i poprzez poezJę, W u'bwo- sposród mch, którzy wraz z A.11mią Czerwo­
słownictwa, o nowym, jedynym w S'Wo:m rach Majakows1l:iego rewo1ucja żyje po dzień ną przeszli w pogoni za Niemcami przez na­
rodzaju i niepowtarzalnym obrazowaniu, dZ:s.iejszy i żyć będzie nadal - z jej w.r.lo szą ziemię I widzieli okropne skutki naja-

I dopiero zestawienie tych wszystkich, tarni i patosem , z konieCZ1110ścią of~ry i z zdu. okupacji i walk, piszą o Polsce z głę­
pobieżnie Łtt wymien'onych, c?ynnik6w, dać bohaterstwem. W wiersru ,,Lewa maTsz" bokim v.-spółczuciem i wiarą, że Polska od­
nam może prawdziwy obraz Majakow&kiego I słyszymy zwycięski jej krok, odczuwamy buduje się na nowo zarówno w sensie do. 
twórcy 1 Majakowskiego - trybuna r~wolu- PQwagę i wzniosłość walki, słownym, materialnYm, jak i społecznym. 

TUBYLCOM AUSTRA[ll GROZI ZAGŁADA 

wielkiego trybuna rewolucji, słychać 
wyraźnie jei kroki, daje się odczuć patos 
wielkiej chwild historycznej. Trzy są przy­
czyny, uprawniające nas do wypowiad'lnia 
d:zrlś jednym tchem słów: rewolucja i Ma­
jakowski. Jest to przede wszysk.im nńezwy­
kł.a skala wrażliwości na społeczne dążenia 
mas, wrażliwości takiej, że Majakowski sta 
je słę jak gdyby rezonatorem poetyckim re 
wolucyjnego proletariatu, będąc jednocześnie 
bojownikiem, walczącym bez kompromisu Na początku XIX wieku, w okresie, gd.Y 

Ausitralia była jedyruie angielską kolonią :!-----------------·-• ka:ną f miejscem 1sył-ki groźnych przestęp-
. ców, kontynent ten zamieszJdwało 300.000 

MUTzynów tubylców. Dziś pozostało ich ra­
ledwie BO.OOO. Guźlica płuc, trąd, choro!Jy 
weneryczne powodują coraz to większy upa­
dek fizyczny i umysłowy australijslcich tu­
bylców, 11:'-0zpiianych ponadto przez białych 
spirytusem metylowym, Rząd Labour Party, 
rządzący obecnie Austral,ą, nie spostrzega 
tych wszystkich fakltów, które sprawią, że 
najpóźndej za 40 lat Australia będzie zamie­
szkiwana jedynie przez ludnbść napływowll. 

strahlj~e~. a jeden z nich został „nawet" I ne~o. ~e przeciętńy AmtralijczyJc nję ol'Uen­
pcruczn1k1~m. tuje .. się absolutnie w całokształcie spraw 

Po wojn:e w reze1watach tuby>lców za.sto- tego „ska1.anego na wymarcie" narodu 
sowano .,zagęszczenie" aczkolwiek Australia Zdarzyło s<ię wpraw<lzie, że pew'.e~ tu­
pos:iada olbrzymie przestrzenie jeszcze nie ziemiec, odznaczający się piękinym głosem. 
zamies.zikałe . Okazało się bowiem, że woj- dopuszczony został przed mikrofon iednej z 
skowi właśn'.e na terenach zostawionych nde rozgłośni radliowych. lecz następstiwem olbrzy 
p,dyś tubykom musza przeprowa:iz.ać doświad. miego· sukcesu. jaki wówczas odn'.ósł było 
czenia z laitającymi bombami. - zabronienie dalszych jego występów pu. 

Włodzimierz Slobodnik 

ZIARNKO KA WY 
Na puszce kawy - Murzyn, 
Kołysze się palma ospale 

Plantacje patrzą w słońce 
I ś:epną ?ta upale. 

Ogromne ptaki Brazylii 
Co księżyca się boją 
Zawadziły skrzydłami 
O filiżankę twoją. 

Zgina się Murzyn pod worem, 
Stary jest i koślawy. 
Glob ziemski stal mu się malym 
I gorzkim ziarnkiem kawy. 

Wrzuoosz do filiżanki 
Cukier, lecz tej goryczy „ 
Krzycz<l!<Jej czarnym glosem 
Biel cukru nie przekrzyczy. 

Wśród polditycznych partii Australili jedy- bli~yc~ ze wzgl~u na_.„ zbyt młody. wiek. 
nie komµn.'śc1 domagają się równych praw o~vatn ?· na posiedzemu zgr?madzenua .. Na­
dla tubylców i rozciągnięcfa nad nimi n;i. rodów ZJed.no~zonych, delegacJa austra1Ji3ska 
prawdę skutecznej opfoki. Labourzyści wolą P0:1 pr~ew?d.n ctwem pana Eva_tta, w1eepre­
dyskutować, a w wypadku przypaTcia :eh do mier~ 1 m~sitra spr::iw za9ran1czi:i_nych ~u­
muru, wysuwają takie zastrzeżenia iak np. stra!Jii, PD.~p~sała P1;0Jekt kon~enCJ[ przec1v-;­
to, że tubylcy dwukrotnie sabotowalfi refe- k~ liudoboJstwu, k~oreg? drugi para~raf m?­
rendum w sprawie wprowadzeni.a bard'.Zliej yr1 .0 . czynach „zm1e.rzaJ~cych _do zn1s~czem~ 
J..i.beralnego prawodawstwa... Jal~ie.J.ś ~rupy nar?dowos~1owe1, plem1.enn~J. 

Aby wytępić przerzedzone plemiona Mu­
rzynów australijskich nie potrzebne są meto 
dy Hitlera. Wysta.rczy osadzD.ć tubylców w 
rezerwatach, w rotórych warunki życia po­
winny s'e właściwie nazywać wanmkaini po 
wolnej śmierci. Wystarczy, że poo'.iadacze Rasiizm w Australii jest mniej wyraźny i 
wielkich trzód bydła każą strzegącym je tu- nie tak gwałtowny jak w Stanach Zjedno. 

i h c7 onych Powód tego jest bardzo prosty -
bvlcom żyć W skrainej nędz:y, traktując c Murzyn.ów australijskich jest już tak mało„ . 

relig1meJ lub pohtyczneJ, w szczegolnosci 
pr~ zmuszenie do uległości wz~lędnie przez 
stworzenie tak'.cn warunków bytowal11ia, któ­
re pociągają za sobą śmietć". 

jak niewolników. Można spędziić w Australii całe swe życie i 
W okresie ostatndej wojny młodzież mu- nie napotkać ani jednego przeds'awic-ie!a 

rzyńska zootała zmobilizowa·na w brygadach dawnych mieszkańców tej ziemi. Tuirys,tów 

I 
pracy, Ich dzienne wynagrodzenie wynosoiło z reguły nie dopuszcza się do rezerwatów. 
wtedy 1 szylinga na osobę, podczas, gdy bia Jedyny wyjątek pod tym względem, spe­
ld robotnicy otrzymywali za taką samą pr::i- cjalnie stworzony na pok.a z „ \>noro\,ry rezer­
cę - 6 szylingów. Pewna liczba młodych Mu j wat" przeniesfony został os•1h11'.o w trudne' ___ „ rzv116w dostała sie również do wois.ka :in- d,,,,t„nne okoldce Lake Tvres. N'c wiec dziiw 

Je~en z członków delegacji australijskiej, 
p. Dignan, nalega!, by projekt ten został w 
całości przyjęty ' przestrzegany, W ten spo­
sób - mdejmy nadZ.:eję - tubylcy australij­
scy dowiedzą się wkrótce o tym. że ich do­
tychczasowe traktowanie je&t sprzecz.ne z pra 
wami ludz~ości - i że pne:l.stn ·Niciele rzą 
du Au~tral'.d W:V7.n::i1< t.n puhPrmie.„ 

iwg. „L'A~~ion") 



z ZAKŁADÓ G 
!8 Sltycmde 1828 roku p'.sze przevrodniczą- łącznie z produkcją włókienn.icz.ą i w 1852 r. , Pietruszewski, Kuźnick1, kt(lrzy w:pó!praco-1 ne daty s.trajków - ro~ 1925, 192fl, po ~ 

eT KOOlilsji Województwa Mazowieckiego, zakłada w Ruc!zie Pabianickiej wielką cu- wal1i z załogą robotn !cz.ą z Geyera - org:mr 10 s tyczni.a 1934 7 maJa 1934, 30 sfycT.n.!a 
Jłembiellruki do Komisji Rządowej: „W przed krownię, Staje u ~czytu sławy 1 zamożno- zowali ją - uczyii metod i lorm walki kla- 1935, 6 marca 1936, 8 sierpnia 1939. Przew-
rnioo'.e pwendesiem.a się do ł'...odzi z Sa·kso- ści. Ale ze szczyw droga prowadzi zwykle sowej. wają się daty i zdarzenia, obrazujące zacię. 
nii 2-ch fabrykantów nazwiSk.ieIT\. Lin..'lte i Ge- na n'.?:iny, W Jatach 1863 - 69 przedsię- ~-· t . · tą walkę robotnik:Sw geyerowski~ch o 
yer, kornumkuję, iż jeden z takowych fa bry biorstwo Geyera staje nad brzegiem • ruiny A walka była rzeczywi::>We osra 1 meu- wyższe płact i o utrzymame sweJ głodowej 
kantów, mianowicie Ludw'..k Geyer przybyw - a on sam wie~k.1 Ludwik Geyer umiera b:agana. Docho:lzi do cz~sty.ch za~argów i stopy życ' owej - której odmawialri ll'n ka. 
S7.Y jui do miasta Lodzi ze swym ojcem i na wygna.rju: w Stalowej Górze. Nie spro- starć 'l dyrekcją fabryki i kozakaml, W ro- p;ttaliści i rząd sanłłcyjny 
matką, oraz wsze"""-' ruchom-~-•--! fa.. tal _,,_. . k nk . ku 1904 wybucha wieJ.:;:1 strajk w fabryce ó ''"''•""1 ""'-"CU" s ::w.u1e1szeJ o urencJJ - maszynie pa- przeciwko zbyt niskim płacom i przedłuż.a- Nie przerywaja walki również za cr,a,S vr 
brycznym.1, a nawet częśc:ą zapasów fabrycz rowej i wielk'm zmechaniz.owanym tkalniom niu dnia roboczego, Polubowne pertrai;:tacje hitlerowskiej okupacji. W fabryce organizru.­
nycll„, wynajął sobie w rzeczonym mieścię i przędzalniom. Wówczas· zakłada w Łodzi nie dają pozytywnych wyników. N'.e c!lce je się sabotaż pracy Haslein dnia staje &ii: 
mieszkanie i bezzwlo~ie do rozpoczęc'.a pierwszą przędzatn:ę parową Scheibler. ustąpić Geyer _ nie chce ustąpić cały slogan „pracuj powoli". Niszcz;y się towaTY 
za-powiedl'Ji.anej prz.ez swą protokulamą de- Dl tk .1 ki d . b' t og~t Ni'emco'w, którzy od'.!:rywaJ·ą w fabn,•ce i maszyl'J'Y - byleby nie przyniosły korzyści kta:racj• z. dnia 8 list.opada 1826 roku fabry- u~r w1 .o ge';'erows e prz~ się 1ors wo " _ _ 
kacji ,.;..ys.tąpi'ć zamierzy!". nad. przepaścią;. az S}n I:ud~a G:eyera, rolę kJsty rządzacej. Fabryk-;:nci wzywają Niemcem. FaC'howcy uchylali sikę 00

1
,_,'JEacyj • 

,,,._ Emil, drogą roz.nych machmacJi i pozycze'k kozaków. I oczyw:ście robotnic: a krew zmy- tL:rywali przed okupantem swe wa ·"ll.l\.ac e. 
9 sierpnia tego~ roku Geyer podpisuje o.sta odbudowuje i rozbudowuje fabry'kę - ale wa kurz z kamiennych podłóg fabrycznych . - Pned wojną byłem majstrem w naszej 

ltec7i:lą umowę :ri Komisją Województwa już jako tm.varzystwo akcyjne a nie manu- fa!:Jryre - opowrnda tow. Czerw:ń~kl -
Maz„ w myśl której z.obowiązuje się on pod-I fakturę, Powięlusz.3ją si~ kapitały, mechani- Bl'.ska jc~t już rewol'llch rno5 roku. W po gdy Niemcy przyszli. powiedz..iałem, że u-
1111.eść illość warsmat.ów w swojej man'Ufak- z.acja produl>cji, sama produkcja, zys!c. Ren- cząLkowym ckres;e robotnicy geyer~.scy ~i~ m em pracować tylko jako robotni!{. A jaka 
turze do 100, wybudować murowany dom townoś:'.: fabD'ki rośnie. Równocześnie sta!:ri- rą tylko w rewolucji O.:eznaczny u ial c. to b'.rła nraca , he! , egary przy maszynach 
pi_._,_ i ··-elki . si'ł mi -·-'. i. e .. . . ...,i~~ "At 'k, Z k G aktywnoś;': osłabiła bez wąip ten i a ubiegło- się lcr"c1·ły, a produk.cj1· z' a·dn~J· nie było, "'"'vWY' „~~ · nu a ro.r..w,Ja'-' sw I llZUJe s:ę n~ rolJV' m · ow. ys eyera w roc,na m~s,:i.l{ra k~acka. A'.c Rdy pod:nuch · "' " 
ł)rzeds-1,biorstwo. Wzamian władza państwo- 1898 roku wynosił 670.000 rubli · - a niedo- re_.;oluc·J·i ~ s~abill:e , vj.akby pod iŃpływem de- Na N~cmców pracowalibyśmy, co - P3ia­

kl'ew! 

wa zapewnis mu wła.mość jego wy·robów 
l znbowłązuje ł1ę zarówno do p1'2zy'dzl.e.Jenia 
potyczki pienięmej j1lk i materiałów budo.. 
wlanych. 

Sucho 1 prozaie7lilde rozpoczyna !Ję histo­
ria jednej z najzamo.żniejszycti rodzin łódz­
kicll. Eilka umów, kilka maSJ:yn, n:eco su­
rO'Wca, pofy1c.zld, drzewo budulcowe - leżą 
u podstaw wręcz zawrotnej kariery drobne­
go saksońSkdego rzemleślnilta. 

bór budżetowy rod-ziny :obotnacz.ej obliczano 
wówczas .o.a mniej więcej 20 procent w sto­
sunku do minlmallnej stopy życ!.owej C7Jło­
wlieka pracy. Nie dziJw więc, że robotruicy 
geyerowscy briorą aktywny udział w akcjach 
stnajkowych. By1i. w Jierwsizycli ~regach 
walczącego proletar:iatu w czasie słynnego 
„btl!Iltu łód2Akiego" w 1892 roku. Już dru­
giego dni.a strajku unieruchomiono cal'k.owi­
cie fabrykę, W konsekwencji kil.ku robotni­
ków geyerowskkh pow.iesziono - wielu ze­
słano na Syb:Ur. Ale jut w 1833 ro1w Geyer oblicza war­

tość ~o majątku na M3~17 ówezlesnych 
dotydt pol.&'ldch. z~upuje nowe tereny, bu- Fabryka Geyera '2lCZyd się gwoim.d boba-
duje dorny, pomocnicze zabudowanie f.abry- teramf. Starsi 'W'ielkiem robotnicy pamiętają 
cz:ne. Rozs.zerza prodlukcję i przedsiębiorstwo Stefana Friedr'.cha, aktywnego członka ,,Pro­
.- z ~omocą swad.eh kapitałów i pożyczek letari.aitu", a następnie SDKP i L. Jeszcze 
rządov:ych. I jeszcze czegoś! ,„„Im bardziej dziś wspommają jego .skromną, wielkoduszną 
rozwija się rewolucja przemysłowa _ p1s7.e postać, jego wytężoną pracę wśród robotn1-
Engel'S w „Zasadach komunizm.u" im k6w - do ostatniej chwili ż::l"cl.a, gdy zo­
wifększy jest postęp w dziedzinie w-ynal:a.z- stał rozsitrzelany przez Niemców w 1943 ro.. 
cwści nowych maszyn, które wypierają pra ku za działalność konspiracyjną. 
cę ręczną,• tym silniejszy nacisk wywiera Przypominają Józefa Swarc.zeWskiego, o 
Wielki przemysł na płacę roboczą, którą re- którym mówią, jako 0 człowieku z wszeCh­
du!kuje do minimum, a tym samym czyni stronnymi zdolnoś~ami, Przypomlnają jego 
położenie proletariatu coratL trudniejszym do udział w oddziałach samoobrony robotniczej, 
zn1eslen1a" (slf:r. 26). Na jednym krańcu Ż'Y- jego dzti.alalność konspiracyjną w .szeregach 
cia społeczsnego WZ'l'aSta bogactwo, na drugim KPP, pomoc ja'ldej zawsze i wsz.ędlzle ucl<z.le­
- nędza. Drobni chałupnńcy rzucają ~e lał robotn.'.kom. I jego tragicmią śmierć. Zo­
małe wal"S2lt.aty i szuklają pracy w wielkiej stał rozstrzelany przez łjiemców. 
manufakturze Geyera. Nie -wytnym:ili kon-

Wspomlnają wielu l!nnycll. - Mleclńsk'lego, 
kurencj1 wielkiego ~ębiorstvra kapiita- Opałkę, Siejnic.k!lego, Wols:kliego _ kltóry ro-
lll.styc:mlego, stal powieswny w 1908 roku na :rotllk.a2 ge­

A Geyer bogaolł l!dfS, W 1848 roiku posiada neralnego guberna.tora K.aznakowa. W wspom 
11.708 wrzecion, w 1847 .;._ 16.144, a w 18491 n'ieniach przew1tJają r.dę !także ~ 
:roku - 2<>.384. Nle wy9ta1"CZla mu już wy- słynnych ,,proletarJ.8.Jtczyk.ów". Bairdow'Ski, 

Kronika kulturalna 
Od ch'W'fil!l podpisan.ła umów prze.z Państwo 

wy Teatr Dolin.oślą.ski w Jeleniej Górze z 
11>zeregiem miast prowmcjona.Jnych w rej<>­
nach podgórskich Dolnego Sląska, rnoima :r.:a­
ootować znaczny WiZlro&t frekwencji publicZ­
nośoi w stosunku do ub. roku. Z ogólnej licz 
by 65.121 osób, które w okresie od 1 w.rześnfa 
do 30 łistopada obejrmly 107 przec!Sltawień, 
60 proc. stanowi świat pracy, 30 proc. mlo­
dz.leź sZlkolna, 

• • • 
W Teatrze Miej.skl.m w Bydgoszczy odbyła 

r.ię premiera komedii Gogola pt. „RewiZOT''. 
Sztukę reżyserował dyr. Władysław Stoma 
k!tóry wystąpił również w roli Horo<lnic:zego, 
W rold Chlestakowa wystąpił Zbigniew Star­
Slkd, ~rzedstawielllie odzitacza się wysokim po 
ziomem gry całego zespołu. 

* • • 
Z inicjatywy Miej5ikJiego Referatu Kulitury 

1 Sztuki po~l w Zakopanem zespól r.apso 
dyczny, który rozpoczął już pierws:ze próby, 
Nowy teatr zainauguruje swoją dr.iałalność 
wystawieniem poematu Stanisława Nędzy-Ku 

• 
bińca pt. „Janosik". 

* • 
Wojewoda pomorski ob. Kubeck dokonał 

otwarcia odbudowanego z gruz6w Teatru 
Miejskieg w Grudziądzu. Ko.srl odbudowy te­
atru wyniósł 14.600.000 zł. Na inaui;urację 
wystawiono ,Rewizora" Gogola. W Teat!Z.e 
Miejskim w Grud2Jiądzu odbywać s'ę będą 
trzy razy w tygodniu występy gościnne zespo 
ł6w teatralnych z Bydgoszczy 1 Torunia. W 
~u nawe.a:o te8ltN w Grudz:l.ad'lJU Odby-

wać Się będzd.e ponadto .n.k:dl.en.ie amat<n-­
r.'kich zespołów teatT!llnych, 

• • • 
Teatr Wielki w Częstochowie gra sztuk~ 

Gabrieli Zapols:k.iej pt. „żabwria" z Ireną 
Górską w roli ,tytułowej, Teatr . K.ameraLny 
wystawfqi, komedię w 3 aktach Arnold.i PJ­
dley'a pt, „Pociąg widmo" w reżyserii A. 
Kwiatkowsik'.ego. W Teatri;e Wiefildm odby­
wają się próby komedii muzycznej pt. „Mo­
ja siostra i ja". Teatr Kameralny przygoto­
wuje się do premiery komedii Covarcla pn, 
„Seans". W dniu Swięta Zjednoczonych 
Pai'tid Robotniczyi::h dyrekcia teatrów p:rzygo 
towuje na terenie huty „Częstochowa" oraz 
w PZPB Nr 8 ,,C~stochowianka" s.pecjalne 
przedstawienia teatralne dla robotników, 

• • • 
Teatr Ziemi Pomors.\cej w TorunLu prz}"go 

towuje premierę sztuki Gabrieli Zapolsikiej 
pt. „Ich czworo". Reżyseruje Leoni.a Barwiń­
ska. 

••• 
Państwowy teatr dramatyczny „ Wybrzete•' 

w Gdyni wystawił, w im.scen!zacji i reżyser:ld 
Iwo Galla, komec:ię Fredry „Pan Jowialski" • 
Główne role grają H. Gallowa, s. Brem, Z . 
Perczyńska, G. Sielicki i T. Gork.iewicz, 

FILM NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA 
W związku z Kongresem Zjednoczeniowym 

Partti Robotnic 7 ych „Film Pol&ki" kończy re 
a1i<-2 Cję filmu krót!:omctrażowego pt, ,,Na 
drodze do Zjednocz~nia". 

Film wejdzie na ekrarw ieszcze orzed ot.. 
wairclem Koparsu. 

terminacji i solidarności klasowej wzbiera 
fala strajkoiva wśr61 wł<'~, f:-bryc7.nej Ge- Prowadzono również wśród załogi fabrycz.. 
yera. Docbod:lli do ostrych wystąpień, s~rć, n cj akcję polityczną . Sciśle wspóldz:ałall .ze 
walk. sobą towarzy~ze r PPR i lewicowl robotnky 

w tym czasie zysk Geyera wynos'.! 830 tys . penesowscy, Rozpowszechniano wiadomości 
rubl!l a w:ięe w .sitosunku do roku 1889 pod radiowe. Cz~s ' o zbicr.lllo s:.ę na krótkie na­
n16si slą 

0 
160 tys. rubli. Zarobki robotni- r::.dy - komentarz wiadomości W".>jennych 

cze zostały prawie te nie :mnien'one - tylko - gdzieś w ciemnym, mało uczęsrezanym 
d"Z<ień roboczy uległ skróceniu do 1-0 godzin. koryfurzu. Po dwóch, trzech, czterech. Mó-

ł...ódź jest j.uż wówczas w1elikim m'.astem 1 wiono cicho, szeptem. Gdy nadchod2~ly złe 
przemysłowym - polskim Manche~terem. 1 w:adomoki, twarze były ponure - ale ni. 
Liczy pona~ pól miłdon.a miesz'.'ańców, a j;: gdy zrezygnowane. Gdy komunikaty przyno.. 
go produkCJa przemysłowa osiąga wart(l~c . . . 
prawie 200 milJlonów rubli. Jest typowym pro s1ly pomyslne wieści - twarze prom1emaly 
duktem cywill.zacjd kapitaJdsty.cznej_ Wąs;..:e. radością. 
gęsto zabud<>wan~ ulice przec'.nające si-: pod Kol'Portowano również nielegalną gazetk~ 
kątem prostym, Dym !Il komiii.ów fabrycr-
nych przesłania ruebo. Kła&'.e s!e cięż;rn Szla z rąk do rąk. poza oczami N:emc6w. 
na małych drewnianych domkac:i. robotni- Za kol?<Jrtaż nie'.egalnej gazetld. zostali roz. 
czych, na pałacach fabrykanckich, budowa- stnelani Kazimierz 1 AJekeandra Perr:y!Jscy, 
nych w jakimś bez.myślnym eklektycznym B ły w c! .___ , 
sty1u i czerwonych mm-ach fabryki. Wzxasta Y r..1 ""wvgi 1 n.adz:ei. 
siła gospodarcza i bogactwo kapita!'stów - Tak.a jest opowieść o przes'Złośct zakła1iów 
wzrasta równolegle ·i l"O"ZWija s•ę świado- Crl!yera. 
mość klasy robotniczej_ Geyer zosotaje jed-
nym z na}więksych potentatów miasta - A dziś? Jedna ze starszych robotnic I7JU-i 
a załoga fabrycma geyerowskiego przed- ciła w rozmowie: „Widziałam l'ÓŻD.ych lu.. 
siębiorstwa od~a w'.elką rolę w życiu kla dz; i dużo słyszałam. Wierzę, że to co dziś 
sy robotniczej, jest, jest dobre dla robotników. Patrzę w 

Pierwsza wojna światowa hamuje I'Ó'lJWÓj przyszłość z ufnością. Dzi~kuję Bogu, że do­
prreds!lębiorstwa. Niemcy dewastują fabry- żyłam tych lat". 
kę - rekwirują towary i maszyny, Ale re- Ja.kub Lłtwin 
botnicy, w miarę moż11iwołci, bronią fabry- u . .1 .• 1 .. M.1 :.v111.1 . :1:11 ,:1u11a.1 .; 1 :,m1r1"m.1:l':M ~11, 1:T1·1"1 i1 1"1:1':l!n1a 
kę przed grabieżą. 

'·· 
C1ę7.k.ie i meznośne są lata wojny. Niemcy 

wprowadzają ostre rygory, Fabryka zostaje 
objęta wojennymi prawaml, opadają płace 
realne. W mieśce jest coraz trudniej wyżyć . 
Robotnicy opUS7.iCZają fabrylkę. częściowo prze 
noszą się na w.leś - częściowo wyjeżdżają 
na roboty w głąb Niemiec. 

Zakończenie wojny dało narodowi złudę 
niepodległości - i w niczym n'e zmieniło 
sytuacji kl.asy rohotniczei. Już w 1925 roku 
rozpOC7.ęły slę wielkie redukcje, obniżeniie 
produkcj.i, Robotnicy geyerowscy zacz'ynan 
pisać swoje ,,pamiętniki bezrobOtnych" I 1Ji­
szą je przez cały okres drugiej niepod!e­
gł-Oścl. Równolegle pl"OW:ldz.ą ostrą wa.:.I~ę 
ildasową. Walczą o poprawę swego by~, o 
lepsze warunki pracy. Uczą ich metod wallLi 
i organi'ZlUją przede wszystkim towarzysze 
z KPP, nieki!edy i ~wicowi jedillolitofronto­
wi PPS-owcy, 

Z ksiąg arcMwaLnych wy:p:t<JWaj ą 

A. Uerasimow ·~ 
Portret 
młodego 
robotnika 

JAN BRZECHWA 

PEŚNI 
Obesch!a krew~ przem~l grom, 
A zlo żylasta p-:ęść odeprze, 
WVbtLdujcmy nowy dom, 
By w nbn mieszka;o życie lepsze. 

Wyro.fa:e z czar;:ej ziemi kZos, 
Podobny wysokiemu drzewu, 
I zcbrzmi piećn,U! ludzki głos, 
Bo już -n,!e trzeba będzie gniewu. 

A ty, goó~no mlodll, dzwoń! 
Niech czas na zawsze się odnowi:, 
Oto wyciąga czloiviek dłoń 
'IJd dł.oii uścisnąć czlowie~ 
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i'<ożda potr:cra„. Zieleni są /ipa „ 

Pt·zvsbwie łacińskie powiada: de gusti- l Ten „cud naturalny" udało się osią!.{ną ć 

b : ·s nori est disputandum (nie należy rol w rr.~użnym dni u 5 ~· r-udnia włarlz.om za 
I'r~wiać o au~v„ ~h) I słu"'·'n1· „ „ T. t b · , 

.' · -, .. , ·· ' · · · · --· " 1e 0 0- ch0dni :-h SE'kto ~t. w Ber lina Użyły one w 
w1e"TI , . bdn~, co ładne, ale co się ko::1u . 
podoba". t ym celu większą il0.3r nawozu nat•1ral -

Ot, np we?.my t:i.k ndc:'.7ioną osta tnin , li "~O (czyli t ?W guana reda 1 - cvj'1 e~o) 
lhe H.och. Szympans t;:i przy niej hogi- , podhty grunt karboliną ant),aemokrutycz 
ni . V:enus. ~oralni~ Koch też 1est nie I ną, zasadziły dr2wniany „kadłub" be7 ko­
mmeJ ,_,urod~1wa": me ,darmo nazwano h rzeni w masach , no. i „wyszło": lipa twy­
w czasie WOJny - p:.i.wo~em z Bueh.e~- : horc:ia) w Berlinie sia zieleni. Nie dłu<~'1 
waldu. Dręczyła baba meludz!rn w1ęz-1 . . „ · ~ , . 
niów obozów kon -:-entracyjnych. maltreto- Jedna k radosc z t~~o ,.rn1wu przyrr1dy": 
wda ich w Spt'sób wyrafinowany, abażu-1 drzewo nie jest „naturalne", bardzo pręd -
ry robiła z ; .. 'zki ej ~kóry. ko „zwiędnie"„. 

Swiadlrnwie, którźy zeznawali w proce­
sie potwora z Buchenwaldu, twarze od 
Ilsy odwnc<lli: mdliło i~h z obrzyd7enia 
na jej widok. fad, podzielając ten uza­
sadniony wstrę'. do babv-zboczeńca, ska­
z<ił frau Koch ·na do~''Wotnie więzienie . 

Ale frau Koch nie b~dzie siedziała w wię 
zieniu ani chwili. Z pow•xlu przvsłnw1::1 · 
Każda potwora zna.:flzie swetro a>'lla!or~ 
Znahzła go właśnie i „potwora" z B 11chen . 
waldu. W osobie same'.;;o gubern:itora 
amervkańskiej st.refy okupacyjnr·j, i;en. 
Clay'a. „Zwolnił" on panią Koch i zu­
pełnie „uniewinnił". Bez pod1nia moty­
wów. No, bo i j'lkie motywy mó~łby po ­
dać miły amerykański starszy pan? ż,. 
o.:;arnęłv go t. 7W. lubieżne dreszczyki, że 
knc~" F°'Jch i że ma z nią ponoć m11łe~ri 
('l Vlinszujemy amorów i paranteli 

Fig!e Figla 
r., -.-iy, .niadawno ~prz.ez .trybunal au-, 

Skarb 

.P~nglosaskie 

ZOO: Eizconia 

Tarzana 
Jednym ze „środków" amerykańskich . 

które „uc7ą, kształcą i wychowują" , ;est 
cykl filmów o małpoludzie imieniem Ta­
rzan. ł,acno zauważyć, że pod wpływem 
tej bohaterskiej postaci pozostaje naczel­
ny amerykańrki dowódca wojskowv w Ja­
ponii, generał Mac Arthur. Już zdołał 
uczynić z .Japonii wielką dżun,glę. a jaki 
czuły i dobry jest dla co największych 
japońr;kich „ma lp wojennych"! 

Niedawno mięrlzynarodowy sąd woj­
skowy w Tokio skazał wreszcie na karę 
śmierci lub wię7ienia 7 najwybitniej:;;zych 
japoóskich zbrodniarzy wojennych. Zbrod 
niarze tak byli przekonani o słuszności 

wyroku. że tylko dwóch z nich apelo­
wało. No, ale od cze~0ż jest w Japonii 
zacny wujaszek Tarzan? Gen. Mac Ar­
thur zmusił i pozostałych „makaków" do 
apelacji i apelację tę w najwyższym „Try­
bunale" Amerykańskim z powodzeniem 
przeprowadził: Skarb (wojenny) Tarzana 
pozostanie tedy „nienaruszo.., v" 

donosi: 
n at ka . któcą w dniu ślubu opuśi.:il narze-­
C:ZO!Jy, zatrzymuje zegar na godzinie nie­
d oszłego ślubu i żyje odtąd dawno prze­
h r .::miałym cza<;em. 

S ytuncja wę'{ierskiego kardynała Mind· 
szenty . o. którei ostlltnio tak głośno w na­
<;7e) pr.isie, nie jest tak „tragiczna"„ On 
zdążył wziąć .,ślub" w faszystowskim re­
gentem Horthy, ba, zdążył się „wydać" 

llI voto) za w,;:gi erskie~o hitlerowcfl Sza­
lassy'e"{o Zatrzymał natomiast swój „ze-
1ar" w chwili, gdy do władzy doszedł po 
wojnie lud węgierski. Zatrzymał „ze~ar" 

i odwala 'polityczną robotę, tak jakbv na 
Węgrzech rządził Horthy (który go uszlach 
cił , tj . nadał mu godność „witezia") lub 
panował Szalassy, (który mu tak pomagał 
w czasie okupacji gnębić patriotycznych 
katolików węgierskich). Więc mobilizuje 
wokół siebie wszystkich wrogów ojczy­
zny, „broni" wysiedlonych niemieckich 
szeklerów, reda11uje antyludowe i anty­
demokratyczne listy „pasterskie" itd . 

.I ak wynika z doniesień prasy ·- spora 
część nawet samego duchowieństwa wę­
gierskiego ma dość „witezia" i przestaj~ 
się oglądać na jego „zegar" nastawiając 
swą działalność wg czasu „ludowego" wę­
gierskiej demokracji. 

Jaki plan, taki kram 
W krajach tHk zwanych marshallowskich 

w Europie - panuje wielki niedostatek 
żywno3ci, w Kanadzie zaś „wręcz odwrot­
nie". Cóż z tego, kiedy i Kanada pozo­
staje w zasięgu pana Marshalla. Na pole­
cenie rządu amerykańskiego rząd kana­
dyjski skupił niedawno od swych farme­
rów około 1 O milionów buszli ziemniaków 
(które tego roku nad podziw w Kanadzie 
obrodziły) i rzucił je„. na pola nadmor­
skie, aby zgniły. Nie pierwsza to i nie 
ostatnia „zgnilizna", jaką cućhnie plan 
Marshalla. 

K opelusze i dolary 
Wielu katolików polskich niera~ wyra­

żało · - jeśli nie niezadowc•ienie - to 
zdziwienie, że Polska ma tak mizerną lo­
katę w Kolegium Kardynalskim, podczas 
•m•Km••a•••••••••••a•••••••••• 

• • • 
Toma O'Horę przejechał samochód. Na trze 

ci dzień do szpitala przychodzi do niego przy 
jacie! i, zapytuje: 

gdy np. kardynałowie Wlosi posiad'łjll w 
Kolegium zgoła nieproporcjonalną iJrZe­
wagę liczebną. T. zw. czynniki kościelne 
uzasadniały ten stan ja'ro „normalny", 
bo oparty na tradycji. 

Ano, tradycja tradycją. a tu tymcza­
sem, jak wiadomo, popież Pius Xfl za­
mianował ostatnio kardynałami aż 14 o­
bywateli Stanów Zjednoczonych A. P„ 
ponadto zafundował cały szereg kapelu­
szy kardynalskich biskupom Ameryki Po­
łudniowej i krajów marshallowskich w 
Europie. 
Skończyła się przewaga Włochów w ko­

legium k:udynalskim, skończyła się „tra­
dycja". A wszystko dzięki błogosławio­
nym dolarkom. Nietrudno widać za nie 
kupować kardynalskie kapelusze. O wie­
le łatwiej niż za t.zw. pobożność. 
•••••••••••••••••••••••••••••• 
PREMIER DR. QUEILLE „LECZY" 
FRANCJF,;. 

- NO, OPERACJA SI~ UDAŁA, ALE 
PACJENTKA UMIERA„. 

W towarzy!ltwie spotkali' się raz premier 
anglel~ki E Bevin, znany ze swej korpulent 
nej postaci ze znakomitym pisarzem G. B. 
Shzwem który znów, jak wiadomo, jest WJ· 
sold i chudy jak tyka. 

W pewnej chwili' odzywa się Bevin: 
- Wygląd pa.ńskiej os-Oby przywodzi kał. 

demu na myśl, ie chyba w Anglii zapanowa 
la klęska głodu. 

-A gdy na pana spojrzeć, nabiera się prze· 
konania, ie TO PAN JEST TEGO PRZY. 
CZYNĄ - odciął się Shaw. . 

• * • 
Pewnego amerykańskiego · milivnera z.apy. 

bł dziennikarz: 
- Jak właściwie robi się pienlą,dze1 
- Naj;rudnlejszy jest poc:r.ątek. 

striacki · w Wiedniu - wyższy urzędnik 
wi€deńs~ej, ~nad~s (-0skaiżony o szmugie~ 
i tym podobne „kanty") - oświadczył iż 
„ofiarował" austriackiemu kanclerzowi. 
Figlowi, złote pudełko do papierosów, wy­
sadzane diamentami, o wartości kilku ty­
sięcy dolarów. 

legar Witezia 
Mindszenty'ego 

-Jak się czujesz, czy możesz już chodzićl - Dlaczegoł 
- Nie mam poj~cia, Lekarz: mówi ze mog1< - Bo z początku trŁeba uczyć sfę chciwo-

Kanclerz Figl przyznał się do przyjęcia 
„prezentu", a opinia publiczna Austrii za­
raz huzia: Figl brał łapówki! Eh, dopraw­
dy Austriacy poczucia humoru nie mają 
Jeśli nawet Figl wziął łapówkę, to prze­
ci.eż wiadomo - nazwisko obowiązuje: 
fo~1e po prostu się kancler.za trz:vmają! 

11nm1n1n1nm111n11111n:n1111111111n1111r111n1111111111111111111111n11nr1n11 

ści i bezwzględności. 
W filmie osnutym na tle powieści Die- a adwokat ie nie* * - A potemł 

kensa pt. „Wielkie Nadzieje" pewna wa- * - O. potem. t-0 Jui łahvo przychodzi. 
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RóinP n'1S!.P ń<.iP.rme .'Inra WJ.'J 
Przy kiosl{u informacyjnym 

-...w ,_ 

z~ SłUf i wyd~· WCÓW 
Chodzi o księgarnię (zdaje się - sosno­

wiecką?) p. f. „Postęp". Jak wskawje 
nazwa firmy - vPostęp" idzie z „postę­
pem" i dlatego.„ uzupełnił ostatnio po­
ważną lukę w naszym życiu czytelniczym. 
wydając nader cenne tudzież potrzebne 
dzieło pt. „Flirt miłosny". Jest on - jak 
zapewnia wydawca - „całkiem nowyll' 
i oryginalnym opracowaniem doskonałej 
i oddawna znanej gry towarzyskie; „ ~ 
zwroty w nim użyte są wzięte z życia". 
Np.: 

1) Zrub mi zastrzyk penicyliny; 
2) Grunt to forsa; 
3) Muszę wyszabrować twoje serce; 
4) Cóż wspanialszego nad„ ćwiartkę z 

białą główką; 
5) A może wybierzemy się na Zachód? 
6) Może zależymy do spółki jaki sklep? 
7) Wybierzemy si~ 1.1a szaber; 
8) Jesteś jak UNNRA ·wytęskniona, da­

leka, nieosiągalna„. 
Myślę, że powyższe „zwroty" (wzięte 

7. życia) dostatecznie charakteryzują war­
tość „F'lirtu mił0sne;o" jako „gry towa­
rzyskiej", która „bawi, wyehowu~e i u<'zy". 
Uczy, ma się rozumieć - wszystkiego, jak 
to się mówi - naigorszego. 

W stosunkowo cichym zakątlm moskiew­
fkiego placu ukrvl się klo~k uprzejmej ins~y 
tuc;\ k:óra nazywa się „MOSKMIEJSKIN­
FORMACJA". Kl entow w tym kicsku nigdy 
nie bralt. To ciągną i.ię niewielkie ogonki, to 
znów obywakle i obywatelki podchodzą po­
jedyńczo. 

Urz!'dniczka zamknięta w szklanej klatce 
nie zdąży przeczytać nawe. pół stronicy ICŻ!l 
cej przed nią powieści. gdy znów Jakieś 
pytanie odciąga Ją, od losów bohaterów 
ksląild. 

- Obywatelko, potrzebny mi jest adres obv 
watela Woropa,jewa. Sem!ona Alrk.iand ;·o. 
wlcza, Tylko proszę mi :ego adresu nie da· 
wać. 

- Jak 10 - n•p dawaćf 
- A bo jestem mu winien plęćset rubl1, 

wł~ potrzebne ml jest .i:aśwladczenle, Żf 
niewiadomo gdzie mieszka. 

- Ta.kiego zaśwGadc: 1 n5~ nie możemy 
dać. 

- Tak, owszem, ale; czy waei goście będ~ 

może ia!H'Zl·li1 
- Naturalnie. Jakżeby inaczej_ 
- No, to na co wam froter? Rozrzućcie 

trnchę wosku po podłodze a goście sami r'>:t.l 
trą że lepiej nie trzeba. 

- A wiecie co: '"'spaniała myśl! Dziekuię 
wam bardzo! Pędzę do domu, alJy powil'­
dzieć żonie„„ Stokro :nie d1iękuję! · 

* * - Ba.rdzo przeprasZ:J.m„. Czy możecl-e mi 
podać ad-es obywatc.ta A!eksandra Splrydo, 
nowicza Kiersonowat 

- A ile ma latł 
- Około 33. 
- Zawód? 
- Lunatyk, 
- Ohywatelu. poważnie! 
_;_ No, przecie mówię poważnie: lu;. :.Yk 

Księżyc się tylko pokaże, a on odrazu na 
dach! 

- A co robi w dzień ł 
Wielka szk~a... ' - w drień? w dzień, no to on. oczywiście, 

* * • pracuje Ale prawdziwie mow1ę: człowiek lu 
Proszę mi powiedzieć, czy moi.na pójśc na.tyk. Có7 to, czy u was w Moskwie jest 

do teatruł tylu lunatyków, że według tej właściwości 
- Oczywiście. nie możech· znalezć człowieka? 
- A do ja1;.iegoł - Nie, nie możemy, nas:ępny, 
- Do jakiego wam s~ę podoba: w Moskwłf * * 

jest C7.terdzleści tea.rów. * 
- A są ~ilety na dz.islajł - Proszę natychmiast o a.dres najbliższe. 
- Wszystkie bile y wyprzedane. kanrc::arii adwokaek!ej: 
- T·uiaak? A mówiliście. że można? - Już podaję. 
- A czy nie można1 - Ale szybko, na miłość boską, szybko 
- No, a hile~ył nie mogę czekać ani chwili! 
- Bilety są wyprzedar.e. - A co si'ę stałoł 

Johny w Nowy ROk odwiedza swego przy. - No więc? - Po pi'erwsze, to nie wasza sprawa. A po 
iaciela ktćry leży w sz~i alu w bardzo opla - Co więcł drugie. pokłóciłam się właśnie z moja sąsia• 
lmnym' stanie. Po. przywitaniu przy.iacleJ za- - Ja !>ię pytam, czy można pójść do tea- ką i chciałabym wiedzieć. co ' mnie czeka je. 

t , iii ją obrażę, 
pytuje Jr'1n•·'ego· .u. 

_ Powiedz mi prawtlę, co się ze mną - E. przt>Stalibyi;eie w końcu, obywatelu,.. - Mi'mo wszys~ko. nie rozumi"m. czrmu 
stałoł • • * ię h';: sni„sz:vcieł 

- Byłeś tak pijany, ie 1.ałoiyleś się z - Gdzie móqłbym teraz dostać fro\era1 - Otóż z tego powodu. źr ł!'~a~ 'Mt<'m zl~ 
Jackiem, że skoczys„ 1. czwartego piętra I po - Proszę sobie zapi'sać adres Związku Fro a Po godzinie m' przeiozie 1 Jesuze go~ow: 
tern jeszcz~ zat-:tńczysz boogi.woogi, terów. b ~dę się z nią pogodzić. 

- Wie<' ii' ·"·• ·~•i mn'o: fil" powst,·'Zymałeś'i - E, tam. W związku .iuż nikogo nie ma. * "' * 
_ Cz~ · i 1 r._·c)ez dwa dolary 

1 
Zap_óźno ~ ja m:i:m. ~-11.~:„ i:e cl1isia.i gosu .. 

1
1 - <'ńllll' tu ~ es ; na J lJli~·,1.:1 „tac:a vrzeci1 , 

~!.! .• . - „ . _ 1 Mysialem, ze znacie Jak•s pryw„tny "rlres. alkoiloltn\oal 

- A pijanł gd.i:ieł 
- Nie. to dla mnie. 
- No, wy zdaje się, przecież Jesteście 

rzeźwi, 

- Te1az owszem, ale mam zamiar się na 
pić, więc trzeba. ie tak powiem, pomyśleć o 
wojej przyszłości. 

• • • 
- l\Ioje dziecko, gdzie tu s'ię u was zna.Jdn 

je muzeum1 
- U nas jest 58 muzeów, a jakie sobie zy. 

cz:vcit>? 
- No, to. w którym pracuje mój ziomek, 

~il1imor lwanowic7 Prochorow. 
On juź 15 lat jest tam zatrudni'ony jako 

udżwi<>--uy. 

- O. tak to nie mogę powiedzie6, 
.,- ·A, czy mofa duszko, jesteś z Moskwył 
- Z Moskwy, 
- No, i on z Moskwy. To ty jego powinnaA 

znać. 
- Prosze mf dać adres obywatelki Sini· 

cz:vnl'j Poliny Iwanown:v . która mif'szka przy 
ulicy Wif'lkiej Nr. 73 mie!'zkania 13. 

- Prz•ł'ież znacie jej adres. 
- Tak. ale jestem ciekaw, ile, według na-

szych danych. ma ona., la.tł 
- Eh. o jakie głupstwa ludzi'e pytają! No, 

Tta.reszcle moja kole.ika 
A „.„"1 o r,o chodzi?. 
- O S<'n Snił'l mi ~ie,. uważacie, ie u mnie 

-iib:v na komodzir. słont>Nnik wv:ósł. Ni'by 
w:vrósł i zlt>wa... niby ziewa, ziewa, odwra. 
nam się. to i on się za mną odwraca i' znowu 
·li>wa. o tak: joaaa, 

- No więr col 
- Jakto eo? Chcę włedzie6, co taki sen 

"7D3!"la, 
- Hm tak, to poważna rzecz. Wcale nie 

•• 1 ~ 4 'N0 . 

- Nikł sir Wll~ nil' pvta .Jak dotąd nil' je 
f.v""'" if'~"<·zn rt1°~•<1rm, tylko \ bardzo rriło-
1ym człowleki~m „! 

• • • 
Kto ma ii>!il7.<'7P ·"d"ś z".pyłanłef 

;>r:ie!ożyl z rosyjskiego S. ~ 
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Tow. Mieczysław Król 
Tow. Król - to tyipo 

we dZJieoko czerwonej 
Łodzi. Syn łód'zk1ej ro­
dziny robotniczej, jako 
jeden z 5-ciorga dzieci 
już od 12.go iroku życia 
zaczyn.a pracować na gie 
bie '(X>C7.ątkowo jako ga 
reolan, zaś skoro tylkc 
dorósł na tyle, że przy­
jęto go do fabryki, po­
sze<ll do „ WiMy" :i.a 
r=ędml0n!tka. Pófniej 
zm'.en.iał kilkakrotnie 
pracę, bowiem jui od 
1928 roku zwdązał s':lę z 
KZM i KPP i z kh ra­

in:erua dz:!ała przy organizowa.rriu straj~ów 
- oraz manifestacii - .za co :DWalniano go 
częcto z pracy, a w.reszcle w 1931 roku 
aresztowano i zasądwno na 2 lata wię7lienia . 

.,Kiedy sędu od.czytywał ~ok - opo­
wd.ada tow, Król - podnosiło mnie ze zlości 
1 Da aald. sądowej powiedzLalem im., ie nie 
mają prawa sądzić polskich rnbotników. Za 
to dołożono mi j~cre 6 m:esięcy, a potem 
za zorga.niillA>wanie buntu w więzieniu jesz­
eze 3 miestą~". To wszystko wyrob'ło mu 
taką opinię, że po wyjściu z więzienia n.:e 
mógł znaleźć pracy. 

W okreaie okupacji N.'.emcy 'WY'Wde!:d go 
do fabryki. amunicii w gląb Nia'T)li.ec. Me 
~o buntownicza natura n.:e dawała mu 
spokoju. Nie mógł przecież przygotowywać 
bomb na- własnych rodaków, uciekł stam­
U\d, zaopatrzony w .,lewe" papiery, Następ 
nie uzyskał pracę w W1mie, ale tu „rczwa­
lll" 2 maszyny wartości pó~ m'.liona marek i 
„pod wagonem" wyjechał m.ów do Niem.'.ec. 

Nasi delegaci na Kongres' Tow. Henryk 

Tow. Adam Schaff 

$· • 

Stawin ski 
Mocno się zcb:ł 

wiłam, gdy po4 
kon.1ec 1946 i"OkU 
do now-0 utiwor:zo 
nej dzielnicy przy 
dzrl.elono li° cha. 

Urodził si• w roku swego pobytu na emigracji w Muikwie pi- rakterze I 8~ 
1913 we Lwowie, tam sze pracę doktorską p. t. „Pojęcli' I Slowo", tarza tow. Stawłń. 
ukończył gimnazjum, za którą uzyskuje w Akademii r~auk ZSRR · skiego. Dz'.e-ln;lca 
tam również ukoń- stopień doktora nau!{ f lozoficznych. ' naws!croś urzędni-
czył studia prawnicze W r. 1944 wraca do Polski, w r. 1945 osia-! cza, inel.dgenc:;:a 
i stud_um dyplpma- da w Łodzi, gdzie bierze aktywny udział w , cyla naprawdę 
tyczoo - ekonomicz- organizowaniu Centralnej Szkoły PPR, jesi twardym o.rTie. 
ne. W lata.eh 1935-30 członkiem jej Dyrekcji i wykładowcą. Jedno- chcm db robocia-
ukończył Szkołę Na- cześnie obejmuje na Uniwersytec·e Łódzkim ~a. Właśnie na 
uk Politycznych w katedrę wspó~c?.csnych doktryn ekonomicz- tej dzielnicy znaj-
Paryżu. nych - pierwszą k atedr<! marksistowską ,.; n:ttie s ię wię.1rszość 

W okresie studiów nowym Uniwersytecle Łódzkim. W okre~~<; I instytucji. przemy 
we Lwowie, był człon pracy w Łodzi pisze i w;ydaje znane już dz1s słowych, zwią:ków, pracującej intel!igencj:i: 
kiem i aktywnym każdemu, k~o '~ ostatmca. latach ro~~oczął I CZPWl Central T kst 1 3 """stk'.e ZJ"ed 
dz!ałaczem lewicowej stud ' 'ł z dz!edzi'.'ly n'.lr:: :azm11 - lenmnmu.1 : a e Y n • wJ~J 
c,..ganizacjl ~~dzi<>ż~· ksiqż!:I p. t . „Po g::.C.~,..,ki F~:~nomiczne" Jl noczen.a, Związek Nauczycieli, Związek Ll­
;iJrndemick'ej „Zycie" . „Wst~p do teorii marl•sizmu", jest członkiem teratćmr, wyższe ucze1nie, Zarząd Miejski, 
był aktywnym człon- Redakcji czasopisma naukowego „My31 · Poczta Skarbowcy, redakcje, drukam!3 

kiem Komunistycznego zw·ązku :Młodzieży Wspólcz3sna", publikuje drobnieisze prace i 
Po powrocie z Francji przystąpił znów do ak artykuły, ?.arówno w „M~·W Współczesnej' „Książ.ki" itp. iD.'ltytucJe i ZIW""l17lld. Nawo­
tywnej pracy politycznej i za to właśnie zo- jak i w „Kuźnicy" i innych C:'.aso-pismach. powstała dzielnica ~czyła wtedy 2100 c:złoD 
stał aresztowany i około roku przes~edział w W roku b!e:':1cym rozpoczyna pracę w War ków - obecnie liczy już 5.600 członków .-
wiezieniu śledczym. szawie: brał czynny udział w organizacji z tego 2.400 robotników i 3.200 pracującej 

Po . wybuchu _wojny, i;iracuje nauk<;>wo n~ Szkoły przy Komitecie Centralnym naszej ~ntelizencJ·i. 
teren•e Lwowa i uzyskuie w Akademii N:luk \ . . . . . . · ~ 
ZSRR, stopień kandydata nai1k filozoficz- Partii i obeJmu3e katedrę filozofii na l..Tmwer Należy obiektywnie podkreślić, :te przy 
nych, w pómlejszym znś okresie, podc.,.a!! sytecle Warszawskim. montowaniu dzielnicy były niebylejalde 

„nw. 1\'Iar!mn Wypyc~1 
Urodzony w Łodzi mocnik montera. W fatach bezrobocia 

z rodziców robocia- , (1929-HJ:ll) stracił tę pracę. PotPm na. pe­
czy: ojciec - kowal 

1

. wien czas pracówał .Jako tkacz. Zwią?.ał się 
w fabryce metalur- z KZM i KPP i pełnił funkcję łącznika mię 
gicznej, matka - dzy Kołami · młctlz't'eży inteligenckiej i ro­
skręcarka w w :r,I-ie. \ botniczej. 

trudn"Ości. Początkowo dzielnica składała 

się z grup towarzyszy z rómych dzielnic -
każda gru::>a przyniosła ze sobą własną ,,tra 
d)•cję" pracy dzle'nicowej. Brak bylo dyscy 
pliny - całkowity brak aktywnośd. Bardzo 
poważna część członków byla tyllko formal­
nie zwią~na z Partią, 

Wszystko to nale:!y tu:! do pn.eszłośd. 

- Od tego czasu datują s'ię moje symoa­
tłe do kolei, gdyż w-atowala mi wówczas 
!yde. Dlatego też po wojnie poszedłem do 
pracy na kolei. gdz'e do <i:zLś pracuję, Jako i 
mechanik wielkiego amerykańskiego dźwL 

1

1 

gu „Big-Bej". 
• • • ~%%;:"''''·'· '.Vio'..' 

Oprócz niego, było .iii Po odbyciu służby wojskowej, podczas ktłi 
szcze 4-r~ rodzeń- rej znany był jako „komunista" i „wywroto­
stwi;i, a ojciec za swe. I wiec", za co przez 6 tygodni siedział "'° 
lewicowe przekona- „twierdzy" - do wojny 1939 roku już ni­
n1a, często był usuwa gdzie nie uzyskał zajęc · a, Nie,rncy wywieźli 
ny z pracy. Od dzie- i go do Reichu na roboty. Po wyzwoleniu, wró 
c :ństwa - w domu cil do pracy w Partii - początkowo jako in­
własnym ł w domach struktor propagandowy na Dtlelnicy Sródmie 
innych robotników, ś 1 p ó' i j · k II i k t D · 1 
widział t Urn głód ł c e rawa, p zn e Ja o -g se re arz Z'e 

Dzielnica jest obecnie ZJWarta, dość zdyscy­
plinowana i co ważni-ejsze - praoowita. To 
wszystko nie ~rodziło się bez ból111, nie spa 
d!o jak manna .z n~eba. Zgarnęło clę to 
wszystko do kupy l został unichomlony Ko 
m'tet DZ:elinicowy , ,Sródmieścle", kierowany 
przez ,.,Heńka", jak tu popularnie nazywają 
tow. Henryka Stawii'l.skiego. 

To, co wy!ej zostało ne.p~ane, n.!e oddaje .. 
j~:z:cze wlaśclwego oblicza postaci tow. I 
Króla. Żeby go pokochać, wystaTCZY raz 
z nim zetknąć się - ujmuje bowiem spoco 
bem mówienia, bycia, tryska wprost z nie · 
go zadowolenie i i"adość :tycia. Nk te:! 
dziwnego, :te kdlejarze wybra.14 go na sekre ku życia pracuje w 

nędzę. ~ 14-go ro-- nicy Staromiejskiej, a od kwietnia 1947 r. ja­
f :rmie AEG, jako po· ko I-szy sekretarz Dzielnicy Widzew. 

tarza Komitetu 12 kół parowiozowni oraz 
na przewodniczącego Rady Zakładowej 
.'ekcjij mechanicznej, Na cześć Kong:e!IU taw. 
Król pracował ost.atndo ze swym „BLg-Be- · · 
jem" 3 dni 1 3 noce bez przerwy przy mon 
towan'.u mostu na linii kolejowej T~w 
- Radom. Właśnie m. 1n. dzi.ęlcl niemu j 
most ten stanie gotowy na dzień Kongresu. 
Trudno znaleźć odpowiednie słowa, żeby 
przedstawit tow. Króla takdego, jaldm jest I 
- niektórzy ,czytelnicy znają go npewne 
z Konferencji Miejskiej_ To właśnie ten ko I 
łejairz mówił o ekspressie, na którym po1Ska 

1 
klasa ·robotnicza jedzie do socja'1l7.mu. 

rr J W- k Tow. Heniek był to człowiek fakby w 
.: OW. an 1.lJUCZa - garnku maku wybrany dla tego właśnie 

Tow. Łuczak, jest I pracował tam krótko, bo już w tym samym typu dziellilicy, Jeden z dzies'ęci-0rga „pis­
z pochodzenia robotni roku wziął udz:ał w organizowaniu strajku Mąt" rodziny chłopskiej wchłoni~tcj przez 
kiem rolnym. Uro- tramwajarzy, jako członek prezydium komi- łód'liki przemysł wl6kienniczy, urodzony 1 
dził się we wsi ToPo· tetu strajkowego. Za to wyrzucono go z ro- wychowany wśród krosien _ tow. Staw'.ń­
la Królewską.. kole boty i już do samej wojny 39 roku nigdzie ski bardzo młodo sam za„n·q pracować J'ako 
Łęczycy. Do 26 roku nie otrzymał zajęcia. Przez te 7 lat bezrobo- --> 

życia pozostawał na cia nie załamał się jednak, bo właśnie w cza- tka.cz. a że miał równocześnie wrodzoną 
wsi. Czytał duto i już sie strajku w 1932 roku związał s : ę z KPP. ży':Hl artystyczną, więc też zati.aczył 1 o 
jako młody chłopak W czasie okupacji, pracował jako sto!arz. sztukę (trzy lata na Akademii Sztuk Pi"k-

Kochany jest ten tow. Król, ujmujący re 
wszechmiar - nic te:! d.zdwnego, :!e koleja­
rne właśnie jego wy~i.męli jako delegata na 
Kongres Zjednoczeniowy, Na pewno godn'e 
będ.2ńe reprerentowal brać kolejarzy i wszy 
atkich pracujących czerwonej Łodzi. 

E. A. 

Wieści ze Zw. Radzieck;ego 
W najbliższym czasie rozpoczną się w ZSP..R 
wybory do sąd6'w ludowych. Kampan'.a wY· 
borcza rozpoczęła się w aitmosferze ogr-0mne 
go ożyw:enia poJi.tycznego. Prezydia Rad Naj 
wy!szych ~zystk!ch republdk związkowych 

uchwałiły ordynację wYborczą. W wieLu repu 
blikach autonom!oeznych ...,, krajach i obwo.. 
dach ustalon-0 już termin wyborów do są· 
d6w ludowych. 

Masy pracujące obwodów Iwanowski.ego 
i romskiego oraz Tatart.kiej AutonomiczneJ 
SRR. jako pierwsze w Zwi.'.\zku Radzieckim 
wybierać · będą w dniu 19 grudrnia 1948 roku 
sądy ludowe. 

przejawiał swą har- w 1943 roku wstąpił do PPR na Dzielnicy n eh w K;ak . . " 
dą, niezależną duszę. Marysin. Kolportował nielegalną prasę i wia Y owie) Tak to mLqdzy pr:icą pa 
Kiedyś na przykład domości radiowe. j krosnach, a tęsknotami artystyC?nymi do bit 
pokłócił s'ę t:>rzy spo- Po wyzwoleniu, zgłos] się do komitetu • się w końcu do złotego środka. Jako łódzki 
wiedzi z księdzem - PPR i został pełnomocnikiem świadczeń rze-1 działacz partyjny wykorzystui·e swoJ·e przy. 
gdy ten domagał sie 
od nie!l;o odpowiedzi c~owych na po~iat K~lisz i Kępno. Z zada- gotowanie i na iednym i na drmrlm oddn-

ma swego wywiązał się dobrze - otrzym1ł . . . 0 
• 

na pytania, nie licu- nawet pisemne podziękowanie z M'nisterstwa ku. OczywiśCle w głęb: duszy t~km pewnie 
jące z godnością człowieka. Rolnictwa i Heform Rolnych. Wrócił do pra tow. Heniek do farb i do pędzla. Lecz po-

- „Od tego czasu - mówi - buntowałem cy na tram~ajach w chara;kterze motornicze na.ci wszystko stawia swą pracę s,ołeczną, 
się wewnętrznie przeciwko panującym porzad go. ~'.lstępll!-e ~racował Jako kontroler, a która · otworzy szerck ta kultu i sztu 
kom, ale nie miałem jeszcze wyraźnego obli· obecme, pomewaz ma chore nogi, został za- . 0 wro r~ • 
cza klasowego. Dopiero, kiedy w 1932 roku trudniony w wydziale sprzedaży biletów ki dla tych wszystkich synów tkack:ch. l~tó 
'!;prowadziłem się z rodziną do Łodzi, kiedv tramwajowych. N:e ustaje też w aktywnej rym wrota zamknął ustrój kapitalistyczny, 
się zetknąłem z tutejszymi robotnikami i ich działalności społecznej :zorganizował pięć· kól Konferencia Łdózka PPR wybrała tow sta 
walką , wybuchło we mnie to wszystko, co Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, i pracu- . , . · . : 
gromadziło się przez 26 lat życia na wsi." je jako prelegent na Dzielnicy Sródmieście wms~iego Jako ·delegata na Kongres Ziedn"> 
Uzyskał zatrudnienie na tramwajach, lecz Lewa. E. A. czemcwy, I dobrze zrobiła, że go wybrała. 
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Apel WojewódzkiegO Komitetu Obywatelskiego 
uAkci Noworocznej Tow. Przyjaciół Zolnierza" 

W-0joerwód'llki K0m:1teit Obyiwa.t3.l.Eiki „Akcji! 
Noiw101rocz1111ej" dla ź011.ru'.ar:zy Od1I"odZ0111ego Wo1j 
ska Polslkiiego wizyiwa epolec2)1!ństwo m. Łodzi 
i WQtj. łócJi2l!dego, a.by a tynn Till'ZJEl!ll <nile !Z.apom· 
n iirulo 'Cl l!l!a.s-iYm Obrońcy - żołn'iernu Polslóm; 
\lJO'lJOO!m.'aąc w podjętej przez Towa•r7:y13tw.o 

Pr.zyjaic.;,ół Zoiłru'erma „Ak.cji NolW'OIIOcm.ej", po-
1E:g1jące.j n.a fUlll.dxl!wam'lu biblfoite'k i 6prrz.ębu 

św :,etlicowego dla jJedm.osteik Wojis!k.a PoJ.s!k.ie­
go, stacjmrującyic.h a:ua 1ierlem!i.e 1IJ<a1S7lego miasta 
i wo ;E"iwództwa. 

Serdecziną lillifość prayw:lązainie 

Przegląd prasy radzieckiej 

Węgiel zroszony krwią 

d'Cl Woj-ska Polskiego, 'Zlbrojnego ramienia. 
pol:stkiej demok!racji, stojącego w~a:z rz sojusz­
neiazą Anmią Cze111W10ną il armlami k.rajóvt de­
molkiMtCji ludowej - 111.a 6traży świa•towego 

polkiorjlll i odbudowy, - wyirazicie przez 6'Wój 
· ud.7lilaJ w akcji fumdiaicj!i bibliot€k d 6<prz~ 
me.m.:cowego. 

W artlrule pt 
zamieszczonym 
czytamy: 

.;Węrlel zronony krwią", 
na łamach gazety „Trud" 

„We wrześniu 1948 roku prezydent Stanów 
Zjednocwnych, Truman, oświadczył, że w 
k.opalniach amerykańskich ginde corocznie 
16-18 tysięcy robotników, a w wyniku nie­
SZC"LęślJlwych wypadków - 90 tys, zostają 
ka.lek.ami. 

Cyfry te świadczą o lekceważącym stosun 
ku przedsiębiorców amerykańskich do zasad 
bezpieczeństwa pracy i ni€przestrzegan,u 
elementarnej ochrony pracy. łl pogoni za 
wysokimi dywidendami. właściciele fabryk 
n!e cofają się przed rujnowaniem :!ycia i 
zdrowia robotników. 

O warunkach pracy w przedsiębiorstwach 
amerykańskich świadczy wymownie histori? 
katastrofy w kopalni „Central.!a" w stanie 
Illinois . Niedawno został zakończony proces 
sprawców katastrofy, w związku z czym wy 
&zły na jaw fakty, które at do ostatnich cza 
-6w nie przedostawałY s~e do wiadómości 
opinii oub.licznej, · 

Było to w marcu ubiegłego roku. W kopal Ale gubernato.1 stanu nie ośmielił Slię wy-
ni „Centraliia" nastąpił nagle patęzny wy- sląpić przeciwko właścicielom kopalni. Se­
buch. W podziemiu znalazło śmierć 111 gór kret3rz gubernatora przekazał administracii 
ników. O fakcie tym prasa amerykańska za· kopalni pismo robotników, które wróciło z 
mieśc:ła krótkie wzmiank:ii i nazajutrz traqe nonszalanckim dopiskiem: „Oskarżenia ~ą 
dfa 111 górników uległa zapomnieniu. Nie prze~d10ne . w rzeczywistości sprawa przed 
ma w tym nic dziwnego. albowiem podobne stawia s'ę nie tak strasz.nie, obecnie stan ko 
katastrofy w Stanach Z,iednoczonych byn3j palni nie przedstawia Silę gorzej niż w ciągu 
mn'.ej nie należą do rzadkości. ostatnich 10-15 lat". 

Okazuje się. że kampania, do której należy Wk.rótce po tym nastąpił S'tTaszl.iwy wy-
,.CE!.ntralia" otrzymywała w ciągu 6 lat sto- buch. 
sy listów oo górników. donosuicych 0 licz- Sąd najwyż.sey w WaSJzyngtonie długo roz 
nych wypadkach pogwałcenia zasad ochrony patrywał sprawę kopalni ,,Central.ia" i w re 
pracy i uprzedzających o n' ebezpieczf'ń- zultacie skazał jej kierowników na grzywnę 
stwie. Nie odnio•ło to jedrnak skutk'u . N ie w wysokości. .. 1 tysiąca doalirów. Nie stało 
pomogła również akcja robotników, którzy się nawet zadość wymaganiom ustawy, prze 
samj zwrócllJ s . ę do władz, w jednym z 11- w'dującei karę więzlenia d1a bezpośrednich 
stów wystosowanym do gubernatora stanu w 'nowajców katastrofy. 
Illinois. górnicy pISalli: ,,Prosimy pana o ura Tragiczna historia katastrofy w kopalni 
towanie na~zegn żvc: a . o interwencję u za- „Centralia" w stanie IliJino!s stanowi ja51kra 
rządu kopalni l z.mu.szenie go do wydania od wą ilust rację zachwalanego „amerykańskie-

go trybu życia", przy którym ginie w Sta­
powiednicb 7..arządzeń, dopóki nie na9tąpJ, nach ZiednoczonYch wiele tys:Lęcy robotni-
"\'Ybuch". 1 ków 

Dążemci.em lk:aMego 'Z nM w iamo być okam­
n.ie mOIMJ1n.ej I materialnej ipomocy w rozpo­
oząbej eik:ojti - wyru'.kń ik!f.óreij zależne będą od 
ofiiamośai spoił~ństwa. N~iechaj mwsre a.k­

lluada!e hasło „Narod - ŻOłniie.rrowi Polski Lu­
do!wie.j" 6jpo'bka 6d ę 2 jaik na.ziwiękiszą żyozl.i­
wo.śiciią d popa.rci>em 61Ze~oikkh mesz spolieczeń­
.;itiwa.. Zatdeilolarowane p-ierui.ądze, lk~ążki i 6przęt 
51wiet.1iicowy, pmyjlilUije Zairntd WojeiwódZk.i 
T'CllWara'}'IStwa Prrz;yjaaiół i.oontlerna w Łod'Zli, 
ul . W~ęclkolws~ 12 I p. - tel 206-92 

--
Obywatelsk.f Komitet Wojewórlzloi 

„Akcji Nowornozne/ TPt" 

FILM „NA DRODZE DO ZJEDNOCZENIA" 

W związku z Kongresem Zjednoczeniowym 
Partii Robotniczych „Film PolRki" kończy 
realizację filmu krótkometrażowego pt. „Na 
drodze do Zjednoczenia". 

Film wejdzie na ekrany jeszcze prŻed otwnr­
ciem Kon,l!'resu. 



Str. 6 ?'-4r. 340 

--..----------------------------------------~------------------------------------------~------------------~ PrL, ce lł'qdzialu "woterunt.owieąo śródnlle.ścin 

ruszyły wreszcie z martwego punktu 
Na pierwszym planie przydz'aly mieszkań dla przodowników pracy, rodzin 

z budynków zagrożonych i bezdomnych 
Praoa Wydlliiał.u Kwa.terulllkO•W'E!IQQ przy Sba faikit: prrzy ut Skoruop;k.i 1-3 m. 4 jes·t m1esrzkoa- lootwego i Mill'.cji wprow&d~ się tę rod'Z'imę 

ircstw:oe Sródm1e1sko - Łódz.klim, ooejmująicyan nle 6cio p<J<ko,_iowe z kucn.n:ą, zaiiomowa•ne pnrez ro.~tn.:czą. 
n::1 >w•ękis.zy cen•traoJly obs'Lair nasrego m'asta, byfogo prerzeosa Sądu Na.1wyższego oob Al'ltlll· · Nilklt ru.e będz;oe li0Jer10.wał w)'t>adków po­
w~e:;,zcie rus2yła z martwego punk.tu. Od 1 ra SiieraidJzilc'oego. W tych 6--0i'll poikoj-~ch mioe- oobnej '51aJll10'WO!li z.e sibro<ny ~aśoicieli miesz­
pa:Wvioer.nioka "7 to Zl!lJaczy od chiw:•h '.l!IIDarrl sz.k1:.·'ą tyi!Jko 4 osoby. Wobec tego Wy<l:t.ioaił kań, chcą-cych p.anooSzyć &ię w obosrzernyich Cllpair 

per-or111rJ nyĆh W tym wyd'Z')aJe, CZY'n'•one są Kwateru1rnloowy &lu&n'e przydz:iel!ł dwa poko taimeirutach. podczias gody rodZ11111y roootn,'ic:ze 
poważru:? wy>3:~1!d , aby jai'.{ najw'ękisrej ilo·śoi ie 'Z używalnośc'ą k'1c1'cni rodz~rr'·e roobo•l'1k:i:1ej, gime'i:dżą się po kil1<.lł!'!•aśde osób w tllOj.edyń­
rr.oeJ,· ·m 11a·pe<w>n•ić dach nad głową. Rea•lne wy- ~Jk,lad•3jąioaoj s'ę z 4ch o"ób, w tym jod.no ma-. czvc.h imbach. 
11t~kii te.j p·r.acy mówią same 'M s.ioebie i niB le d-z:iooloo. Ki.edv 1od.7f.·na t.a chda·ła z.a.jąć pra:y Nie w~ 1p'.my, że Wydz·'oafr Kwa1te<rtlrnlkowy 
wyma.gają loomentany. Prz.eszło 400 m'es?:kań di;ielony je.j !Olka!, była pa;n1 sędl7f.ma zac:z,ęla pokona ta ws'Zyisil'k11.e trudności i w doallsrz.ym 
2'l01S1lailo już pnz:ydnelooych d-0 dnloa d.z::is:oe-js.2e morzić proikurru 'Orem i popa.d·ła w ud"1ne om- cią('f'I będ•-:ie d-01klaJC!a~ S'ta;rań, by w pierws.zym 
go dola rodzm z domów, gro'i:ących rui'llą, oraJZ d1le111~e. Tyim memniiej do miesaika;n:a tego pny rzęrl~·ie p.r.tyidzii•elać miesalk.amiia robobn1Jkom 
doła beveomnyich. Na dZ1ień Zje.dl!lJOCWl1lia Wy- '1 '' '110<"" fnr'c"''~n?l"iPszv Wv1d.1i1?.lu Kwatl"nl'1.· I lód!7.k'm. (.m. z) 
d'1li•aił zoho~viązał się :z.ane:wnić rnioe5oz.kan'.a 240 I 
rod'lll!lJOllll. W chwiili 01becnej cyfra ta już w- D d · ' • • ~ • • 
.91rula pNebor...zona, a ~ dniia 15 grudnlia . o a,;..-. owe wczesn.11~1sze Bloc1ąg1 
ies.7JCZoe 100. rodz:lll robo•Lnr.ozyc.h 01trryma odpo ' n ~· t"~ tramw "łoweJ· Aleksandrów _ ł.ódi 
w:OOn··P. m :eiYl.lka1lll!a. a AJD ~ "'• 

Je-clonvm z najważnin 's.'"'<"h re.dań Wvdzi·ału 1'11te;s~•'e Zn 1i\ad-., !·\:>1n•,-=·-!'.C'.\- hp l':UlO, '""'ko; Nr 3 od ;~O:d:h z ł\J:;l~~:u-1~ 
w eh w.li obecn-ej jeisot aokcja specjalna' przy: •wrlr ;., d'.l w•~~bm;ś'11, "'e <>d d"'iU l "~. fl-'H"i:t lh f,odz:i o gncfainie 4.30 i oo-
dz:e1l111nóa m·.e.s.zkań łódzik i m prrodo·wn:kom 12. 43 r. zo~ta•;~ urud1')m:o7l" w <l: i r;~ o; 11,..U'>;'V','Cza.i lV t"~i:":e z Alel1:~a11-
pra.cy. 13 rodrz'lll prmodo1wn'1ków pra.cy, wy5u- J)O'f,YSz~·t-th d ·rl·•1"'-<"VC ~: '"'~·~e,'.,· ·' :·„·: •1r<)W< d11 J,cd:r.; o vodzlnie 6.45. Warto 
n:ętyich pree.z z,a.k.lady pracy, już o•rzvma.;o nn~ią_1ri m1 'i»ii Alr'·<;nr lr[-v - Lod7. 737„„rz,·ć. że d '3t-rcl1czas uierwszv no-
mi00o21lp1n•'1:1 . Akcją tą 1a jm'\I ie s. ę ró;NTI·eż ("<1 ·.-;-.fl 4-„r'h no,..i~ ~'i„, ~--·~ ': ."~ .;i" cil"e; od ;~'.l.dfal z Alei;:~n--i„0wa dopil"-
z 3,rz'} d 'M'e~sk.i, pirzydiz' •E' l'J.,' ąc m'es7fk~1nioa wy J'P<;t~"'l';"'nO: f'"n' 0 '!; 'r- 2 n(l-„•.d;!l 7. I '> 

r~o.n•towam.e Zia sumy z dotac1"i Rady Państwa. I' ''"'"~"'1"'l'-;·r ih ~.~-'"i " ~--·~ -1" 11 ro o w:ic'!z1nie 5.'!S. (Zch) 

ff' tę # z powrotent 
W .,,,_._,, ft MW u-----.,...,,..~ 

Dobry przykład 
Przysłowie powiada: cudze chwalicie, swe 

go nie znacie i t. cl. Nie zawsze to jest ału11 
ne, często - gęsto bowiem warto i należy 
„cudze" chwalić i naśladować. 

Ot, np. weźmy sprawę młodzieży szkol· 
nej, dojeźdżającej „na naukę" z okolicznych 
niby, ale przecie dość odległych miejscowo­
ści, bo nawet z Łowicza czy Koluszek. Mło­
dzież ta traci sporo czasu zupełnie „niepro 
duktywnie" wyczekując na niebardzo dopa 
sowane do rozkładu zajęć szkolnych pocią­
gi. 

O tym sztubackim „mankamencie" - Jak 
dotąd - pomyślał Wrocław oraz Białystok. 
Na dworcach kolejowych tych miast po­
wstały świetlice - poczekalnłe, w których 
uczniowie i uczennice dojeźdźający do szkół 
znaleźli „metę", słuźącą do pożytecznego 
wykorzystania czasu oczekiwania na po­
ciąg, odrabiania lekcji I t. d. 
Swietlicę w Białymstoku zorganizował I 

urządził Okręg Pol<ikiego Czerwonego Kny 
ta. Czy by łódzki P. C. K. nie mógł zorga­
nizować na Dworcu Kaliskim I Fabryc:.!­
nym podobnee;o „azylu" dla dojeżdź!l.jących 
sztubaków? Skoro Wrocław mógł i skoro 
Białystok potrafii." 

Nowym szlakiem 
Dyrekcja Okręgowa Polskich Kolei Pań-

Dn d•ru'.a Ziedliloczeno:ia w:ęc pr'lodo•wino'cy praoey Il\.!'!• 11 • ' • stwowycb Łódź przygotowała niespodzian-
'llajmą ddękii tej a:\t~ji m'~.zka!Tli<I. oałe i wy- e1~·-~~·~0 tmG Kartv Z~łW osc1owe kę .„radomskim delegatom na Kongres Zje· 
ao"me, ftlicwem takr.e, bv \X> praoey CZllll! .s:ę I · „ "'' - 1 • dnoczen:owy Polskiej Partii Robotniczej. 
dobr.z-e w swych domaieh. Zarząd ~fipj.-ki w I,nd7.i - Wydział Aprn serw mi~snych wieprzowych wagi 0,85 kg w I Delegaci ci bowiem pojadą na Kongres do 

PaUJa . 1~!)ecja·1!1ą a.keją prozy<lrielaJn'a mi.es:zikań wizac·ji _ porlaje do wiar'nm~ś<•i, ,;„ w dniad~ crnie zł 12 - za. 1 puszl'~ oraz 0,30 kg woło1vi Warszawy zupełnie nową linią kołeJOWlł: 
r-.b0<1i'r1,rnom Wyid:zliał Kwa1terunkowy załatwia 113, 14. Hi, lfi, i J7 ;::rudnia rb. w ~klcpac·h rzez ny w <'enir zł 2.- Radom-Tomaszów-Mazowiecki. 
~ ciągu . i:ednego tygodin.i·a p11Zoeo;ęt1n'.>P. 300 nh·zvc·h wł~rzon,vch rln mirjRkiej sicc·i rozilzirl ·na Kat. IRD3, IRD7, IRD12 aa odcinek nr Budowa powyźszej linii, to jeden ze wspa 
spr~w . b·oe7.1',cych - to ~·aay n~.rm~.Ln_vch cz<';i wydawane bęilzir Hli~~o na karty żywno- 28 po 0,7 kg rą.banki w cenie 6.- zł za 1 kg. niałych, a tak licznych czynów przedkongre 
wn ·01skow, składanych przoerz pet&lltow ~torzy • ~ciowe zwvk!P z mi!'siaca grudnia rb. Po upływie wyżej wymi.enionego terminu mię sowych polskie,J klasy pracu.iące,i, która nie 
flami sobioe wvnajdują look11·1e w m'eście. Pra- na Kat.· I na ocfoinek nr Hl po 2 kg wołowi go wyd1rnRne nie będzi(>, a odcinki niezrealizo- szczędzi wysiłków, aby uczcić historycmy 
Cy jest wi~c dużo, podań do l'OZ1Pa1t.r11enia ma- ny w cenie 71 5 50 za l kg-, alho 1 puRzka kon wane tracę Rwą. ważnoM. akt Z.iednoczenia. 
8'!, wn'o.-i'\''W do slkontorolowamrl•a jei51VC'7łe w'ę- ·~-·;_~ __ ..;.;. ___ _;~----------------------------------------------
cej. Jesit więc rzeczą zrorzrumioa,Ją, że aby 
~rnnstlk,'ll>imu poooł.ać, trzeiba a.keję tę Elko0m­
cen1trować w jednym ręku. 

Ty.l•ko obięcie cao!ulcis.'Z~a,łtu S'ONl'W ·praeiz je<l­
ną ii!1;5'lcmoeię. obsedzoną ood1Po•wiedn'nni ludźmi. 
m0żn wviść n<i korzvść tei eJkcili. Tvm{"'T,aoS>em 
ir1•--, ~..'ę <'7.es~o. 7e. łudmie e•kładają wnioski 
do w!el{lr>:, które z KwatE"lll.1ir.11·'•<;'m nr.ewi.ele ma­
ją WE<lJ">'n<>.qo, zaoomrnilią~ o tym, że i&bnieją 
or'·-""I''•- "r1 '.P irat~mr iP, o·tlnv<>hwcrzie, po.prz.ez 
l"óre 0"1Will1111i stal!'i'IĆ s:ię o 7'1\lłalbw:oem•'•'>l pnv­
rl- "olni TTJie0 ,..l<?;nioa a m'19,.,ow'cie - Kci!Tlli!Sj<: 
I."''-·1"wa i Prezyd'ium M\ejE·k'ej Raody Nairo­
d..,,we.j. 

Dr1wrą i to poważną trudnokią nw"?>Smk.aJC!zi:i­
jącą w z3,imowi'IJTJou tn''E'<"rzikań przez lud7li pra­
cv, i·~>S~ ?•ntvsmołeCZJne 5ła .no•w'·01'<0 niek•tórych 
wł~',-,··"'' 0 li r•d:V{'h rn'es.-.ik:1ń. cl0 k>tórvrh do­
E;'~„„~ c'c, r""'i?;'inv Mh"·hi'..-7-e. Oto na przykład 
r·~ ~ .... 1n; i-:o,l~ W"'T-n.r~i '"'"Hn~.T'7'1'.r,l ..c-=o n:::i·eło.ł"\11ii3,("''lr 

Nowa placówka państwowego handlu detalicznego w Łodzi 

Dom Włók@ nniczy Centrali Tekstylnej otwarty 
daz dokonywana będzie bez ograniczeń, z wełniane, jedwabne, bawełniane itd. będą 
tym jednak, że ściśle przestrzegana będzie sprzedawane w ilości, niezbędnej dla spo­
zasada - aby od kupna wyłączyć wszelk:e rząd'Zenia jednej sztuki odzieży. Sądząc p:> 
go rodzaiu handlarzy zawodowych i przekup ruchu, iaki panował w dniu wczorajszym w 
niów. Wprowadzono więc przy sprzedaży ~om~ Włókienniczym, placówka ta będzie 
ógraniC'lenie metrażu. Ws2ell!de tkaniny s1e cies2yła ogromną popularnością. _____________ ....;; ____ ;;;.. __ ....:,...:.,.~.;;;,;,;~;;;.;;.,;;;,;;:.;... ____ __ 

W dniu wc10rajszym nastąpiło otwarc .e 
mies7eeząceoo się przy ul. Piotrkowskiej B'} 
Domu Włóklennl'czego Centrali Tekstylne.i. 
Ta nowa, 7, rozmachem urządzona placów!<:a 
oaństwowe!!o handlu detal'.cznego, posiada­
iąca róiino;odnP asortymenty artykułów wló 
kienniczych. dostair<"rnnych przez przemy~ł 

państwowy ode!\ . a niewątpliwie. pOW;3-Żną o Lodzi· k1.lku w1·erszach rolę w zaspokajanrn notrzeb m1es-z:kanców "W 
naszego miasta. W dużym piękn'e i okazale 
or~ebudow:invn: lokal~ znalaz~y mie~sc: KOMORNE USTALONE NA PODSTAWIE 
działy sprzedazy: tkaum wełmanych, Jed WYMIAROV'J MIESZKAR 

na zostanie na brygady, pracujące po 5 go 
dzin dz.dennie. 

POCZTA W CZASIE SWIĄT 
wabny~b. . ba':"ełnlanych, wytwory przem,:- I -.laci juz od I grudnia inicjatywa prywatna. 
~J.11 d7.1 ewl.a.r•k'P<>:<1, gumowego ora'I: .k?nfe • w związku z tyro rozpoczęły swe prace 1.or 
cJa gotowa. dzle~ięca. i męska. _ Obfi~~e n:- ganizowane we wszystkich starostwach łódz 

'.MLEKO POBIER.Ać NAJ~E~Y WE WŁAśCI- 00~.tr~ony zostai dział dywanów, f a • kich komisje odwoławcze, które rmpatruią 
WYM TERMINIE ob·c itp spory, wyn'kłe na tle nieporozumień c~ do 

będzie również czynna. bowiem listonosze 
zobowiązali się dla uczczenia Kongresu 
Zj~dnoczeniowego. do ·dnia 10 stycznia peł­
nie służbę również i w niedziele i w św'.ęta 
po 4 godziny dziennie, 1.a wY.iątkiem śwąt 
Bożego Narodzen'a i Nowego Roku, 

Znrząrl Miejski w Łodzi - Wydział Aprowi Nowopowsta~a placówka C.T. jest nai- wysokości ustalonego komornego za rn.·~sz-
~P.cji - komunikuje że, w zwi·ązku z likwida· większym 7 i$lniejacycn dotychczas w Po,1- kani<\ prywatne i użytkowe. 
ej~ W:v<'łziału i ostatt•cznymi rozlil·zrniami z sce tego typu $k\P.pów. Plany rozbudowy pta 
UiniRtrr:<twem Aprowizae.ji - ml<'ko świeże cówek handlu de1alicznego Centrali Tekst:yl 
w miP~i~~n izrudniu rb. winno być pobierane re nej na rok l!l49 przew1d11\ą, że mi. te~~e 
gulRrniP. dekarlami dn dnill 31 grudnia rb. haju pciwstanie około 60-c u Domow l_l-

Oilciuki niezrealizowane we właśriwe.i deka l1Jennlrzych. w na. blii:b1vm. czasie uzyska1ą 
dzie traci} swą. ważnoM i nie będą przyjmowa· 1 takie sklep: Gdynia 1 G~a~sk . 

PARK JULIANOWSKI 
oświetlony będzie dopiero w roku pr'ysz­
łym, miejmy jednak nadzieję, że jednak w 
pierwszych, a n'.e w ostatnich miesiąca<"h. 

l\ITEJSKI KOMITET FUNDUSZU 
GOSPODARKI MIESZX<ANIOWEJ 

ustali plan remontów w domach prywat­
nych, zamieszkałych pr7ez ludność robotni­
cz.ą. Roboty mają być rozpoczęte wczesną 
w1omą i przede wszystkim poleqać b~da n'l 
racjonalnej konserwacji budynków. Koszta 
ookryją nadwyżki uzyskanP dzięk: podnie-­
sieniu komornegu za 1okale, zajmowane 

ne w pozostałvch dekndach. W Lódz.kim Domu Włok1enruc2ym sprze- GIMNAZJUM PRZEJMYSŁOWE 
. ~---· · ~ - - -- ·- '"'·~ -~ PABIANICKIE.T FABRYKI PAPIERU 

Uchwały· Kole•iunl Zarządu M~e~skiego 1 ~t"A:~i~0~~:~w:n!r~6 d~=~~aw~~dz~ r;tza~ 
6 I iest be2p!afna. a wszyscy 1:1c~nlowie otrzym~ 

Na o"S>t'ttn'm pooie~<:lno'.1u Kolegi'llm ZaJnządlll 
M'e'1;iki~qo poistoa;noowionop praekal.llać M'mister­
si,wu Ośw1aity G'1rnna2jum Kup'eckiioe i L'!C'0Uom 
Adim'1:ns1tra.cvjne. Tak więc od 1 sty01.in'•a 1949 
roku smkoły te prrzejdą 5!)00 oipielk.i z„1ru1rln1 -•·o 1~słyszymv dz ś urzez rau o 

Hallo Polskie Radio - Łódż. fa:la 224 m. 
Program na NIEDZIELĘ I 2 gmdl!lia 1948 r .. 
6.45 Sygn.a,ł i pobudika, 6.50 Program dma. 

7.00 W'idoomości gos.podarc.z.e dla wsii, 7.15 
Muzyka z płyt, 8.00 DZIENNIK, 8 20 Prrzegląd 
praisv stoleci..nej., 8.25 Murzvka pC"pulama, 8.30 
W:iedom. Spoi. Komitet•u Rad.'of. Kraju. 9.00 
Audvcia dla chOll'ych. 9.10 Muzyika lekika. 9 25 
Sv-1~.a1! do startu„. 9.30 Naobo7eńetwo, 10 30 
Aurl,•cja regio.na.lna zesnołów św'et•li<:owych, 
11.00 „Wr.zochn~ca Rad'owa", 11.20 (Ł) „Na 
widowni tygodnia" 11.30 (ł.) Kwadra0n.s pieś.n~ 
pol!'•k··c.h z płyit, 11.45 (Ł) „Z fro.n1tu radiofon~­
'Za.cii" - wi.adom. w oomów. Dyr. Okir. PR 
A. Smi·eiil1na, 11.55 (Łl Komuniik'1!Jty, 11.57 Sy­
gna.! CDais'll i Hejn?<ł, 12.04 Ka<n.eeP! roprerein~a­
cyiny muzvokrl P<>•l-;iki.e•j z oik.arijli '(Coo,qreS'U Zje­
C.n"'CTZ.en;,3 Paortiii Ro-bo.tmiczyoeh, 13.1 '> Kooce[ł 
z udz. WJ. Brontiiew0 :\t'oeqo, 14 OO „Czy jU:tro 
bP07'ie oo.noda" - poqadainika 14.10 „PilQ€.enika 
robo11<n.icr11" - a~1dyci1a sfolW1Il•O - ffiUZ'V'C'lJ!lo8 dla 
d:z::ooi. t~ 10 „Na siwoMcą .n1utę", 15.00 (Ł) 
„Powrót Józ.efa" - słuchciwiisill:o, 15 40 „Moja 
0'.C3'"11'1~" - poema1t svrrnfo"'';,rorny Fr Smeta­
nv, 16.00 Mu.zyika \)(>•warrna, 16.45 „Nciwe ks~ąc 
żki", 17.00 KonceM m10rywkoiwy. 18.00 Recy­
tacje ko1rnkml1SO·We, I 8.15 Reciltail forteip' 0arnowv 
I:'"'l.<eiw'·P'"~ioeoo. 18 3S „Melo·riioe Swiata", 19.00 
„Te~i+r Eter~". 19.?5 (ł.) U'worv fn.r' 0 "1i'1'mo­
we nn<kk•;ch korrnlY'7-'"torów. 19.45 rŁl W'Pnc„„ 
('\ z;e-Dn.n.("'P"l'U Pa•rMi Robotn'.c:zych, 20.00 
D7.TENN'T\ .7(1 . .!5 rr-.1 Wi.~.ihMośd s.nort.owe Io· 
k~.Jn•>, 20 55 fT'..1 Koo-nnn:ifk'1!if.y I omów progr. 
l,.,11<. n'I ;„ •. ....,, 21.00 „Z ŻV'C'i•~ zw;.a?J1cu Rad~'P.<'· 

k'..eqo'', 21.30 „Na m1•o:vr?•Tl-ei faJ>i''. 22.00 Wi·a­
domośd !>tXJoI't.owe, 22.10 Muzyika tamecz.na 
22.45 [ł.l M•1.zvka z ołY'l, 23.00 Os•taitrn1ioe wia<lo· 
mot -i , 21.10 Muzyik.a tain.ei:.ma, 23.50 Program 
na juibro. 24.00 Zil1końc7lP.IT'lńA „„r1"~11 ' u.~n 

M.e' . ·kPoo oo.cl ou'oekę Kuratorii11m Olw-ę.gu ją stypendium Dla młouz.Jezy spoza Łod1..I 
S7.Jro'1r1>Nlo Łódzok:e<10. urzadzonv został .nternat. Po ukończeni'..! 

Na tV'IJI s•omym p..--'"r'~•ni„ nr7•1\'!f7"T10 Mi- · Gimnazjum uczniowie otn:ymają świade-
TJ'1s1!,e.n51'wu Oświ<:•tv D"lm D~·ecka w ReV'm01n- I at.wo czeladnicze przemysłu papiern'czeqo 
tówice, k"óry prowa.dwrny bV'ł ' nrzerz mi~joSiloi I oraz świadectwo równoznaczne z małą ma­
Wydtia.t Op'.ek.i Społeczinej. Iz,ba Zaitr:zyl!llan dila turą . 
dz'.eci Pr7'esitęinczv<:h nl'ry ul. Kooern'lka p1"0-1 
w~<lrmn~ będ.z~e o-becn\oe prze:z Mi:ej::lką Ko- DOM WYPOCZYNKOWY 
me"'-lę MO . DLA PRZODOWNIKÓW PRAC~ 

W d~1l.cri:Vllll cir.q.u 0•hr?d WV?:JnaCT.n.no !'tv- prze-my~>u bawełnianego uruchomi-0ny zosta 
pendia dla s.!ucbacry wvżs7vv·h i śre.0.'1.i·ch nie w Kolumnie "" styczniu roku przyszłeg'J, 
"'l'Jkół artvs>tv,...,mvch w Łod~. W""l>:>.oe.rono 15 a więc już za m 1 C:'s'.ąc. Skierowanie do te~o 
s•tY'Pe<lruiów po 3 tvs 7:1. - dla eluch?.c.zv domu będ71e traktowane iako premia ia 

'i7'kół wvżs·zych , 1 ?7 c·•,~-- J'ów po \OOO z1ł pracę. przyznana poza normałnvm urlooe111 
dla c.!u<:h<>..czy s1tkól sre-cl·11'-:-h. oracowniczym K0$7.t IO-dniowego poby'"n 

vVym·c('1!1()1'10 równ:.eż kw0<tę 4 mi.I zł na nrz<'-lciw„ika nracy w tym domu mają po­
?1aikm.p 3 c;nsitemn rll1 St1r•a ży Poża,,.,ne i, co prrzv- krywać Związki Zawodowe. 
ozynoi Siię w zinem•nvom stopniu d0 ll?IT'ł!'~·Wn;·e- I 
OJ!•a aJ~cji ra•to•W·n'ic?n.i w rarz.;e pożaoru. CyiSlterny 3 TURNUSY ,,SŁUŻBY PO. LSCE" 
te zosit<l.lilą w n3,;bl'i:s.zvm cza-s.:e S'lJrn'W~dmrne uruchomione zostaną w nadchodzącym roku 
1 r.rł•ńcllca '"'' i 11 ż orl mie~'ąca kwif>hiia. Młod7'ież oodzielo 

prze.z in;ciatywę pt ywatną. (ml 

UW AGA, STUDENCI III ROKU MEDYCYNY 
Dnia lil.12. br. o godz. Hl.ilO w lokalu 

z~ MP ul. Piotrkowska 111 odbęd7ie sj.ę Zl'brn. 
me Koła Nr 13 wydziału lekar~hi":•o. Obec: 
nośr ohowiązkowa. 

--0-
ŁóDZKIE MUZEA 

M_tJZEUM PRI!:HISTORYCZNE (Plac Woiuo· 
śc1 Ił) urządza otwarcie Gahinetu Numizmat,,_ 
czne,:!O w dniu 12 grudnia o god·~ . . IO-ej or~z 
w~·stawę zahytk6w z Tumu 'ł,ęcz~·ckiego i Gdań 
ska. 
'MTTZEUM ETNOGRAFICZNE (Pl~c Wolnoś· 
ci 14) urządza Apccjalną wystawę strojów ludo 
wych zgromadzonych w latach powojenn vch. 
MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sie~kiewi· 
<'Za) urzą.dza wystawę książki przyrrdnirzej. 

Proces „Złote; Rączki" odroczony 
Rozprawa przeciwko „Zlot~j Rączce'' i je.i 

współkompanom - została wczoraj przerwan:\ 
ze względu na koniecimoM przesłuchania do­
datkowych świadków, 

Dalszy ciąg rozprawy rozpocznie •i~ ·' · 
sty•"' · „ 1 fl.HJ r. 

karz i .n_ieznajom! os~bnicy . ~~cią.gnęli p~sażc I ry przez dłużAzy czas się ukrywał, oddał się 
ra, ~zuc1h go na Jezd~1ę, pobili i obr~bow~h. sam w ko11cu w ręce władz. Wczoraj staną! 

UJ~to. wkrótce dorozkarza. Kowalskiego i 2-ch przed Sądem Doraźnym. W toku przewodu eą.­
napa~tnik6w - .lanczakR i KrRtza, którzy w dow1'go uRtalona zoRtała aktvwna rola Jankow­

- wynik~ rozprRwy :V .Rą?zie Doraźnym zostali skiego w napadzie, za co sąd pod przewodnie· 
skazani. na kary. W1ęz1en,1a. . twem sędziego Błochowicza skazał go na 4 Ia-

MIŁY DORO:tKARZ 
Trz<'c1 napastnik - 'ladeusz Jankowsk1, któ ta więzienia. 

Luuosiliśmy w swoim czasie o nieZW) l<ł.vm Na Streptomycynę KONCERT w DNIU KONGRESU 
wypRdku pobicia i obrabowania pasażera przez Filharmonia .Miejska nświ<'tni dzień 

15 dorożkarza i będąc;vch Z nim W zmowie 3·Ch dla chorego towarzysza gru-
mężczyzn. \Vvpadl'k wydarz~·! ~il' z B ua 14 dnia konecrtem popularnym muzyki poi· 

kwil'tuia hr. Na apel robotntków fabryk~ imienia Stn:e! skiej dla świata pracy, połączonym z uroczy-
.Jan GrudR wys7rifł z no(·new Jnknln .,'raba ·cz.yka - słuchac1,e Centralne) Szkoły PartyJj stym przemówieniem. 

rin", wsiadł do dorożki Zenona KowałskiPgo '1ej w !',odz;, zebrali 21.000 zł na streptom~- . 
i kazał się zawieść na ulicę Lipową.. Padał "vrę dla śmierte1nie chorego robotnika tej W Filharmonii Miejskiej odbędzie się rów· 
de~zc7. Podbieg-Io do dorożki 3-ch mct:i:czyzn. ':;ibrvki, tow Leśniewskiego, nież z tej okazji koncert chórów w dniu 19 
prosząc, hy ich zabrano. Gruda się zgodził. Na I Wi;:ywamy inne organizacie, aby przvszły grudnia br. 
skrzvli.ow11.T1i11 nlicv 6 Sicrnnia i Lipowe.i doroż z nnmnr:1 ~haremu towarz.vszowi 



G[OS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa O godz. 15-tej na pl. Kościuszki ';z;~ci~;::~ec.;~';:pkę 

---o--

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 12 grudnia 1948 roku 
Dziś: Aleksandra 

----:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy 10-70. 
Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali· 

na 45, tel. 10-04. • 
--:o:-
KI N A 

Kino „Polonia" wyświetla film produk­
cji radzieckiej „W imię życia". 

Kino „Bałtyk" wyświetla film produk­
cji czeskiej ,,Syrena''. 

---o---
Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego'' ul. 

Słowackiego Nr 26, Tel. 15-40. 
--o-

Piotrków wita sztafetę gwiaździstą przed kinem ~ 
Dziś o godzinie 15-ej na PL Kościuszki I dzinie 12.3C odda ją na pun~cie 121 we 

Piotrków jakc., punkt etapowy przyj- w&i Janówka, skąd aż do zakończenia eta­
muje sztafetę gwiaździstą, zdążającą z pu przy płycie Nieznanego Żołnierza w 
Katowic na Kongres Zjednoczeniowy do Piotrkowie prowadzić będzie sztafetę mło-
Warszawy. dz;".:, hufców szko1nvch SP w Piotrkowie. 

25-ciu junak~,., SP z gminy Rozprza W dniu jutrzejszym o god:... 9.30 na 
przejmu.je o godz. 12-ej sztafetę, biegnącą syg11a. raaiuwv sz ,a1eta ruszy z Piotrkowa 
z Kami.ńs.ka na punkcie nr 102, który znaj- w kierunku Tomaszowa i przez Spałę, 
auje się w okolicy wsi Niechcice. O go- Inowłódz, Rzeczyce aż do Nowego Miasta. 

Najnowszą aparaturę polskiej produkcji 
otrzqn1alo hino „Polonia0 

Przed kilkoma dniami kino „Polonia" dźwięk. O i,le i'.lzie o tak zwaną ,,żywot­
w Piotrkowie otrzymało nową aparaturę ność" filmu, to przy nowej aparaturze bę­
do wyświetlania filmów produkcji łódz- dzie ona trwała dfuiej. Przy zastosowa­
ki€j "Fabryki aparatów kinotechnicznych, niu aparatów zagranicznych żywotność 
tak zwaną „AP-1 '' · filmu ograniczała się do 2 tysięcy wyświe-

Aparatura ta znacznie przewyższa ja- . 
kością dotychczasowe aparatury produk- t~an, prz! . zastosowaniu aparatów AP-1 
cji zagranicznych. Otrzymujemy na ekra- film wysw1etlany rr.oże być 5 tysięcy 
nie jaśniejszy i wyraźniejszy obraz, lepszy I r.azy. 

ROBOTNICZA SPÓtDZIELNIA WYTWÓRCZA 

!',ll'YZH'OLENIE~' 
w Piotrkowie, Plac Czarneckiego 6 

z dn. Il listopada 1948 r. obniżyła ceny na wyroby 
gotowe galanteryjno-szewsko-rymarskie o 25 proc. 
w stosunku do dotychczasowych cen sprzedażnych 
Wybór jest bogaty, jakość wyrobów solidna, trwała, z dobrych 

surowców, a zarazem najtańszych. 
425-k 

Szanowny tuw. Redaktorze! 
Sprawa zabezpieczenia mostku na rze· 

ce Strawie tuż przy wejśCin do kina ,,Po­
lor,ia" dwukrotnie poruszc.na była na ła­
mach „Głosu Piotrkowskiego", który 
ostrzegał przed możliwością wypadku. 

Jednak jak dotychczas Zarząd Miejski 
nic w tym kierunku nie zrobił. 

Jak słuszne było ostrzeżenie „Głosu 
Piotr]{()wsl...iego" przekonałem się sam na 
własnej osobie. Wychodząc przed paru 
dniami wieczor'Jm z budynku kina, po­
ślizgnął-em się na szronie, którym pokry­
ty był mos tek ~ o mało nie wpadłem do 
Strawy. Na szczęście przytrzymał mnie 
będący razem ze mną kolega. 
Wystarczyłoby przecież parę de~k ~ 

bali drewnianych, parę godzin pracy, a 
przejście byłoby zabezpieczone. 

Spodzi.ewam się, że uwagi moje nie mi­
ną bez echa. 

S. P. 
Stały czytelnik Głosu 

Adres i nazwisko znane Redakcji 

NOWY l\'lODEL KOPALNIANEJ LOKO­
MOTYWY ELEKTRYCZNEJ PRODU· 

KUJE „F ABLOCK" 
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Fabryka Lokomotyw „Fablock", która 
w roku bież. wypuściła pierwszą serię po 
śpiesznych lokomotyw PT 47 wybudowa­
ła obecnie najnowszy typ elektrycznej lo­
komotywy kopalnianej - dołowej. Wyko 
nanie lokomotywy jest zgodne z wyma­
ganiami najnowszej techniki. Należy pod­
kreślić, że tego rodzaju lokomotyw nie 
produkowano u nas przed wojną. · 

_Aktualności Grodu Trybunalskiego WYSTĘP REPREZENTACYJNEGO 
CZECHOSŁOWACKIEGO ZESPOŁU 

AKADEM!CKIEGO WE WROCŁAWIU UKO:&CZONO REMONT PIERWSZEGO 
tŁOBKA W PIOTRKOWIE 

Przed paru dniami ukończony został remont 
pierwszego żłobka w Piotrkowie przy ulicy Mar1 

!!załka Stalina. Roboty prowadzone były przez 
Zarząd Miejski. Znajdą tam opiekę dzieci ro­
botników piątrkowskieh zakladó'tl' pracy. 

REMONT HALI UBOJU W RZEW: 
MIEJSKIEJ UKO:&CZONY 

Jedną z najpoważniejszych bolączek Rzeźni 
Miejskiej był brak odpowiedniej hali uboJu. 
W zobowiązaniach przedkongresowych Zarząd 
Miejski postanowił wybudować halę. Prowaclzo 
ne ostatnio dniem i nocą roboty przy budowie 
hali uwieńczone zostały pełnym sukcesem. 'Hala 
uboju jest już gotowa. 

DZIELNICA ROBOTNICZA „BUDKI'' 
OśWIETLONA 

W ostatnich dniach uko:ti.czone zostały roboty 
przy doprowadzaniu instalacji świetlnej do do­
rnów robotniciych hut „Kara'' i „Hortensja'' 
którzy dot;vchczas brnęli w błocie i ciemn?ś­
ciach. światło zostało już doprowadzone, Rpo­
dziewać się jednak należy że alejka J>rowadzą­
ca od ulicy Stalina do domów fabrycznych ró 
wnież zostanie doprowadzona, do porządku. 

SKWER NA PLACU LITEWSKIM 
Pl. Litewski w Piotrkowie ta dość ruchliwa 

arteria wylotowa, wybrukowana. była „kocimi 
łbami". Obecnie w ramach prowadzonej przrz 
Zarząd Miejski akcji zadrzewiania i zakładania 
zieleńców, urządzon;v został tutaj skwer. Robo­
ty te przed kilku dniami zostały ukończone. 
Spodziewać się należy, że Zarzą,d l\fi,rjski po 

myśli również o tak zwa'Ilym „Małym Ry'?ll'CZ­
ku" leżącym przy zbiegn uli.c Stalina i Łódz­
kiej. I tam również należałoby urządzić skwer. 

NOWE SKLEPY PSS W PIOTRKOWIE 
Jak informuje nas Zarząd PSS „Praca.", do 

Komunikat 
Wydz'.ał Propagandy, Oświaty i Kul­

tury w Łodzi zawiadamia, że w ponie­
działek dnia 13 grudnia o godzinie 9-ej 
rano odbędz!e się w świetlicy KW PPR 
przy ul. Piotrkows!dej 55 odprawa in­
struktorów kolportażu prasy partyjnej 
przy Komitetach Powiatowych i M:ej­
skich PPR. oraz kierown:ków Rozdziel­
ni RSW „Prasa". 

Obecność wezwanych towarzyszy 
obowiązkowa. 

KW PPR Wydz. Propag. Ośw. i Kult. 
w Lodzi. 

końca. bieżącego roku ma być uruchomionych 
20 nowych sklepów spożywczych PSS-u. 

Przy rozmieszczaniu powyższych sklepów 
pod uwagę wzięte zostaną. peryferie miasta i 
dzielnice robotnicze. 

GARAtE MKS-u POD DACHEM 
Budowa garażów dla autobusów Miejskiej Ko 
munikacji Samochodowej została ukończona. 
Przed paru dniami położony zos1mł już dach. 
Ponieważ pogoda dopisuje Zarząd Przedsię­
biorstw Miejskich rozp~czą.ł budowę stolarni, 

która również jest już na ukończeniu. W naj­
bliższych dniach rozpocznie się krycie dachSw. 

OGRODNICY PIOTRKOWSCY PRACUJĄ 
DZiś NAD UPORZĄDKOWANIEM ZIELEŃ­

CóW. 
W ramach ogólnych zobowiązań przedkongre 

sowych ogrodnicy piotrkowse.y postanowili w 
dniu dzisiejszym wykonać pral'e przy uporząd­
kowani.u zieleńców piotrkowskich. Prowadzone 
są dziś roboty na skwerze przy ul. Słowackie­
go oraz na. zieleńcu przy cerkwi. 

W Teatrze Popularnym we W1·ocławiu 
wystąpił 65-ooobowy reprezentacyjny cze_ 
chosrowacki akademicki zespół baletu i 
pieśni „Pre<lvoj ". 

Zespół kier9wany przez prof. Vyopalka 
Vratisława oraz reżysera Burjana zakoń­
czył . występem gościnnym we Wrocław1u 
swoje toumee po głównych miastach Pol­
ski. 
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Województwo łódzkie obchodzi uroczyście 
historyczny moment połączenia obu partii robotniczych 

Kongres Zjednoczeniowy Partii Robot- scowościach, z czego 4 będą obsłużone Sieradzu. Występy artystyczne odbędą się 
niczych jest wielkim przeżyciem mas. ro- przez zespoły świetlicowe fabryk łódz- w 7 ośrodkach. 
botniczych. kich. WIELUŃ Urocz stości odb d • 

W woje~ództ.wie naszym odb;ywają się KUTN?. Prelekcje ?~były się. od 1 do Wieluniu i· szeregu ~ejscowoścf ~a s~~r! 
uroczystości związane z uczczemem Kon- 10 grudnia br. w 63 mieJscowościach. Wy- nie powiatu składać si b d tr 
gresu Zjednoczeniowego. Miasta ~de koro stępy artystyczne ~dbę~~ s~ę w 7 ośrod- ków prelekcji' wystę~ówę ą tz f ps zyh 
wane są począwszy od 10 grudnia czer- kach fabrycznych i wieJskich, poza tym i t ' ' ar ys ycznyc 
wienią, transparentami, bramami trium- szkoły urządzają uroczystości we wła- · p. • . 
falnymi, portretami wodzów międzynaro- snym zakresie. .PIOTRKói;y.. Prele~CJe we wszystkich 
dowego proletariatu Lenina i Stalina, oraz KOŃSKIE. Prelekcje odbyły się w 17 większych mieJs~owośc1ac_łi, występy arty 
portretami sekretarzy generalnych: PPR miejscowościach. Występy artystyczne w styczne w 27 ośrodka<:h 1 ~akładach, pra­
tow. Bieruta i PPS tow. Cyrankiewicza. Końskich i innych miejscowościach. cy. Poza tym w t~rerue d~1ała ze~poł ar• 
Poszczególne Powiatowe i Miejskie, oraz ŁOWICZ. Prelekcji było 17, imprez ar- ~ystyczny „CzY_tel1?1ka", kma .obJazdowe 
Gminne Komitety Uczczenia Kongresu ty.stycznych 2 w Łowiczu i Głownie. 1 4 zespoły świetlicowe z Łodzi. 
Zjednoczeniowego przeprowadząją w zam ŁASK. Zorganizowano 22 prelekcje ha . ZDUŃSKA WOLA. Prelekcje odbyły 
kniętych lokalach fabrycznych, organiza- terenie całego powiatu, poza tym 19 ze- się we wszystkich zakładach fabrycznych 
cjach społecznych, młodzieżowych, insty- społów artystycznych wystąpi w 16 miej- na terenie miasta i KARSZNIC. Występy 
tucjach spółdzielczych i sam.Prządowo-ad- scowościach. artystyczn~ będą miały miejsce w 4 punk 
ministracyjnych szeroką akcję mającą na ŁÓDŻ pow. Urządzono prelekcje w 120 ·ach: W Ochotn.iczej Straży Pożarnej wy­
celu. uczczenie ~(ongresu, ~yjaśnienie zna miejscowościach, wielką uroczystość po- stąp1. 12 grudnia zespół teatru „Osa" z 
czema połączema obu nurtow klasy robot łączoną z pochodem i wyświetleniem fil- Łodzi. 
niczej .i wY:kazywani~. swego niezłomnego mu p. t. „Pieśń Tajgi" w Łodzi. Poza tym Celem usprawnienia akcji w terenie Wo 
przyw1ązama do partn. odbędą się występy zespołów artystycz- jewódzki Komitet Uczczenia Kon•:rresu 
Jednocześnie . Począwszy od dnia 11 bm. nych w szeregu miejscowości na terenie Zjednoczeniowego w Łodzi wysyła .; te„ 

rozpoczynają się w miastach, miastecz- powiatu. ren 3 grupy artystyczne teatrów łódzkich, 
kach i osiedlach . wyst~py. artystyczno- RA WA MAZOWIECKA. Odbył się cap- 5 grup Wyższej Szkoły Teatralnej, 5 grup 
~okalne .. Olbrzymie ;i~silei:iie do.k~nywu- strzyk, mecz piłki nożnej między druży- Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
Jących się uroczystosci naJbardz1e1 scha- nami ZMP Rawa Maz. i ZMP Nowe- i 29 zespołów świetlicowych z ł,.odzi. 
rakteryzuje krótki przegląd ich w te- Miasto. Prelekcje odbyły się we wszyst- Akcja uczczenia Kongresu rozwija się 
renie. kich zakładach pracy i większych miej- w całej pełni, świat pracy . żyje · zagadnie-

RADOMSKO. Prelekcje odbyły się w scowościach. Zespoły artystyczne wystą- niami historycznego połączenia. Poza 
31 miejscowościach w powiecie i mieście. pią w 9 miejscowościach. wspomnianymi imprezami we wszystkich 
W dniu 14 bm. odbędzie się capstrzyk, po SKIERNIEWICE. Prelekcje odbyły się większych ośrodkach na terenie woje­
czym występ zespołu artystycznego, który we wszystkich większych ośrodkach i za~ wództwa odbędą s~ę zabawy ludowe i wie 
wystawi sztukę p. t. „Ordyłka". W dniu kładach pracy, występy artystyczne 5 i 12 ce pokongresowe. ST. 
19 bm. odbędzie się powtórzenie występu grudnia w Skierniewicach. Kina objazdo -
przeznaczonego tylko dla wsi. Kina objaz- we w 4 miejscowościach. Ponadto uroczy 
dowe obsłużą 16 miejscowości. stości organizowane są przez szkoły. 

BRZEZINY. Prelekcje odbyły się we SIERADZ. Kina objazdowe wyświetliły 
wszystkich większych miejscowościach. filmy w 11 miejscowościach, prelekcje od­
Zespoły artystyczne ~stąpią w 18 miej- były się w 28 ośrodkach, z czego 12 w 

Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. !led. i Adm. ł„ódź, PiotrkO\\Ska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216- 14. Sekretrńat 254-21. Red. nocna 172-31 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska M, tel. 121-50. Konto PKO V Il-1: 05. _ z_ak.l·-~~~~ R~~-~~P ~~~a_:._ ~d.ministracja nie przyjmuje od pow iedzial~~ci za t:_nninowy druk ogłoszeń.• 
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TEflrR~ 
Państwowy Tt>atr Wojska Połskie~o 

ut. Jal'&C'r.a 27 . 
. Dziś o godzinie 11:1.15 przedsta-

wic .•• e popularne.i komedii czeskie.i Jana 
Drd.r pt. „Igraszki z diabłem". Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czyni~ sztu­
kę w reżyserii Leona Schillera widowi­
eldem pełnym uroku i optymistycznej wia 
l':"f. w człowieka. Zespół twol"Zą 
F~Jewska, ~yczkowska, Bartosiewicz, Pucł1 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki, 
~lk~wski. Dejunowicz, Gra~wski, Kło­
sm~k1: Kozł9\\'.8ki. ~ubalsk1, Lapiński, Lo­
dyn~~1. Mac1e.Jewski, OrdGn, Staszewski. 
W0Jc1ech0\vsk1, Woźniak i słuchacz.: 
PłVST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie­
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
A:icei:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie­
wickie.i. _ 

Państwowy Teatr Powszechny 
11 Listopada 21 

Codziennie o g-odzinie 19.15 doskonała 
lat:vra I. Erenburga pt, „Lew na placu". 

!>assepartout ważne. 
Teatr „OS·A" Trau~utta 1 

(w sali ,,Syreny") 
Otwar~łe sezonu 1948-9. Codziennie o 

19.30, w niedziele i święta o 16 i 19.30 
ciesząca się wielkim rozgłosem komedia 
muzyczna Pt. ,.Ponvanie Sabinek". Udział 
biorą: Józef We~YD. H. Gruszeck!J.. B. 
Halmirska, Z. Ja.mrv. z. Zarembianka . 
W. Bn.m~iński. J. DaNtb:i. J. Sciwiar· 
s1d . H . Szwaicer. Reżvserh: H . Gn1s1°ck" 

· Dekoracje: J. Galewski. Kostiumy: .J. M. 
Szancer. Przy fortepianach: Z. Wiehler 
i W. $vnder. KaEa sor~ie Wl.et-· od 10 
!'8.llo hP"" nrzerwy, tel. kasv 272. 70. Tel. 

Nr. 340 

Cała robotnicza Łódź 
groma~zi s·ię dzisiaj wzdłuż trasy, którą biec będzje sztafeta ZMP z Wrocławia 

! dnia. s Wrocławia. wyruszyła sz.t.a.feta, kt6ra cącym ze Związek Młodzie~ Polskiej wraz • 

~11~~~1liji):'llll!~~~lJ~~~-l~]tl:lr~:~11l~l~IW1W1''~·, , przebiegać będzi e przez Lódź. Wczoraj na t r a.si' celą. postępową. młodzieżą kraju, głęboko prze biegu wyruszyły specjalne ekipy ZMP J. Ja· żywa fakt Zjednoczenia się PolRkich Par\ii Ro 
mienia Woj ewódzkiego Komitetu Biegów S,;ta· botniczych. Sztafety ZMP :c.anios'ł do Prezy­
f etowych przejrzeć trasę i wydać . ostatnie po- dium Kongresu meldunki o młodzieżowym Czy 
lecenia oraz wskazówki. nie Przedkongresowym, który objął setki i ty-

'\V terenie województwa łódzkiego zostało sjące kół ZMP-owych na terenie ca.lego kraju. 
I rozprowadzÓnych 3,000 tr6jbanvnych plakatów Akcja Czynu Przedkongresowego objęła koła 

wyda.nych przez Wojewódzki Komitet Biegów za.równo fabryczne jak i wiejskie ora.z szkolne, 
Sztafetowych. P onad 1000 plakatów ukazało do akcji Czynu Przedkongresowego włlłozyła 
si ę na ulicach Łodzi. się obecnie zrzeszona w ZAMP-ie akademicka 

Na ulicy Piotrk owskiej w godz. przedpołud· młodzież polska, która również docenia dosko­
niowych i w czasie przebiegnięcia szt af ety lrnr na.le historyczny fa.kt połf}czenia się Partii :Ro 
sować będzio propagandowy wóz tramwajowy botniczych. Sztafety młodzieżowe ZMP to sym 
prow adzo ny przez t ramwQjarza ZMP-owca. bol nierozerwalnej łączności młodego pokol!'nia 

w po~zczcgólnych pnnktach ulicy Piotrkow- Polski Ludowej. które wspólnie ze Zjednoeze­
skiej biC'gnącym zawodnikom przygrywać l :ę c~ą ną. Partią. Polskiej Klasy RobotniczeJ budowa~ 
Ol'kiestry. Sztafeta , która 0 godzinie 9.:lO nil. będ zie Polska Socjalistyczna. 

biura 107-78. I 
Teatr „1\mJ..oDRA M" I ~H@W\'rnili6:)~:ifI.: 

ul. Traugutta 18 (ginach OKZZ) I 

sygnał radiowy wybiegnie z Sieradza wg obli · W chwili przybiegnię cia. sztafety ZMP do 
czcń spodziewana - jest na godz. 14.30 na Łodzi nie powinno brakną.6 nikogo na trasie. 
mecie, która znajdować się będ zie na Placu Robotnicza Łódź, gród i serce po1sklego pro 
Wolności . Prz<>ciętny czas biegnących zawad· 1etarin.tu prześl e przez młodych eibłopców i 
ników obli rzony jest 4, 5 min. na 1 km. Ostat dziewczę t a z Z.MP pozdrowienia Kongr!'sowi 
nie odcinki przed Placem Wolności opró~z Partii Robotniczych, prześle mocne i stonow~ 
ZMP -owców przebiegną ojcowie naszego mia· cze zapewnienie naszego robotniczego miasta, 
Ata jak również przt-dstawiciele wojska, SP, Mi że l,ódź , Łódt pracuj\ca dla dobra. i lepszego 
lic j i, PPR i PPR, oraz Wladz :Miejskich. Po jutra naszego kraju, zwiększy jeszcze bor<lzi.ej 
przybiegn i ~ciu na metę zawodnicy z t ra R.Y uda swe wysiłki w celu zapewnienia ludowi pracu· 

I dzą si ę na wspólny ohiarl do Urz\'du Wojowódz jącE<mu mi as t i wsi spokojnego jutra, w r.~ln 
i kiego, gdzie r6wnirż odbęd zie się akademia ugruntowania zdobyczy i reform we wszystk1 ch 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wesc~:i.e" 
widowisko 11tdov:e w ukł!id - ;o, i rP.7.VSf''" ., 
L!;' ..... ...,.., ,...~,„q1~ra. r~''""' ,,.„r1· ·1 ,...,. ...: .., .... ~ _...: -" · 

cpiera się na m'>tvwach obrzędowych. teks· 
tach móvńonvch, śniewach i tańc3~h invia· 
zanycb z ludowvm obrze~~m Mhót!d. we­
eela i dotvnek. Komoozycja muzvczna Wła 
dvshwa RPrwil(owRldP"n i rr ... ~;,niPn" Si­
korskiego, tańce Barhal"r Fiiciw·::ikiei. ko­
stiumy i dekorae:ic ,..,....i.--..c!"m"1"'1-;e. 
~o. 

Teatr Kameralnv Domu tolnlerza 
ol. Dasz:Vńskie~o 34 

Dziś t codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow". Udział bio 
ra: Siai1(;W-..:.::_ n:~ 1 = <. · · . :........ · 

Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan­
da Jakubińska. Janusz Jaroń Halina Ko­
t:sobudzka.Andrzei Lanicki. Adam Mikoła­
jewski i Konstanty Pa~owski. Reżyser'ia 
l;i:rwina Axera. Dekorac.iP. .i kostiumy Wła­
dysława Das~ewskieP-O . K;,~a czynna od 11 
<lo )3 i. od · 15. Tel. 123· 02. • 

Teatr Komedii Muzveznef .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o ~odz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Of~eobach"'.. Bilety w1"r.eśniei do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea. 
łrn. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
óziny 11. · 

ł.óDZKI TEATR ?.YDOWSKI 
(Jaracza 2) 

wystawia w nied.2'lielę 12 bm. i we wtorek 
pr~~iere sztuki klasvka dramaturgij ro~Y .l 
sk1eJ A. N. Ostrowskiego •• Bez winv w'.n­
ni" · w tłtlmac.zeTJiu i reżyserii Idy K::un''1 
skiej. Biletv w kasie teatru. · 

TEATR KOKIEŁEK RTPD 
. ut. Nawrot 27, tel. l60-0'7 · 

codziennie nrócz Poniedziałków dla szkół 
„Dziwny doktór" cz. II, w niedziele 12 bm. 
o godzinie 12 w~do·wisko otwarte .Pinokio" 
- ostatni raz. 

-o-
w niedzielę 12. 12. br. o godzinie 17 od­

będzie sje koncert w KoJ:JSerwatorium (ul. 
1 Maja 6). Wykonawcy: Anna Tokarc:zy­
kówna - fortepian. Weneta Heinrich -
skrzvpce. Adela Winiarska. Irena Iwunko­
w·h~.ówna i Stanisław Szuflet - śpiew. 

HINA 
ADRIA - .. Zv"!'l'llunt KłoS(lwski" 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

Bf.:f,TYK - .• 14-go Lip~" 

or:i.z zabawa ludowa. dzi edzinach naszego żyda i przyśpieszenia na· 
DziRiej Rzy dzi<'il dla Łod zi b ę dzie, Rzezeg61· szego marszu do socjalizmu. 

nie zaś dla naszej mlodr.ieży ZMP wielkim ra· Historyczny Kongres rozpocznie się juł. za 
dosnym świ ę tem. Sztafety Z1fP to nietylko 3 dni. Jego zapowiedzią są sztfety ZMP-owe 

Sztafety ZMP na. Ko ugres Zj ednoi~;o.,>111011 .Y wielka impreza o charakterze sp_ortowym. Sztil. 
Partii Robotniczych biegną. już ze w~zystkich f ety ZMP to równocześnie gigantyczna akcja biegną.ce ku Warszawie, z których wroclawsk!j. 
zakątków kraju w ki erunku stolicy. Dnia 8 gru o głębokim w~·dźwięku ideologicznym,· świad· wit&6 będziemy dzisiaj o godz. 14.30. 
11111Ułlllll11111UllUlf1UllllUlllllllllllłlllllllllllłUlltllllllllfłlll11111111łłlłllłlłllUllllllllllllllUlłllllllll111łflllUolllłllłłlllllllllltfllllllłUlllllllllllllUllłltlllllllllłlłllllflllllllllllllll '" l l lllllllłllllfllłllłlllll fł llfltlllłlllłtlUlllllłllll„I 

Soort UJ ll. SR R 

Mistrz w koszvkówce ,,Dynamo" 
przegrywa w Moskwie z „Lokomotiv" 

• W ramach akcji dailS!l€go upoiwsrziechfilien6.ia 
ku!llt.u1ry fJrzyic=iej, mrodri:ież raid:zieckia bierae 
żywy ud'Zi'.ai w odibudoiwie rzm,i1SZcz-0ny<fu ob iieik 
tów spotr'tcxwyich. W roku 1948 młoózo'eż ra­
d!Zlie<lka pTZ)"Czynli.!a się do uru<:homie:n'-a 560 
stwd iiOnów, 30.000 bo i"Sk spoirtowy.ch, 1500 bo­
:is~< p ·-:ikairsk.i ch, ora11: p01I1ed 2.000 o&roodków 
g ~mru11Styony.ch . W Feidera.cj i Ros y1j5ki:e j przy ­
g-01lowa.no do seZi:JllllU zimow·ego ok. 500 5ikoaz­
n i na1rdai~kich, a w Lenimigradzi.e prz•0 budo­
wu;e s:~ obec1nóe w ;.elk.i sitad~ol!l zi.mowy, p we 
zrrnaczony do u'Pr.aw:·•nda 1~-tu na,Jev i0roo1pt,u. 

Dzisiejsza 

• • • 
W Mo1skw.ie odlbyił siię tn11nniiej p~lllk~ ikJOis~y­

k01w·e j z u.dmi•111lem croło<Wych :oosipoołów miiej­
soo1wyich. Zaiwody T1Cl17.i8Jg1Il<l!le :ool51talły wedlliug 
TuOiwych p rzep 'sów, us tamJOrw:iom Y'::h Ilia 01S1bait­

r.1:m Kom,gme.sie Mię<liz:y1ruacooo.wegQ Zw1ąf7.Jku 

P '.•lik•3. Ręr.mej . 
T UJnn '.ej, kJtóTy b)nł illlaiuguraicją z;hmoiwych 

I'Ofl'..gryiwsk w pi1!Jce ~'81j, 7Ja1końcqtł siię 
SlllikC!'t:>em d1ruży1n y „Lo1koirno,bi v ', drzi ękii 'lIW'f • 
o'ęs·t·wu w spo1'.k a1ni1u f1n,eit.oiwy1ID n.a.id Zi03jp0~€.l!I\ 

CDKA. W pólff!n.aJe „Loilrom<J t'v" wyieiliJIDl'rno-

niedziela 

w.al n '.1es1p<Jdziiallllie ri rumi.'.ie.jlU miis trre Z w1ią.71ku 
Rrudiz::1eiclkJi ego - dmżymę „D11namo" (M-015-
kwa). 

W pi1enwSQ:ej rund-zó.e tium:eju ,,Dyn.3.mo" 
fM-01;ikiwa) 2/Wy'Oi~żyfo zesip&l lortm1'ików mos­

kiiieiw.s1k.fc.h w stosunku 24:22, je.dru:1k w nasl~p­
nyan spo.\i~a1ruiu mist.rz ZSRR ule.gł lllliespoorz;e­
waro.1e dilu.żymie „Lokomol.!iv" w &toJS>unlku 
15:18. W fil!llade „Loikomrnt.iv" pc1loomia.ł 2lel!IP'Ół 
CDKA, :zd>0byiwając T11agrodę „01'waroia seaio-
ruu". 

• • • 

pod znakiem ... pięści 

Pilffi'WISIZ,e tego1ro1azne Mwody !la ()bwairoie se 
Z!Cf!llU naxdamsikf..c,go w Syiber ii miiały m'.ejS'Cle 
w No1wosyibi1ns.k.1U. Uczest raczyly w llliim :zie51po­
ły z Noiwo1Syibiirska, Omska, Kuirhan1U i A~ta•jlll, 
Na pro.g.ram 7la.wodów Z!łorżY'1Y snę S'ZJ'.iafety llli1llf 

ci•am"Jk~ie nia d}'lSltam<: ·ie 4x5 ikm. w k.oruk.ureincji 
Dzisiaj rozpoczynają się grupowe mistrz0-­

stwa drużynowe Polski w halJ Wimy. Sp)t 
kanie zapowiada się b intere&ująco. Włó~{­
niarz wystąp: w najsilniejszym swoim skła­
dzie i niewątpliwie posta•ra się spotkan ie to 
wygrać zdecydowarue. Druga drużyna łódz­
ka. Zryw. udaje s'.ę do Wrocławia na za­
wody z zesipołem ,.Pafawag" . 

Przed zawodami Włókniarz - Gwardia 

Z ohnzli l(~n0.1resl!1 

Rzeszów •. odbędą się finały pier~go kro~u męsikn.ej Olflarz 3x3 tm. w kiomikmen.cj.i 1Joob.ie­
~o~erskie?o. w wagach: p16rkoweJ, le<kloej <:ej . WśTó<l mężazy:zm p iie1rws1w m:ie.~s.ce ZJil­

! połśredmeJ. . j ęh cLruż;ma z Nowrnsy1Jil!1Sik:a pr.zeibyiw:1j ą<: dys 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski orga I ta1!11S 20 km. w Clias ie 1:24:31 god"l. W ikJOłnikiu­

n izuje w Zgierzu zawody boksers'de dla re·nic.'i kolJ.:-ecej ?JWydężyiły ró'W'niież ZJalW-Od­
zawodników, którzy nie przekroczyJii 18 lat 11J'.l()Zlkd m~ejscoiwe w <:1Z1a.s.ie ~:36 mil!l. 

i którzy nie mieli więcej jak IO rozegranych D. • • • • 
walk. : Z!S~e,sze imprezy ... 

! PU,KA NOżNA: stadion ŁKS·u: zawody to 

Z r y w, T · R i ·,,Wł ó k n i a r ł' 1 warzyskie RUCH - ŁKS, z których dochód 

Z 
I
, przeznaczony będzie na b. więźniów politycz­

nych. 

organizuią turniei piłki r-ęcznei 
Z inicjatywy przed~tawi c:eli Zarzą<ló.:V Klu 

bów Sportowych: ZKS Włókn·arz - ZMP 
Zryw i RKS TUR. zostaje zcrga nizowana z 
okazji otwarci.a Kongresu Zjednoc· enicwe­
go Partu Robotniczych. interesuj ąca '.mpre­
za sportowa w piłce ręcznej. 

W środę dnia 15 gruc:nia 1941! r. o godz. 
18-ei w Sali Polskiej YMCA zostaną rozegra­
ne następujące spotkania: 

Siatkówka kobieca - TUR - Włókniarz. 
Siatkówka męska - TUR - Włókniarz. 

Koszykówka kobieca - TUR - Zryw. 
Koszykówka męska - TUR - Zryw. 
W celu udost~p.n ienfa wszystk'!m amato­

rom p ' łki ręcznej , obejrzen ia tych ciekawych 
zawodów orgaruzator zy przygotowali specj al 
nie niskie ceny wejścia: dla uczniów 20 zł, 

dla dorosłych 50 zł 

Ca1kow'.ty di0chód z powyższej imprezy z0 
stał przeznaczony na budowę Hali Sportow~i 
w Lodzi. 

PIJ, KA Rt:CZN A: godz. 16,ilO ~ala YMCA: f 
zawody w siatkówce żeńskiej i męskiej o mi 
strzost wo okręgu ł6dzkirgo. 

ZAPASY: w sali przy ul. Kawrot 27 o godz. 
JO-ej odhę<lą się to warz.vskie spotka nia najlep 
szych zapaśników łódzkich. 

BOKS: zawody grupowe o drużynowe mi· 
stnostwo Polski, hala Wimy godz. 17-ta: Włó 
kniarz - Gwardia (Rzesz\iw), poprzedzone 
finałami pierwszego kroku w wagach: piórko· 
wej, lekkiej i półiireJni<'j . W Zgierzu odb9dą 

g-odz. 17, 19, 21. w niedz, 15 J • 
mm. do~o1ooy dla młodzieży od lat 16 U n I O r Z y C Z e S C y 
codz;e~me zmiana programu · 

BAJKA -· .. Czerw~nv krflwat" I starannre przyootow"wu?ą się do rewanzu w Pradze 

się zawody juniorów, to jest zawodnil\ów, któ 
rzy nie przekroczyli 18-tu lat oraz nie nueli 
więcej jak 10 rozegranych walk. 

Początek o godz. 16·ej. 

P.'odz. 18. 20, w n:iedz. 16 ,.. Y 

fi1m dozwolonv dla młodzieży WARSZA \V A (obsł. wł.) W dniu 16 grud- półciężkiej, który z;wyciężył Smyka i Netu-
GD\.7NIA . - .. Pngram aktualności kraj. nia br. odbędzie się w P.radze rewanżowe ka III, który zremisował ze Stecem. 

i zagr. Nr 42" spotkanie bokserskie jun<ID6w Polski i Cze- Reprezentacja Polski, której termin z:bi6r 
!?'nii" 11. 12. 1'.l rn. 17. 1~ 19. 20. 21. chosłowacji. ki został wyznaczony na dzień 13 bm. we 

HEL (dla młodzieży) - „Młodzi idą" Jak wiadomo, w sierpniu br. reprezenta- Wrocławiu, wystąpić ma w zestawieniu (w 
P''1d?,, 16. 18, 20. w niedz. 14 cja juniorów Polski wy91rała wysoko we kolejności wag): Liedtke (Po-znań), Birzóska 

MUZA - .,Przygoda na wakacjach" Wrocławiu 13:3. (Łódź), Kruża (Pomorze), Ratajc7ak (Poz-
godz. 18, 20 w niedz. 16 Czesi starannie przygotO'W'Ują się do re- nań), Kaz:imierczak (Poznań), Smyk (Wro-
filrn ~ ~~wolo:n" dla r1l,...,ą?'.ieżv wanżu i wystawiają mccno zmienioną ósem cław) lub Stysia! (Kraków), Franek (Poz. 

POLONIA - ,.Nau{'2yrielka wiejska" kę. Walczyć będą w kolejności wag: H1- n2ń) lub Gnat (Pomorze). Stec (Radom). 
!!Odz. 17. 19. 21. w n.if'dZ. 1.5 sak. Huderik. Glez, Lorenc, Kopecky, Hak.al, Trudno iest mówić o szansach drużyny 
film dozwolony dla młodzieży Markovic. Netuk& III. Z druiyny te j poJ.8kiej, gdyż pr>za trzema rnwodnikami 
codziennie zmiana programu walczvlo we Wroclawiu jedynie tr zech za-1 czesk 'mi. którzy dal i się poznać na rint{u 

I 
wodników: Husak w wadze muszej, który wrocławskim ,reszta zawcxlników stanowi 

D-032289 przegrał wÓ'V\·czas z Ka1rgierem, Markovic w niewiadomq. • 

Dziś w uBałtvku" wielki 
r.oranek p1eśni, tańcai filmu 

Z okazji zbl.iżaiącego się Kongresu Zje­
dnoczlł'!n'.owego wyd!z.iały kultura1lno oświa­
towe Zarządów Głównych Związku Zawado 
wego Pracowników Filmowych i Radiowych 
organizują w dniu dzisiejszym w sali kina 
Balt,,•k przy uh:y Narutowicza 20 wielki 
poranek pieśn : , muzyki, tańca i fUmu pod 
hasłem: ,,Film. rad:o i teatr - dLa szer0-
kich mas" . Por:mek ten organizowany jest 
w por<?rnrnieniu z OKZZ w Łodzi i roz~­
czm1e się o godz. 10-ej pr~ południem, 
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